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Remont domu — wejście z podwórza 


- Groźba zwyżki cen węgla, Żelaza | nafty) Ustawa o konwersji pożyczek dolarowych 


uchwalona w Sejmie 


| 


Ofensywa Lewiatana 
pod wodzą p. Andrzeja Wierzbickiego 


W sobotę pos. Andrzej Wierz 
bicki, dyrektor Lewiatana, wniósł 
do Sejmu interpelację do mini- 
stra Przemysłu i Handlu w spra» 
wie polityki przemysłowej, W in- 
terpelacji, operując cyframi bi- 
lansów różnych spółek akcyjnych, 

„usiłuje p, Wierzbicki udowodnić, 


że przemysł ponosi duże straty. ! 


Wykazuje np. że Polska w swej 
produkejj węgla cofnęła się w 
porównaniu do roku 1929 o prze- 
ezo 38 procent, to jest najwięcej 


zę wszystkich państw świata, za-| 


pomina tylko powiedzieć, że jest 
wina rabunkowej gospodarki 
koncernów. 

Podczas, gdy na całym świecie 
produkcja stali wzrosła od 1918 
r. do 1934 a 7 proc. to w Polsce 
spadła ona o 47 proc. (To prawda, 
ale winę za to ponoszą znów kon: 
terny hutnicze f polityka kartelu 
żelaznego — przyp. Red.). 

W dalszym ciągu p. Wierzbicki 
ciara się dowieść, że ceny węgla, 
żelaza, nafty ftp. są za niskie. 


l Pytania 

Interpelacja kończy się poniż- 
ky pytaniami: 

1) Jakie konkretne środki i 

„Xi ki ramie- 

rsa Pan Minister zastosować dla u- 
możliwienia przemysłom kluczowym 
— weglowemu, żelaznemu i naftowe- 
mu — przeprowadzenia koniecznego 
usprawnienia ich aparatu techniczne- 
go i powiększenia ich zdolności wy: 
twórczej przez nowe inwestycje? 

2) Czy znana jest Panu Ministro- 


'wi sprzeczność pomiędzy polityką 
cen lasów państwowych a rządową 
polityką cen w stosunku do przemy- 
słów o cenach reglamentowanych, a 
w szczególności 
które używają drzewa jako Surowca 
, lub materiału pomocniczego, į co Pan 
| Minister zamierza przedsięwziąć, aby 
'4e sprzeczności usunąć? 
| 3) Czy zamierza: Pan Minister 
przez stworzenie warunków dla in- 
westycji w przemyśle, a w szczegól- 
ności w przemysłach kluczowych i 
przez udostępnienie przemysłowi su- 
rowców stworzyć podstawy dla 
„koniunktury ilościowej* w Polsce? 
,4) Jakie środki zamierza Pan Mi- 
nister przedsięwziąć dla usunięcia 
! dotychczasowych sprzeczności między 
praktyką polityki gospodarczej a jej 
programem, sformułowanym w ofi- 
cjatnych oświadczeniach Rządu oraz 
dla uniknięcia takich sprzeczności na 
przyszłość? 


Ofensywa 


W kołach politycznych mówią, 
jże imierpelacja ta jest dalszym 
ciągiem ofensywy w sprawie zwyż 
ki cen węgla, żelaza i nafty. Pro- 
jekty te „Lewiatan': ostatnio sil- 
nie forsuje. Tymczasem tylko u- 
woinienie przemysłu od ciężaru 
obsługi fikcyjnych długów i wy» 
gokiej biurokracji wielkoprzemy- 
słowej z rad nadzorczych, ciągną- 
cej z przemysłu fantastyczne zy- 
ski, może uzdrowić stosunki. Naj- 
lepszym sposobem osiągnięcia tes 
go celu byłoby tu upaństwowienie 
górnictwa węglowego i hutnictwa 
żelaznego, 


500 osób zginęło pod gruzami 


Straszl we Sceny przy wydobywaniu zwłok 


NEW LONDON (Texas), 20. 3. 
Podczas wydobywania spod gru- 
zów szkoły zwłok ostatnich ofiar 
katastrofy, rozgrywały się strasz 
ne sceny, W naprędce zaimprowi 
zowanej i odpowiednio przygoto- 
wanej sali ratusza złożono znie- 
kształcone w okropny sposób wło 

dzieci i nauczycieli. Niektóre 
z nich są całkowicie zwęglone i 
niemożliwe do rozpoznania. Ro- 
dzice i krewni ofiar katastrofy 
wypełniają salę, starając się roZ 
poznać zwłoki swych bliskich. Pa 
da ulewny deszcz, który czyni 
jeszcze smutniejszymi rogrywaja 
ce się Sceny rozpaczy. 


Dzieunikarze, którzy przybyli z 
różnych stron Stanów Zjednoczo- 
mych twierdzą, iż wszędzie napot- 
kali niesłychane zamieszanie. Ka 
żdy z przedstawicieli władz poda 
wał im inną liczbę ofiar katastro 
fy. Chociaż oficjalnie oznajmiono, 
iż zginęło pod gruzami domu 425 
dzieci i nauczycieli, osoby godne 
zaufania, jak np. dyrektor szko- 
ły. zapewniają, iż zginęło przeszło 
500. osób. 


LONDYN, 20. 3. Reuter donosi 
z New London. że wybuch w tam 
tejszej szkole pociągnął za sobą, 
wedle ostatnich doniesień, setki 
ofiar ludzkich. Wedle  ostatecz- 
nych cyfr, ofiarą wybuchu padło 
455 zabitych, 94 rannych i 2-ch 
zaginionych. Wszystkie zwłoki (20 
stały już wydobyte z pod gruzów. 
Istnieją podejrzenia, 1ż katastro- 
fa została spowodowana przez wy 
buch nitrogliceryny, której Ślady 
znaleziono ne ruinach 


(Sprawę tę ma zbadać specjalna 
wojskowa komisja śledcza. 


Poza tym zwracają uwagę na 
„mocny ton* p. Wierzbickiego, 
który zdaje się świadczyć o tym, 


ministra Przemysłu i Handlu. W 
innych warunkach p. Wierzbicki 
nie zdobyłby się na tak „odważ- 
ne“ formułowanie swych pytań. 


TRIPPEN 


tych ' je spodziewa się on... ustąpienia 


ACH 


‘Na soboinim siedzeniu Sejmu 
przed przystąpieniem do porządku 
dziennego p. marszałek Car wygłosił 
następujące uświadczenie: 

„W numerze 78 „Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego'* z r. b. zo- 
stał umieszczony artykuł p. t. „Sejm 
przed sądem przysięgłych... w opi- 
nii połskiej", 

„Artykuł ten wysoce tendencyjny 


niu z p. marszałkiem Senatu, posta- 
nowiłem unieważnić legitymację 
sprawozdawcy parlamentarnego te- 
' go pisma, oraz wydałem zakaz wy- 
stawiania kart wstępu do gmachu 
izb ustawodawczych przedstawi- 
cielom „Ilustrowanego Kuriera Co- 
dziennego“, 
Po przejściu do obřad uchwalono 
jednomyślnie bez dyskusji projekt 


pod względem treści, a niedopusz- | ustawy o ustanowieniu Święta Niepo- 


czalny w swej formie usiłuje pod- | dległości dnia 11 listopada, oraz rów- 
ważyć w opinii społecznej powagę nież jednomyślnie ustawę o utworze- 
Sejmu. Wobec tego w porozumie- niu Instytutu Kultury Narodowej im. 


| opo Eno EE zaa 


to najlepsze wina krajowa 


żądać wszędzie Wytw. ŻE LAZNA 56 


Pozostało jeszcze 4 dni 


29 marci — zakończenie konkursu „ARC“ 


Przedostatni komunikat konkursowy 


` W związku z zapytaniem jedne- 


go z uczestników naszego konkur” | 


su wyjaśniamy, że przy obliczaniu 
ostatnich wyników będą" wzięte 
pod uwagę wszystkie prenumera- 
ty zjednane przez naszych czyiel- 
ników do dnia 25 bm. włącznie. 
Ponieważ opłacenie zjednanej 
prenumeraty nie zawsze następuje 
równocześnie z jej zjednaniem, ci 
wszyscy spośród uczestników, 
którzy nie zdołają przesłać gotów- 
ki za zjednane prenumeraty w 
dniu 25 mogą zawiadomić o tym 
osobiście lub listownie naszą ad- 
ministrację w dniu 26, wpłacając 
pieniądze w przeciągu następne- 


Eo wia- t. j. 26 bm. 
e Przedmiotem. konkursu jest zje- 
dnywanie prenumerat. Dlatego 
też wymnaczyliśmy wraz z jego 
rozpoczęciem ostateczny i nieod- 
wołalny termin jego zakończenia 
25 bm. Wszystkie zawiadomienia 
listowne, które mają być wzięte 
pod uwagę winny - posiadać datę 
stempla pocztowego 25. III, 37 r. 
A teraz dajemy naszym Czytelnikom 
następny komunikat konkursowy. 
Najpoważniejszym kandydatem do 
zdobycia wielkiej I magrody jest nadal 
p. Stanisław Sk., który posiada 33 
punkty. Na drugie miejsce niespodzie- 
wanie wysunął się w ostatnim dniu p. 
| Jan j. który mając 23 pkt. kandyduje 
do zdobycia II nagrody radioodbiorni- 
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ka „Premier Na trzecim i czwąrtym 
miejscu z równą ilością 22 pkt. rnś£j- 
Gują się pp. Jan G. i Narcyz R. piątt 
miejsce zajmuje.p. Eugeniusz K. z 22 
pki, szóste”miejsce p. Wiktor S. 20 


pkt, siódme p. Władysław K. 18 pkt, | K 


ósme p. Ch. z Poznania i6 pkt. dzie- 
wiątym i dziesiątym miejscem podzie- 
lili się przy równej ilości punktów 15 
pp. Franciszek Ch. i Jadwiga K., jedė- 
itasie miejsce zajmuje p. U. z Pozna- 
nia 14 pkt., dwunaste -—— Waldemar O. 
13 pkt., trzynaste miejsce p. Stanisław 
Z. 10 } pkt., czternaste p. Bogumi 
B. 9 pkt. Na piętnastym, szesnastym, 
osiemnastym i dziewiętnasym miejscu 
z ilością 8 pk. znajdują się pp- Janina 
S. Natalia R., Izabela Ś. Jan P., Wta- 
dysław K. Ostatnie, dwudzieste miej- 
sce zajmuje p. Aleksandra L. — 7 pkt. 


Dziiejszy komunikat jest przed- 
ostatnim jaki. ogłaszamy przed 
zakończeniem konkursu. Komuni- 
kat ostatni. ogłosimy we wiorek, 
23 marca rb. Od tego czasu sytu- 
acja na froncie konkursowym bę- 


Piaurszaniicapwysicaa 138 (w podwórzu) dzie osłonięta całkowitą tajemnica. 


Rzeczy niewymierne. 


Życie 


narodu nie jest me-|brak wiary u tych, którzy do 


że najśmielsze zamiary  prze-| 


Naród musi mieć wiarę, że 


chanizmem, w którym działa-iniego się zwracają. Zachowu-|stają być demagogią i niecą lci, którzy wiodą go po kamie- 


nie każdego kółka dałoby się 
wymierzyć i wyliczyć. Zjawi- 
ska natury duchowej odgry- 
wają zbyt wielką rolę w zbio- 
rowisku ludzkim, aby ludzie, 
przywykli do otaczania się cy- 
frami i wykresami, mogli so- 
bie z nimi poradzić. | 
Rzeczy na pozór niemożli- 
we i nieosiągalne stają się wy 
'konalne i bliskie, gdy się u- 
mie dła ich przeprowadzenia 
| poruszyć c 
dzie siły. I tutaj posiadanie 
| właściwego klucza do skarbca 
rozstrzyga o powodzeniu. Nie 
zdarnym 
nikt zamka nie 
tym 
do niego nawet 
szym wytrychem. 
Z narodem własnym trzeba 
umieć rozmawiać. Przede 
wszystkim trzeba. władać z 
nim wspólnym językiem. Na- 
ród nie rozumie międzynaro- 
dowego esperanta i nie ma o- 
choty wczuwać się w sztuczne 
dźwięki takiej sfabrykowanej 
mowy. Ogół posiada pod tym 
względem bardzo wyczulony 
słuch. Wyczuwa od razu zarow 


otworzy, a 


drzemiące w naro-|narodowi 


je się wtedy tak, jakby miał 
wate w uszach. 

Ażeby trafić do narodu sku 
tecznie. aby wykrzesać zeń u- 
tajone siły, trzeba być wyra- 
zem jego najgłębszych instyn- 
któw i pragnień. Nie ma to 
nic wspólnego z demagogią, 
ze schlebianiem jakimś  żą- 
dzom i niskim dążeniom. Prze 
ciwnie. Doświadczenie dziejo- 
we uczy, że na ogół ci, którzy 
własnemu  ważyłli 
się prawdę mówić w oczy, któ 
rzy domagali się odeń wyrze- 
czeń i pokonywania trudno- 


żelaznym kluczem jści, odnosili zwycięstwa. 


W czym leży tu tajemnica 


bardziej nie dobierze się ipowodzenia? Zagadka jest tak 
najsprytniej-|prosta, że aż zadziwia. Oto w 


takim wezwaniu naród wyczu 
wać musi dwie istotne cechy: 
miłość i prawdę. Miłość, któ- 
ra porywa i budzi przekona- 
nie, że żadne uboczne czynni- 
ki nie powodują tymi, którzy 
żądają ofiar, że wzywający do 
nich sami 


święceń na ołtarzu ojczyzny.|Trzeba jeszcze 
w [dziej ludzkiego czynnika, któ- 


Prawdę, która dźwięczy 


w narodzie wiarę w. możli- 
wość zdobycia rzeczy na po- 
zór niezdobytych. 

Siły narodu nie polegają na 
sumie możliwości produkcyj- 
nych i «twórczych składają- 
cych się nań jednostek. Prze- 
kraczają wielokrotnie ten wy 
nik, jakiby wypadał z takiego 
obliczenia. Ale ten cały nad- 
miar sił — to siły ukryte, pod 
powierzchnią życia utajone i 
wyzwolenie ich rozstrzyga © 
rozmiarach wysiłku, na jaki 
naród w chwili dziejowej po- 
trafi się zdobyć. . i 

W innym nastroju ponosi 
się ofiary dobrowolnie, a w 
innym pod przymusem. Wys- 
tarczy porównać radość, z ła- 
lIką nawet ludzie ubodzy zno- 
sili okruchy srebra i złota na 
obronę narodową w 1920 r., 
z niechęcią, z jaką płacą po- 
datki. Ale do ofiar i wyrze- 
czeń nie pobudzi ogółu na dłu 
żej sama tylko miłość i wiara 


gotowi są do po-|W szczerość głoszonych haseł, 


tego najbar- 


każdym słowie i wyłącza na-|ry nawet słabych porusza do 


dużycie słowa dla jakiejkol- 


szkoły. no fałsz, jąk i chwiejność, czylwiek rąchuby, która sprawia, 


czynu. 
nadzieje. 


Trzeba dać narodowi 


nistej ścieżce,' miłują jego te- 
raźniejszość, przeszłość i przy 
szłość, są kością z jego kości i 
naturalnym ogniwem w jego 
dziejach. Dopiero, obudziw- 
szy tę wiarę, przewodnicy na- 
rodu mają prawo budzić w 
narodzie nawet nadzieję zdo- 
bycia rzeczy, na pozór niezi- 
szczalnych, na pozór nmiereal- 
nych, urągających zimnym ra 
chubom i trzeźwym oblicze- 
niom. Mają prawo dać naro- 
dowi wizję lepszej przyszło- 
ści, ku której go prowadzą, 
choćby wydawała się tak odie 
gła, że trudno  dostszec jej 
kształty. Gdy cały naród uwie 
rzy w możliwość jej uizeczy- 
wistnienia, tak samo. jak i ci, 
którzy go chcą poprowadzić, 
wtedy hasła najbardziej śmia 


Józefa Piłsudskiego. Po czym przy- 
stąpiono do omawiania rządowego 
projektu ustawy o konwersji poży- 
czek w walutach obcych. 


220 miisionów w Polsce 


Projekt referował poseł Hutten - 
Czapski, stwierdzając, że ogólna su- 
ma papierów, wchodzących w grę 
przy ewentualnym nowym układzie z 
wierzycielami a.nerykańskimi obraca 
się w granicach 500 milionów zł, z 
czego okołe 220 milionów znajduje się 
w rekach obywateli polskich. 

Przewidziana ustawą konwersja pa 
pierów, znajdujących się na rynku 
wewnętrznym, dotyczy około q60y ty- 
sięcy obywateli polskich, posiadają- 
cych papiery dolarowe. Konwersją 
będą objęte 6-proc. Pożyczka Dolaro- 
wa z r. 1920, której na rynku polskim 
znajduje się około 5 milionów doja- 
rów, 8 proc. pożyczka  Dilionowska, 
której w kraju mamy na około 4 mi- 
lionów dolarów, 7 proc. Pożyczka Sta 
bilizacyjna z r. (927, Której w kraju 
mamy na 20 milionów dolarów, 7 pro- 
centowa Pożyczka Śląska z dwoma i 
pół milfonami dolarów w kraju i 7 
proc. poż. Warszawska również z 2 i 
pół milionami dolarów w kraju. 


Dalsze konwersje 


Foza tym w toku pertrakiacyj z wię 
rzycielami amerykańskimi, znajduje 
się sprawa listów Zastawnych B, G. 
„ 7 proc. na 850 tysięcy dolarów, 
listów Zastawnych Warsz. T. K. Z. 
na 850 tysięcy dolarów, 8 proc. li- 
stów Liipopa na 5 milionów dolarów, 
pożyczki lenowskiej nn 7.7 milio- 
nów dolarów i wreszcie pożyczki za- 
pałczanej, ulokowanej głównie na ryn- 
RZE na 30 milionów do- 

we, - 4 


Przymus życiowy 


Ustawa przewiduje dobrowolną 
konwersję tych papierów przy ist- 
nieniu co prawda pewnego rodzaju 
przymusu życiowego, ze względu ne 
restrykcję co do spłaty kuponów, któ- 
re dla wszystkich pożyczek płatne są 
nie w kraju,a za granicą. Rząd nasz 
zaproponowai wierzycieiom zagranicz 
nym spłatę kuponów albo w 33 proc. 
ich wartości gotówką, albo w jó60 pro 
centach specjalnymi 3-procentuwymi 
bemami długoterminowymi, albo też 
zablokowanie odnośnych sum na 
koncie w Banku Polskim. 
« Po krótkiej dyskusji ustawę uchwa 
łono w drugim i trzecim czytaniu z 
poprawkami zaproponowanymi przez 
komisję a uzgodnionymi z Minister- 
stwem Skarbu. Po uchwaleniu Kilku 
jeszcze drobniejszych ustaw, zarzą- 
dzano dwugsdzipną przerwę w Ob!u- 
dach, Wa 


na AI 


Ufa — zhitleryzowena 


BERLIN, 20. 3. — Wielką sen- 
sację w kołach politycznych bu- 
dzi przejęcie A. G. Ufa przez kon- 
sorcjum Deutsche Bank oraz kil- 
ku finansistów hitlerowskich. 
Koncern Ufy należał do Hugen- 
berga i dzięki, wpływom ministra 
propagandy został przejęty przez 
grupę całkowicie podporządkowa.- 
ną rządowi. W ubiegłym tygodniu 
odbyła się premiera filmu Ufy 
„Ludzie bez ojczyzny. Film ten 
spotkał się z energiczną krytyką 
Vólk. Beobachter. 


Reprezenłanci Polski 
na korcnzcji Jerzego VI 


WARSZAWA, 20. 8. Na uro- 


łe przestaną być demagogią. |czystościach koronacyjnych kró- 


a będą tym kluczem. który o-' 


tworzy skarbce  nieprzebra- 
nych sił. i 
To wszystko brzmi może 


ludziom zimnym i rozsądnym 


Ja Jerzego 6-go Pana Prezydenta 
FT. P. reprezentować będzie mini- 
ster Spraw zagranicznych J. 
Beck, któremu będą towarzyszyć 
kontradmirał Unrug i minister 


mało politycznie; jest jednak jrełnomocny Michał Mościeki. 


bardziej 
niż dreptanie w kółko pośród 
suchych obliczeń i ostrożnych 
wykresów. Tadeusz Ulazinzki 


polityczne i realne, | TEZY 


Podróżuj samolotem 
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Kronika prowincjonalna Milionszoq premię | 


SDYNIA 
GORACY PROTEST 
Oddział gdyński koła żonierzy n.! 
V dywizji syberyjskiej wystosował 
protest przeciwko oszczerstwom rzu-| 
conym na żołnierza polskiego w głoś-! 
ej już książce b. posia czeskiego w | 
Bukareszcie, Skiby. 
LUBLIN 
Z RADY MIEJSKIEJ 


się lodu podczas ślizgawki. Czwarte | 
dziecko utoneło. Soremba dokonał te- | 
go bohaterskiego czynu z narażeniem 
życia. 


WILNO 
WYKODNY BRAT 
W Lidze Józefowi Kaszlejowi 


brat jego, Wincenty, podczas sprzecz 
ki zadał scyzorykiem cios w szyję, 
powodując przecięcie tętnicy. Stan 


Na' ostatnim posiedzeniu Rady | grożny. (j. b.) : 
Miejskiej, radny Bardzik imieniem i „ ŻYD TRUCICIEL | 
Klubu Narodowego postawił wnio-| W Lidzie zatrzymano rzeźnika-ży- 
„ sek o skasowanie subwencji dla! da  Rubinowicza, u którego zakwe- 
LEPIEJ nabędzie 
KORZYSTNIEJ , ^., 
TANIEJ swią 


„p 


w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Mr. 115, tal. 6-48-03 | w todz przy ulicy Piotrowsiie k telefon 2-28-32 


„ Aalewzi 26 


LI 


własne sklepy fabryczuw. 


teczne w firmie 


HAL i S= 


ABC — NOWINY 


wersytetu Stefana Batorego do koń: | 
ca bieżącego roku akademickiego 
olue orzekł} pozbawienie praw aka- 
demickich do końca studiów w razie | 
ponownego przyjęcia na Uniwersy-! 
tet, studenta II-go roku Wydziału 
Prawa, Zbigniewa Narowskiego, 


Stefana Batorego. 
BRAK PASZY 
badania przeprowaczone przez U: 
rząd Wojewódzki wykazały, że po- 
wiatom  postawskiemu, dziśnieńskie- 
mu i brasławskiemu, dotkniętym w 


j 


każdy podarunki 


: 2-26-53 


„o n „Madej N m M0 COCO -niiin RÓ wo 
w Wilnie przy nicy Mickiewicza 15, tel. 14-7 
polecają w wielkim wyborze: 
jeawabną pieliznę Dla B'eliznę Dla Sukienki 
pań |panów = |Dziedoóć $ 
Pończoch : sz 
P af aoc ANÓW cze: ZIECI Sece 
Piżamy-—-Szlafroki Rękawiczki n Biuzki sportowe 


Wielki wybór © Ostatnie Kowości © Dobra obsługa © Ceny fabryczne 


ochronki i domu starców Żydów, a! 
radni żydzi stawiali wniosek o pod- 
wyższenie tej subwencji, o stworze- 
nie subwencji dla szkól żydowskich 
oraz o podziełenie subwencji przezna- 
czonej dla chrześcijańskich kas bez- 
procentowych na subwencję dla kas! 
chrześcijańskich i żydowskich. 
głosowaniu wniosek Klubu 
go uchwalono. 
GROŻNY POŻAR 
W zabudowaniach Stan. 

w Strupinie Dużym w pow. ch 
skim wybuchł pożar, który strawił ca- 
ty budynek, w którym mieści się 
spółdzielnia oraz inwentarz żywy I 


martwy. 
ZAMNIĘCIE DROG 

W dniu 19 b. m. został zamknięty 
aż do odwołania ruch na następują-, 
cych odcinkach: ) 

Na terenie pow. pułaskiego: nai 
drodze Warszawa — Lwów na odcin- ; 
ku od km. 85.9 do 131.0 km. oraz na, 
całej długości na drogach Moszczan- | 
ka — Dęblin, Kurów — Puławy, Pu- 
iwy — Kazimierz i Rohotnica — Mi- 
tocin. i 


Jańczaka 


Na terenie pow. zamojskiego na 
wszystkich drogach © „nawierzchni | 
twardej ruch pojazdów konnych po- | 
nad 906 kg. wagi dla pojazdów me | 
chanicznych ponad 1.500 kg. „nie do | 
tyczy to jednak komunikacji autobu- 
sowej. 4 

Na terenie pow. garwolińskiego 
wszystkie drogi dla pojazdów ponad 
2 tony zostały zamknięte, 

WYCIECZKI DO GDYNI © 

Okręg lubelski L. M. i K. organizu- 
ej w maju b. r. wycieczki do Gdyni 
zarówno dla młodzieży szkolnej, jak i 
starszego społeczeństwa. „Całkowity | 
udział w wycieczce wynosi dla mło- 
dzieży szkolnej — 16.75, dla starsze- 
go społeczeństwa — 21.50. 


BRZEŚĆ 
BÓJKA W GMINIE ZYDOWSKJEJ 
Na tle pogrzebu Rejzy Rytlik do- 
szło do nieporozumienia z kierowni- 
kiem gminy, Dawidem Naglerem, któ 
ry nie chciał nic opuścić z ustalonej 
taksy. Po dłuższych targach, Porecki 
chwycił za krzesło i dotkliwie nim po- 
Kił kierownika. Nagler poskarżył się 
na krewkiego współwyznawcę w po 


licji. 

I STOW. INŻ, TECHNIKÓW 
Odbyło się walne zgromadzenie pole- 
skiego Stowarzyszema inżynierów 1 
techników. Po złożeniu sprawozdania 
i udzieleniu ustępującemu zarządowi 
"absolutorium, wybrano nowe władze 
w następującym składzie: prezes — 
inż, K. Syreniec — inż. Bronikowski, 
członkowie zarządu pp.: Smólska, 
Mażyntas, Ćwikliński, dyr. Czapkie- 
wicz, Dunin - Wasowicz, Łuczkowski. 
Poza tym wybrano komisję ręwizyjną 
i sąd koleżeński, 


K d 

ODZNACZONY ROBOTNIK 
Nadany został robotnikowi, Roma- 
nowi Sorembie, z Chorzowa medal za 
patowanie tonących. Soremba w mar- 
cu ub. r. wyratował troje dzieci, któ- 
re zaczęły tonąć wskutek załamania 


Wiadomości 


B. G. K. NA AKCJĘ BUDOWLANĄ 

B. G. K. przydzieliło kredyty na ak- 
cję budowlaną następującym 1. astom: 
(w tys. złotych) Białystok 50, Byd- 
goszez 150, Częstochowa 50, Dębica 
30, Gdynia 1-450, Kraków 300, Lublin 
100, Lwów 400, Łódź 700, M elec 50, 
Nisko 50, Poznań 250, Radom 100, 
Rzeszów 200, Skarżysko Kamienna 60, 
Starachowice 60, Stanisławów 109, 
Tarnopol 50, Toruń 250, , Warszawa 
3.009, Wilno 80. W granicach przy- 
dzielonych kontyngentów komitety 
rozbudowy mogą już uchwala wnio- 
ski nożyczkowe i przysyłać je do B. 
G. K. 


UPADŁOŚĆ 


Jak widać z danych statystycznych 
w ostatnich latach systematycznie 
zmniejsza się liczba  upadiości w 
Polsce. llość upadłości za ostatn'e lata 
przedstawia się, jak następuje: 1930 r. 
— 836 upadłości. 1931 r. == 771. 1932 


stionowano 14 kg. mięsa cielęcego w 
stanie rozkiadu. 
' Mięso pochodziło z tajnego ubo- 
ju. (i. D-). 
KASA BEZPROCENTOWA 
W Brasławiu odbyło się zebranie 
rzemieślników chrześcijan, na któ- 


W rym postanowiono zorganizować ka- 
Narodowe. sę bezprocentową. Wybrano Kontet 


Organizacyjny. E 
WYDALENIE STUDENTA 
Sędzia U. S, B, profesor dr. Kon- 


ub. roku klęską suszy brakuje około | 
800 wagonów paszy dla inwentarza. 
llość ta została już zakupiona. Pos 
nadto na pomoc sięwną wyasygno- | 
wano 485.000 zł. 
UKWIECANIE MIASTA 

Zw, Prop. Tur. w porozumieniu z 
ZPOK, Komisją  Urbanistyczną i 
T-wem Ogrodniczym wszczął cję 
przyozdabiania miasta. W pierwszym 
rzędzie chodzi o zorganizowanie na 
jak najszerszą skalę zdobienia do-| 


cheim- rad Górski wydalił wczoraj x Uni- |mów roślinnością. 
[po oni ny | William my 


zła przemiana materii 


Przyśpiesza starość 
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwoś- 
ci: bóle artretyczne, wadęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w. 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 


Filtrem dla krwi jest wątroba. Choroby złej 


przemiany materii niszczą 


organizm i przyśpieszają starość. Racjonalną sgodną z naturą kuracją jest 
. $ 7 ~. > 


normowanie czynności wątroby i nerek. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle ziej 
przemiany materii, chronicznych zaparciach, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, artretyźmie mają zastosowanie zloła „Cholekinaza« H. Niemojew- 


skiego. Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fizj. - chem. „Choiekina- 


za", Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 


„apteki į skł. Rpt. 


Kronika poznańska 


TEATR WIELKI: O g. 4 „Ptasznik 
z Tyrolu”, o g. 8 „Manon”. 

TEATR POLSKI: O g. 4 „Golgota”, 
o e, B „Kto zabił”. 

TEATR NOWY: O g. 5 „Japoński 
rower”, o g. 8 „Portret Łukasza”. 

CECH BIELIŻNIARSKI 

W Poznaniu zawiązał się w tych 
dniach cech bieliźniarski. Jest to nowe 
rzemiosło zaliczone dopiero niedawno, 
dzięki nowej ustawie, do szeregu rze- 
miost. Po zakończeniu prac organiza- 
cyjnych odbyło się wczoraj zebranie 
konstytucyjne cechu, da którego nale- 
ży 18 członków, Na stanowisko pierw- 
szego starszego cechu wybiąno Stani- 
sława Muszynskiego. 

OFIARA 


odoficerski w Poznaniu o= 


Korpus 3ki 
tysięcy złotych na Dom 


fiarował I 
Żołnierza. 
POBYT MINISTRA RUMUNII 
W piątek rano przybył do Poznania 
rumuński minister oświaty, p. Ange- 
lęscu, wraz z całym swoim otocze- 
niem. Po powitaniu na dworcu min. 
Angelescu udał się na śniadanie do ho- 
telu „Bazar”, a następnie wziął udział, 
w rabożeństwie żałobnym w kościele 
farnym. Min. Angelescu ziożył następ- 
nie wizytę wojewodzie Maruszewskie- 
mu, po czym w towarzystwie Kuratora 
Okręgu Szkolnego, p. Jakóbca, udał 
się do gimnazjum prywatnego im. 


gospodarcze 


r. — 540, 1933 r. — 310, 1934 r. — 
268, 1935 r. — 153 i 1936 r. — 139. 
URLOPY W ZAKŁADACH 
RZEMIEŚLNICZYCH _ 
Ministerstwo Op. Społ. wyjaśmia, że 
za podstawę stosowania ustawy 0 
urlopach dla pracownikow rzemieślni- 
czych należy przyjąć ilość pracowni- 
ków zwykłych. jeśli liczba ta nie prze- 
kracza czterech, ustawa © urlopach nie 
ma zastosowania do zakładow rze- 
mieślniczych. 
ZATRUDNIENIE UCZNIÓW 
I PRAKTYKANTÓW 
Zgodnie z postanowieniem ustawy O 
podatku przemysłowym  przedsięDior- 
stwa III kategorii handlowej mogą za- 
trudnić tylka jednego subiekta, Ostat- 
nio władze ministerialne wyjaśniły, że 
uczniów zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie na podstawie pisemnej umo- 
wy o naukę, zawartej zgodnie z posta- 
nowien'ami prawa przemysłowego, mie 


luważa sie za subiektów 


ODDZIAŁ v AC“ POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


Adama Mickiewięza. Po uroczystym 
powitaniu w auli gimnazjum min. An- 
pelescu zwiedzit urządzenia szkolne. 
PAMIĄTKOWA WYSTAWA 

W salach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, PL Wolności 18 o- 
twarta zostanie w niedzielę, 21 bm. 
wystawa pośmiertna znakomiiego ma- 
larza Józela Męciny - Krzesza. Wysta- 
wa obejmować będzie najcenniejsze 
płótna znakomitego mistrza, j. np. 
„Sen Dzieciątka jezus” obraz dużych 
rozmiarów znajdujący się w posiada- 
niu J, E. Księdza Kardynała Hlonda. 
Wystawa ta, którą potrwa tylko dwa 
tygodnie wzbudziła w naszym mieście 
olbrzymie zainteresowanie, a to ze 
względu na artystę, który w ostatnich 
latach silnie związany był z Poznaniem 
i Wielkopolską. 
OTWARCIE ŁAZIENEK MIEJSKICH 

W poniedziałek, dnia 22 bm., po 
przeprowadzonej renawacji, otwarte 
będą normalnie codziennie miejskie ła: 
zienki eieple przy ul. Słowackiego, 
przy Rynku Wildeckim, przy placu Ko 
legiackim i przy ul. Siennej. Łazienki 
będą czynne w dnie powszedni od 
godz. 13 do 19. W soboty przed Swię- 
tami od godz. 12—20. 


‘et 
e: 
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, Skarb Państwa, 


UPRASUJESZ GARNITUR 
LUB SUKIENKĘ 


ŻELAZKIEM ELEKTRYCZNYM 


_ CODZIENNE 


wydodył 
„bawiąc” się 


Dla utrzymania równowagi nasze- 


swoim czasie premie eksportowe za 
t. zw. „pionierski“ eksport, aby zain- 
teresowane firmy eksportowe uciiro- 
nić od możliwych efektywnych strat 
przy tranzakcjach eksportowych. 
Premie takie wyznaczono w ubie- 
giym roku za wywóz żywych kur 
zagranicę. Zakulisowe okoliczności w 
tym wypadku nastręczają dużo po- 
ważnych zastrzeżeń z uwagi na to- 


, Warzyszące im machinacje. 


Aby uzasadnić wobec czyuników 


ządowych konieczność premiowania 


wywozu żywych kur (tj. surowca), 
kierownictwo związkowe wspólnie 
z „uprzywilejowanym Jojne Gothel- 
fem, spreparowała ad hoc kalkulację 
strat, w której wykazano przy wywo- 
zie kur zagranicę „efektywną stratę 
dla eksporiera 73 groszy na kilogra- 
die. i i - 

Na zasadzie tej „kalkułacji** i od- 
powiedniej opinii kierownictwa zwią- 
zkowego jaka instancji w tej branży 
miarodajnej, premia została uzyska- 
na od Skarbu Państwa w wysokości 
pokrywającej wykazaną stratę, t. j. 
73 groszy od kilograma, w tym cza- 
sie, kiedy kilogram kur w zakupie 
nie kosztowa! więcej jak 70 de 75 
groszy. 

Jest rzeczą nawet dła laika zrozu- 
mniałą, że jakakolwiek premia nie po- 
winna pokrywać w 100 proc. ceny 
zakupu, bo w takim wypadku wywo: 
zu nie dokonywa dany eksporter. a 
a eksporter tylko 
„bawi się“ w eksport na rachunek 
Skarbu. A jeszcze więcej zastrzeżeń 
nastręczać musi fakt, że o przyzna- 
niu wspomnianej premii nikt z zain- 
teresowanych członków organizacji 
związkowej, poza Gotheliem, nie zo- 
stał w swoim czasie poinformowany. 


To też. zanim ©gół eksperterów zo- 
rientował się w sytuacji premiowej, 
Gotheli zdołał wywieżć niezliczone 


trzymał wysokie odznaczenie za pio- 
mierski eksport. 

Jest rzeczą co najmniej dziwną, że 
tego rodzaju bezprzykładna premia 
mögla przejść bezkrytycznie przez 
inne instancje opiniodawcze i kontro- 
lujące działalność związkową, miano- 
wicie prze referat do spraw drobiar- 
skich Związku izb i Organizcyj Rol- 
niczych oraz Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. 

Trzeba tu podkreślić jeszcze ten 
moment, że sposób przeprowadzania 
eksportu był conajmniej niewłaściwy. 
Przecież w zaplombowanych na sta- 
cjach załadowczych wagonach moż- 
na było obok kur przewieźć paszę, 
wodę, piasek — co kto chciał jednym 


NOWY INFORMATOR 


Z%IĄZKU POLSKIEGO 


„Wobec dużej popularności, jaką 
cieszył się wycany przez Źwiązek 
Polski (Związek Popierania Polskie- 
go Stanu Posiadania) „Informator— 
spis firm chrześcijańskich" przy ul. 
Marszałkowskiej, oraz oceniając po- 
trzebę informowania ' szerokiej pol- 
skiej publiczności o firmach czyato 
polskich, a demaskowania ukrywają- 
cych się rozmaitych firm - przedsię- 
biorstw żydowskich, Związek Polski 
opracował Informator — spis firm 
chrześcijańskich przy ulicach: Kra- 
kowskie Przedmieście, Nowy Świat į 
Ai. Ujazdowskie, a 
Informator ten kolportowany bę- 
dzie w najbliższych dniach wśród 


mieszkańców stolicy zupełnie bez- 
płatnie. 
Wszelkie informacje dotyczące 


chrześcijańskich źróceł zakupu u- 
dziela biuro Związku Polskiego ul. 
Krakowskie Przedm. 41 m. 6, tel. 
2-19-76 w godzinach 10—18-ta'". 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


7 proc. poż. stabilizacyjną 368-00; 


3 proc. prem. poż. inwestycyjna I 
EM. 65-00;11 em. 64.25; 4 proc. poż. 
konsalidacyjna (odcinki większe) 


52.75; (drobne) 36.75. Pożyczki dola- 
rowa w obrotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z r. 1925 (Dilionowska) 52.50; 7 
proc. poż. Śląska 48.75; 7 proc. poż. 
m. Warszawy (Magistrat) 48.50. 


i TANIO 


Bokserskie mistrzostwo Łodzi 


Rozegrane w dniu wczorajszym 
pama indywidualnych mistrzów | 

kserskich okręgu łódzkiego i tym 
razem stały na bardzo niskim pozio- 
mie. Szczególniej raziło poddanie się 
kilku zawodników. 


Wyniki techniezne przedstawiają ' 


się następująco: 


W wadze piórkowej: Witkowski 
(Kruszender) wypunktował Michala- 
ka (Zjj), a Augustynowicz 
niespodziewanie zwyciężył 
ka (IKP). 


W wadze lekkiej: 


pokonał Rumpla (IKE), 
(2j.) wygrał z Scoenem (IKP), 
W średniej Gwożdzik (TFSJ) 


- 


Więckowski 
(IKP) łuż w pierwszej rundzie pod- 
dal się swemu koledze klubowemu 
Kowalskiemu, zaś Staniszkowski (Zj.) 
w podobny sposób zrezygnował z dal 
szej walki z Woźniakiewiczem (IKP). 

W półśredniej Pasternacki (Sokół) 
a Cyranek 


w 
rzerwie pierwszej rundy poddał Się 
Gayer) Bartosiakowi {Zj}, zaś w porężkiej 
artnia- Pietrzak (IKP) zwyciężył na punkty 

| Kraszewskiego. 7 


———— 
t 


„.. Oöznatzenie 


Jojne Gotheli cd Skerbu 
w- eksport na r-chunek Pzństva 


„słowem, gdyż na granicznych sta- | złotych, no i odznaczenie za pio- 


Nr 92 


) nie 3 za go bilansu handiowego w wyjątko- cjach wyjściowych wagony nie były | nierską działalność gospodarczą- 
udział w zajściach na Uniwersytecie wych wypadkach, wprowadzons w kostrolowane, : 


Społeczeństwo polskie, prawdziwie 
lskie siery gospodarcze dość mają 
ż tych pionierów. 


| Ten „pionierski“ eksport napędził 
do kieszeni „króla* kur wiele tysięcy 


ABC svortowe | 
Dokąd dziś pójdziemy? 


Niedziela na boiskach całej Polski 


| W WARSZAWIE: |szałka Piłsuaskiego na trasie Łódź— 
W hali CIWF na Bielanach — zi- | Zgierz—Aleksandrów—Łódź. <A 
Ere mistrzostwa lekkoatletyczne W Krakowie — mecz piłkarski Kia 
| pań i panów. Początek o godz. 11-ej. | ków—śŚląsk. : 

, W lokalu PKS w godz. 10 i 15 cal-| W Poznaniu — zakończenia 
| szy ciąg mistrzostw Polski w zapa» !strzostw bokserskich Poznania. 
sach, 


W Gdyni — miecz bokserski PKS 
W Teatrze Rewia o 20ej finały | Katowice—Strzelec. , 

mistrzostw bokserskich Warszawy. W Zakopanem — nmiędzynarodo= 
Na pływalni Domu Akademickiego | we zawody krakowskiego AZS w bie» 

zimowe mistrzostwa pływackie War- | gu zjazdowym j slalomie oraz we- 

szawy. wnętrzre zawody zjazdowe Cracovii 
W lokalu YMCA o 18-ej zakoń- 


dla pań i panów. 
lezenie miedzynarodowego turnieju ZA GRANICA: 
| gier sportowych z udziałem ASK z 
L 


nu” 


m Ą 


W San Remo — międzynarodowy 
. turniej tenisowy z udziałem: Poia- 


W lokalu PKS trójmocz maucriier- ków. 
j czy PKS, AZS Warszawianka. W Paryżu —- na stadionie Parc de 
W krytej ujeżdżalni szwoleżerów | Princes — mecz pomiędzy reprezen« 


o 11 treningowe zawody konne. 


tacjami Polski Zachodniej i Ligi Pa- 
Na stadionie Wojska Polskiego o 


ryskiej. Polska wystąpi w skiadzie: 


12-ej mecz piłkarski Legia—-Mary- | Ruamicki, Martyna, Szczepaniak, Piec 
| mont. II, Wasiewicz, Ziżka, Piec I, Piontek, 
| Na boisku Skry o 15-ej mecz War-! Wostal, Wilimowski, Wodarz, Liga 
szawianka—-Skra. a Paryska walczy w składzie: Hiden, 
| Na boisku Polonii o 12-j mecz | Calmes, Lorents, Banide, Jordan, 
Polonia-—Czarni, Meuris, Aston, Simonyi, Conard, 

Na Grochowie o 12-ej mecz CWS— | Cros, Veynante. 

= W Stutgarcie — mecz piłkarski 


Francja—-Niertcy. 


W lokalu YMCA o 10-ej walne ze- l 
W Wiedniu — mecz piłkarski Ays 


branie Polskiego Zw. Piłki Ręcznej. 
P BJ stria— Włochy. 


NA PROWINCJI: W Luxemburgu — mecz piłkarski 
W Łodzi — mistrzostwa bokser- | Luxemburg—Niemcy II. å 
skie okręgu, otwarcie sezonu lekko- | W Vigevano — mecz piikarstd Au. 
stria II — Włochy II. 


Jędrzejowska i Hebda 


w finale turnieju w San Remo 
SAN REMO, 20. 3. W półfinałach zakwalifikował się również do finałą 
„międzynarodowego turnieju terigo- | po zwycięstwie nad Romaninim H 
| wego w grze pojedyńczej pani Jędrze- | 6:4. - 
jowska pokonała mistrzynię Austrii| Ww grze podwójnej mieszane at 
Wolf w stosunku 6:2, 6:2 kwalifiku- | Jędrzejowska—Hebda om | Dire 


jąc się do finału. ka ia sit, i 
W grze pojedyñezej panów Henda | C70mi Bgalis=0C DE, 


Mistrzostwa Pczmania 


"W piąiek rozpoczęty się w Pozna- ko na punkty Skałeckiego a 
niu indywidualne - mistrzostwa bok- | Pela był najiepfyih e RU, u: 
| serskie. okręgu poznańskiego. Na 45 rajszego wieczora. = Š 
jzyłoszonych zawodników sianęio do| Walkowiak (HCP) wygrał na punks 
walki 42. Wycofani zostali z m BH ty z Wojnowskim (W). 
wek z powodu choroby  Dankows Vogt I (w) bije wysoko na punkty, 
i Poznań) | Wolniakowski (War | Szymczaka (HCP). 
ta onadio nie stanął na ryngu Sipiński I (W pokonał na 
Adamczyk (HCP), który nie otrzymał | Maciejewskie $ s). Ro 
urlopu | i Majchrzycki (5), wykazując dobrą 

Z ważniejszych wajk należy wy: | formę, zwyciężył na punkty Kazimier 
mienić: Pela (Sokól)) pokonał wyso-!|czaka I (HCP). 


Sobotnie imprezy sportowe 


Dziś w sobotę rozegrane zostaną 
następujące, ważniejsze imprezy spor 
towe: 

Gmach Teatru Rewia o godz. 19-ej 
półfinały mistrzostw bokserskich 
Warszawy. ` 


narodowy turniej gier sportowych £ 
udziałem Estończyków. 

Katowice -— zawody  szeriniercze 
Śląsk — Saksonia. 


Łódź — mistrzostwa bokserskie 0 


Lokal PKS o 18-ej pierwszy dzien kręgu. 
zapaśniczych mistrzostw Polski. ~ Poznań — mistrzostwa bokserskie 
okał YMCA o g. 18-ej — między- | okręgu. - ; 


Piłkarze dziś przybywają do Paryża 

Piłkarze polscy, którzy rozegrają w | nych stadionach Salonu „Par de Prins 
niedzielę męcz w Paryżu Polska Za-| ce”. 
chodnia -- Liga paryska, przybędą do| Francuzi wystąpią w składzie, jak 
Paryża dziś rano, Francuzi pragną, |już zapowiadaliśmy. Ze słynnych gra- 
aby spotkanie to miało charakter ofi-| czy nie zobaczymy obrońców Dupuisą 
cjalnęgo meczu międzypaństwowego. |i Diagna oraz lewego pomocnika Dekh 
Zapowiedziano, iż na boisku orkiestra | foura. Grają oni w tym samym dniu 
wojskowa odegra hymny narodowe, | w meczu z Niemcami w Stuttgarcie. 
co nie było w programie przewidziane. : 
Najtańszy AA ggal kosztuje 8 Transmisja marzu 
franków, najdroższy 35. — Wieczo- Polska — Paryż 

Polskie Radio komunikuje nam, że 


rem Liga paryska wydaje obiad, na 
który zaproszono kierownictwo ekspe- | transmisja z meczu piłkarskiego Pol. 
ska zachodnia — Liga paryska mdbę- 


dycji i zawodników. W niedzielę po R e ih dm m 

wu | s i z. r 
meczu przewidziane jest przyjęcie dla Cad A niec Fn nE 
wszystkich graczy w reprezentacyj-! poczęcie meczu. 


Noji nie dopuszczony 
o zawodów VWOZŻLA 


Zimowe lekkoatletyczne  mistrzost- 
wa Warszawy odbędą się w mednje 
21 b. m. o godz. li-ej rane w ħal 
CIWF-u. 

Sensacje wywołał zapowiedziany 


OZ OOO ZOO ZZ YO O OE EE A A EE e e 


Bieg na 100 m. zapowiada się również 
interesująco, a weżmie w nim udział 
Trojanowski II Hanke I Łopuszyński. 
Zawodnicy Legli: Noii, Gąsowski, Kę 
piński — nle zostali <clopuszczemń do 
strari Lokajskiego w biegu na 60 m. | zawodów przez WOZL-a, gdyż klub 
przez płotki. W kuli startuje Gierutto. | ten załęga ze składkami. 


Ostateczny skład Poisk 
na mecz z Węgrami 


Zarząd Polskiego Związku Bokser- średnia — Chmielewski waga pół- 
skiego ustalił następujący skład pol-| ciężka — Szymura, waga ciężka — 
ski na mecz z Węgrami: Piłat. 


Waga musza — Sobkowiak, waga 
kogucia — Czortek, waga piórkowa — 
Polus, waga lekka — Wożniakiewicz, 
waga półdtednia — Sipiński, waga 


Gdyby Wożniakiewicz nie otrzymał 
urlopu, wówczas zastąpi go Polus, a 
w wadze piórkowej wystąpi Krzemiń- 
skl. 


Pierwszy dzień 


Mistrzostw bokserskich Warszawy 


W piątek wieczorem rozpoczęły sie po 5, w ciężkej 4. Ze znanych bokse- 
w Warszawie 'ndywidualne mistrzo- | rów nie startują Czortek, Kozłowski, 
stwa bokserskie stolicy klasy A. Na 83 | Bąkowski, Sewervniak. Matuszewski, 
zgłoszonych bokserów na starcie sta- | Ciążeja 
nęło 55, z tego w wadze muszej 5. w | Z ciekawszych spotkań należy wy- 
koguciej i piórkowej po 11, w lekkiej | mienić porażkę Smiecha z Forlańskim. 
4 w półśrednie: średniei i półciężkiej á 
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To jest tak 
NA RERE ŻYDOM 


Sejmowa komisja przemysłowo- 
handlowa uchwaliła projekt usta- 
wy, dopuszczającej częściowy han 
dei w dni Świąteczne (np. kwia- 
ciarnie i zakłady fotograficzne 
mogą handlować w niedziele i 
święta od godz, 10 rano do 2 pp. 
zakłady fryzjerskie i kalotech- 
ricznę od godz. 8 do 10 rano). 

Jest to zupełnie jawne po- 
gwałcenie zasady odpoczynku 
świątecznego i pójście na rękę 
kupiectwu żydowskiemu. Kupiec 
Polak i katolik nie zgodzi się na 
gwałcenie Świąt. Związek fryzje- 
rów chrześcijan w formie katego- 
rycznej domaga się zaniechania 
powyższego projektu. 

Według projektu sklepy z gaze- 
tami, tytoniowe i zapałczane mo- 
gą być otwarte codzienie od godz. 
6 rano do 12 w nocy. Z pewnością 
w skład komisji nie wchodził ani 
jeden kupiec (a szkoda), bo by 
wiedział, co znaczy pracować 18 
godzin na dobę. Stosunek kupie- 
ctwa i sfer pracowniczych do róż 
nego rodzaju prób przedłużenia 
godzin handlu jest zupełnie zde- 
cydowany. 

Lepiej by zrobili panowie z ko- 
misji przemysłowo - handlowej, 
gdyby wzięli sobie do serca roz* 
wój polskiego rzemiosła i handlu, 
a nie okazywali różnych ekspery- 
mentów. idących catkowicie na 


rękę żydom. 


IMĆ PAN WOJEWODA 


"Prasa doniosła, że w Kiel- 
each aresztowano  kolporte- 
rów „ABC” i „Gońca War- 
szawskiego" gdy zaś przedsta 
wiciel „Gońca“ p. Skrzyniarz 
wiedziaia „Pan Wojewoda 
życzy sobie żeby „ARL“ i „Go 
niec" były sprzedawane w 
Kielcach". 

To mi się podobało. Widać, 
że pan Wojewoda ma silną 
rękę. Kocha poddaną sobie 
ludność dba o to by się konso- 
lidowała czytaniem tylko sa- 


da nie 


nacyjnej prasy. A | 
s “ i „Goniec musz 
zniknąć z Kielc, Pan Wojewo- 
da nie życzy sobie i już. Co 
tam różne konstytucje, usta- 
wy, dekrety. Grunt to woła Pa 
na Wojewody. - 
Zaprawdę Kielce mają nię- 


ro początek, po którym dopie- 
ro P. Wojewoda pokuże co po 
trafi. i 

Usunie się wszystkie książ- 
ki nielubiane przez VW loda- 
rza ziemi Kieleckiej, późnicj z 
restauracji znikną potrawy i 
trunki co do których smaku 
Pan Wojewoda ma zastrzeże- 
nia. (Podobno wyrok nu fluki 
i gorzką angielską już wyda- 
ny). 

„Słyszałem również, że poli- 
cja w Kielcach ostrzega obec- 
nie wszystkich krawców, żeby 
Broń Boże nie szyli garnitu- 
rów szarych i brązowych bo 
Pan Wojewoda nie gustuje w 
tym kolorze. 

Co do sprawy uczesania, to 
jeszcze definitywnie nc nie 
wiadomo spodziewają stę jed- 
nak, że mężczyznom wolno się 
będzie strzyc krótko i czesać 
z przedziałkiem z lewej slro- 
ny, paniom zaś z grzyw5ą lub 
„acroche coeur" tylko aby nie 
wieczna ondulacja. 

Pan Wojewoda nie życzy so 
bie wiecznej ondulacji. 

B. REZA 
O "FE" OA S O UG 
Kara śmierci 
KATOWICE, 20. 3. Z Gliwic do 
noszą: Sąd przysięgłych w Gli- 
wiesch skazał wczoraj na Śmierć 
Engelberta Gorgona, oskarżonego 
[o zamordowanie nieślubnego 
dziecka Lucji Ringel oraz matkę 
vego dziecka oskarżoną o wspól- 
udział w zbrodni na 4 lata więzie 

EJ 


zapytał o powód, policja odpo, 
ABC q 
y 
ża opatrznościowego. A 
Niewątpliwie jest to dopie- 


| 


Roland Doxgeles 


de FAcadćmie Goncourt 


żr 


W ZSSR 


upi uj wilejuwani 
tylko członkowie partii. 
Dwa i pół miliona uprzywileje” | zaledwie specjalistów, których za- 


wanych. Jeden na siedemdziesiąt j robek sięga 300 rubii. 


= Aż 


gat 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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'Prawa przedruku nawet we fragmentach zastrzeżone. 


| GADY 
w. wa 


RE 


W kl E za z 
otników 


šaj rubli, robotnicy wykwalifikowani 


od 100 do 200, znajdzie się kilku 


Z jedyną 


mieszkańców . Dwudziesta część | rekompensata, zniżkowyną komor- 
zatrudnionych w przemyśle. Być nym, za nędzną norę, służącą za 


może jedna setna w kołchozach.| mieszkanie. 


Reszta nie liczy się. 
Wynory na rozkaz 


Jeżeli żądasz dawo- 
dów, odsyjam cię dziennika „Plan“ 
organu Urzędu Statystycznego 
państwa (W kraju Lenina wszyst 


„Są wybory, ale czy wiesz, jak, ko gprowadza się do statystyk i 
się odbywają? Partia (zawsze |bjyr), Przeczytasz tam, że Średni 


fowie, którzy jedzą vddzielnie, da- 
leko od brudnych sal robotników, 
otrzymują 1000 do 2000 rubii mie- 
sięcznie i dzięki systemowi premii 
mogą osiągnąć dochody jeszcze 
dwa razy wyższe. Jeżeli twój dy- 
rektor ukaże się w fabryce w ele- 
ganckim palcie z futrzanym koł- 
nierzem, w pięknym obuwiu i ka- 
peluszu — możesz się zemścić w 
„Gazecie Sciennej“, krytykując je 
go elegancję. Ale dobrze uważaj 
na słowa, nie nazwij go przypad- 


List otwarty do robotników 


cowolenia'* rob 


sowieckich 


wszyStko, toy N agitatorzy komu- 
nistyczni kazali ci zachwycać się 
na odległość, To nie moja wina. 
Przytaczam fakty. Możesz je skon 
trolować. Zażądaj tego od towa- 
rzyszy, którzy pojadą do Rosji i 
obejrzą ją z bliska. Powiedzą ci, 
czy klamałem. 


Nie znoszę |arzma 
Nie mam kapitałów do obrony, 
powtarzam ci. Przywilejów jesz- 
cze mniej Przeciwnie, właśnie 


ona) wyznacza kandydatów i Oni| zarobek urzędników w roku 1936 
muszą być wybrani - bez walki, | dochodzi do 240 rubli, podczas 
bez dyskusji, podniesieniem rąk| gdy w roku poprzednim wynosił 


kim „burżujem”, to byłoby prze-| ZSRR jest państwem, gdzie pisa- 
kleństwem. A nawet, jeżeli nazy- | rze "korzystają z` największych 


pod kontrolą komendantów. Je-| 190, Czy nie przerażają cię te gło- 
żeli ktoś głosowałby inaczej, przy | gowe stawki? 


puszczam, "że zamkniętoby go w 
zakładzie dla obłąkanych, no, ale 
taki fakt zdarza się bardzo rzad- 


„Równość“ 


Jeżeli chodzi o „równość”, o 


ko. Ci „delegaci“ wybierają na-| piękną równość, obłecywaną w 
stiępnię innych y i tak ustaloną czasach ewangelicznych, teraz o 
metodą powstaje ów- sławetny | niej się nie mówi. Dyrektorzy, sze 


kongres Sowietów, który zbiera 
się co dwa lata, ażeby dać swój 
wyraz uwiełbienia dla dyktatora. 
Zapewniają, że nowa konstytucja 
zmięni to. Poczekam i zobaczę. 
Widzisz więc, że nie robię żad- 
nych złudzeń. Tyle ci naapowia- 
dano, że robotnik jest najszczęś- 
liwszy z ludzi, że żyję wolny, ni- 
czym nieskrępowany. | wierzysz 
w to wszystko? Dam ci dowód, 
którego mie będziesz mógł ode- 
przeć. Dowód, którego mi dostar- 
czył sam KKaganowicźz, komisarz 
ludowy, wiełki przyjaciel Stalina. 
Czy wiesz, co powiedział 23 
kwietnia, nok temu, na radzie ko- 
misariatu transportowego? 
„Poczynając od 1 lipca tego ro- 
ku, robotnicy, którzy zarabiali 
mniej niż 100 rubli, będą mieli 
podwyższone pensje o 20 procent", 


lie jest wart rubel 

I cóż ty na to? Robotnicy, bie- 
dne astworzeęnią ludzkie, które 
muszą żyć z zarobkiem mniej- 
szym niż 100 franków na miesiąc. 

Jakto? Jeszcze cię to nie prze- 
konalo t- -Mówisz, że rubel wart 
więcej niż 20ous. Ach, wybacz, 
mój stary, mówię o tym, co znaj. 
Za rubel 8 franki płacą tylko nie- 
dorajdy, które nie umieją sobie 
radzić w życiu, albo taki kurs 
ustala się w bilansach Banku Pań- 
stwa. W rzeczywistości kurs wy- 
nosi mniej, niż 90 centymów, Po 
takim kursje robi się wymiany na 
czarnej giełdzie j możesz mi wie- 
rzyć, że to jest jeszcze wymiana 
korzystna. 

Wystarczy zresztą, żebyś się 
zatrzymał przed pierwszym iep- 
szym sklepikiem i zrobił kalkula- 
cję cen: masło —10 rubli za funt, 
M.ĘS0 — od 10 do 12 rubii za kilo, 
mleko — 1,5 rubla za litr, jajko — 
50 kopiejek, wino zwykłe — 10 ru- 
bli. Jeżeli uważasz, żę każdy ru- 
bel wart 8 franki, nie przeszka- 
dzam, zrób sobie według tego kal- 
kułację i według tych obliczeń to- 
warzysz, zarabiający 100 rubli w 
miesiącu, musi zapłacić za szklan. 
kę wina 6 franków, za parę naj- 
lichszego obuwia 500 franków i 
zamiast zjeść obiad — zje kawałek 
suchego chleba, czarnego, po ru- 
blu za kilogram. 


Źr.dło spokoju 


Czy ci się nie wydaje, że robot- 
nik moskiewski chętnie by się za- 
mienił z tobą na miejsce? Nie ma- 
niiestuje wyrawdzie na ulicach, 
wykrzykując głośno przeciw s0- 
wieckiej republice. Gdyby spróbo” 
wał, karabiny czerwonej armii 
szybko doprowadziłyby go do po- 
rządku, jak ukraińskich chłopów, 
którzy skarżyli się na to, że zdy- 
chają z głodu. 

Możesz powiedzieć, że robotnik 
sowiecki, choć tąk marnie płatny, 
ale przynajmniej jest pewny, że 
znajdwie pracę. Z tym Bię zga- 
dzam. Jedna z niewielu dodatnich 
stron reżimu sowieckiego, to wła- 
śnie zapewnienie pracy wszyst- 
kim obywatelom. Ale powiedz mi, 
jaki zasiłek dostajesz w cząsie 
bezrobocią? Jedenaście franków... 
Ą więc więcej niż otrzymuje twój 
towarzysz w Rosji za 7 godzin 
pracy. 


Giedowe stawki 
Nie wyssałem tych cyfr z palca. 
Zwiedzilem dwadzieścia fabryk | 
warsztatów, gdzie zestawiłem z2- 
robki, Sprzątacze zarabiają 20 


wa aię Abramowicz, nie atakuj 
jego pochodzenia. Nie wolno robić 
kpin z żydów. Wolno ich nato- 
miast zabijać. Trzynastu na sze- 
anastu w procesie Zinowjewa. I 


względów. Dla nich przeznacza 
się najlepsze mieszkania, piękne 
podróże, . przymilne traktowanie. 
Nie potrzebują nawet wysilać się 
zbytnio i zbyt dużo pisać. Wy- 


zapewniają, że to dopiero począ-| starcza, żeby byli ulegli. 


tek. 


Zdaje się, że zawziąłem się na 


Ale to wiśnie mnie krępuje. 
Nie znoszę... jarzma. 
a 


Wsród warszawskiej młodzieży akademickiej 


„W wyborach do Bratniaša wileńskiego Młodzież Wszechpolska szla razem z mocarstwowca- 


mi* (Z prasy). 
Mówca: Koledzy: 
trzeba zachować pewne granice! 


Nie przezywajcie ich „sanacją!*. 


Nie naślądujecie tych osamotnionych młodzieńców. Nawet w noiemice 


| Po walnym zebraniu „Żyraróowa” 
Drobni akcjonariusze nie majq przedstawicielu 


we władzach i radzie spółki 


W póniedziałek odbyło się walne drobni akcjonariusze grupujący się państwowej. Ale z drugiej strony o- gwałt gdy się im mówi łagod- 
xebranie akcjonariuszy Zakładów Ży-|w latach 1933—34 w specjalnym ko- |pinia i tym bardziej drobni akcjona- 
rardowskich, pierwsze od czasu za- | mitecie, który potem przekształcił się |riusze mają, sadzę, prawo wymagać, 


kupienia większości akcji tej spółki 
przez Państwowy Bank Rolny. 


na Syndykat 


Na ogółną ilaść 151.200 akcji P. B.|lzbie Przem. Handlowej, który sku- 


R. posiada pakiet liczący 107.028, re- 
sztę mają drobni akcjonariusze, W 
związku z tym zwróciliśmy się do 
jednego z drobnych akcjonariuszy 


„Żyrardowa*, znawcy stosunków na_/ 
przedstawicielo. ! 


tym terenie, który 
wi naszego pisma udzielił informa- 
cji na temat ukształtowania się sto. 


sunków w „Żyrardowie“ pod nowym | zmierzające do zapewnienia tym lu- | pan 


zarządem. 


Ani jednego mandatu 


— Jak przedstawia się obecnie sy- 
tuacja drobnych akcjonariuszy? 
Niestety, drobni  cłułacze 
akcjonariusze „żyrardowa* po kilku- 
letniej walce z rabunkową gospodar- 
ką KBoussaców, a potem „ugodą 
skupicką" j tym razem nie uzyskali 
ani jednego mandatu we władzach 
„Żyrardowa“, Wszystkie stanowiska 
w Radzie Nadzorczej absadzone z9- 
stały przez przedstawicieli P. B. R. 
i różnych ministerstw. Czy nie u- 
waża pan — ciągnął nasz rozmówca 
— że tego rodzaju potraktowanie 
mniejszości akcjonariuszy musiało 


; drobnych akcjonariuszy 


1i dza dalej nasz s 
jwśród wielu z nas, zwiaszcze wśród 
robotników, którzy ciężką pracą ado- | telefonicznych. 
; byli po jednej lub dwie akcji „Żyrar- | wykązały z zamkniętego w zapieczę- 


I 1 obrony drobnych ak-|aby postępowanie Państwowego Ban. 
cjonariuszy „Żyrardowa“ przy Warsz. |ku Rolnego było inne niż dotychczas , 


i nie przypominało niczym boussac'ow- 


piał w swym ręku około 15 procent | skich wzorów. 


akcji, Syndykat został rozwiązany, 
gdyż, jak stwierdził jeden z wybit- 
nych działaczy gospodarczych: „mu. 
rzyn zrobił swoje — murzyn może o0- 
dejść*. Wśród drobnych akcjonariu: 
szy zapanowało zniechęcenie i jakby 
przeświadczenie, że wszelkie wysiłki, 


dziom slusznie im należnego udziału 
w zarządzaniu i zyskach Towarzy- 
stwa, są bezowocne. Na ostetnim wz!- 
nym zebraniu tylko 2 procent akcji 
było zorga- 
nizowanych. Przykro mówić — stwier 
rozmówca, — ale 


dowa“ panuje przekonanie, że zosta- 
liśmy pe prostu oszukani. Trudno się 


t 


” 


mł 
| „a 


HEGNET 


J A J K skromniejszych do 


ozdobnych, napełu onych czekoladkami 


F | 6 U R KI? najlepszej czeko- 


P 
L» 


Str. 3 


lady d 
ŚWIĘCONKI gu” czekolady 


na sztuki i na stolikach 


I ORLIK] mie oao 
CZEKOLADĘ 


w proszku i w bloku 
do mazurków 


poleca 


Kofce bez róż 


WZIĄŁ NA SERIO 
Na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej Krakowa radny Cekiera 
z PPS ostro zaatakował ma- 
gistrat za to, że kupił i ofiaro- 
wał kwiaty Kiepurze podczas 
na Po- 


ostatniego koncertu 
moc Zimowęą. 

— Nie należą mu się kwia- 
ty, bo wyzyskał koncert do 
wygłaszania stronniczych mów 
i haseł politycznych! — Wo- 
łał zirytowany radny. 
Niewątpliwie, : przy pierw- 
szej okazji, Kiepura prześle 
radnemu  Cekierze ogromny 
bukiet kwiatów. Przez wdzię- 
czność, że nareszcie ktoś u- 
znał jego niezdarne pogadusz 
ki za „mowy polityczne" o do- 
niosłym znaczeniu. 


BOY — MĘDRZEC 
W doskonałej sztuce „Lu- 
dzie na krze' występuje pił- 
karz Jurek. Powtarza on ciq- 
gle: 
— Z moich wspanialych cen 
ter padło 5 bramek! Sam 
|strzeliłem z przebojów 3 bram 
ki! Gram na prawym skrzy- 
dle, a potem będę grać na cen 
trze ataku! 

W recenzji o sztuce Boy pi- 
sze stale: bramkarz Jurek! 

Chociaż Boy pochodzi z Kra 
kowa, gdzie więcej ludzi cho- 
dzi na mecze niż do teatru, o- 
kazuje się, że nigdy nie wi- 
dział meczu_ piłkarskiego i nie 
wie, że bramkarz nie centruje, 
nie robi przebojów, nie strze- 
la bramek (chyba sobie), 

Tak jak piszący monografię 
o Sobieskim nie jest zaraz hi- 
słtorykiem, tak i każdy co gra 
w piłkę nie jest koniecznie — 
bramkarzem. > 


'ŻYDOWSKI PAWILON 
| 2Żydy mieszkające w Polsce 
|z uporem twierdzą, że są Pola 
kami, że pracują nad kulturą 
polską („Wiadomości Literac- 
kie"). 

Obecnie z triumfem dono- 
szą, że na wystawie światowej 
w Paryżu będzie osobny kiosk 
żydowskiej kultury. Montują 
go obywatele polscy pp. Men- 
delson i Wajnrajch (Słonim- 
ski i Tuwim pewnie później 
się przyiączą). 

Skoro za granicą żydzi ma- 
nifestują swoją odrębność, od 
mienność kultury, obcość z 
Polską, to czemu podnoszą 
lnie tu — w Polsce: 

— Jesteście nam całkiem ob 
cy. nic nie macie z nami współ 
nego, wynoście się natych- 
miast! (kol). 
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KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskie 


Kto skompromitował się we Lwowie 
P.A.S.T. czy czy Diling i Żaczkowa? 


LWÓW, 20. 3. Sprawa liczników 
które, jak wiadomo, 


towanej skrzyni telefonu pewną ilość 
rozmów, obecnie wikła się w sposób 


oprzeć wrażeniu, że mniejszość akcjo- | pieprzewidziany. 


| pariuszy została rozbita celowo, 


frzeba zarzucić wzory 
Bousszca 


— Jaką drogę wyjścia widzi pan z 


być dotkliwie odczute przez tych, dzisiejszej niesłusznej sytuccji? 


którzy zawsze starali się stosunki w 
„Żyrardowie doprowadzić do porząd- 


| 
ku? | 


— Czemu przypisać, 


akcjonariuszów jest nadal 


rzystna? i 


Mierzyn zroh swogłe 
— W czasie walki z Bussaciem 


— Przede wszystkim rewizję de- 
Nadzorczej w kierun- 


isznie nałeżnego jej przed- 


nieko- stawicielstwa, Uważam, że nie może 
tu być mowy o zwałczaniu obecnego 
zarządu, gdyż przecież 
znajduje się chemie w rękach pol- 
skich, w rękach polskiej instytucji 


„Żyrardów 


tychczasowego ukształtowania sił na | 
i F , |terenie Rady 
„c ze gdy nie ku zapewnienia mniej i jona- 
ma już Boussaca. sytuacja drobnych uszy sh keo "jej i 


Władze śledcze prowadzą w tej 
sprawie dochodzenie, którego rezul- 
taty otoczone są dotychczas tajemni- 


Q. 
Dilling oraz syn właścicielki ta- 


jemniczego telefonu Zaczkowej zo- 
stali aresztowani pod zarzutem ma- 


W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


nipulowania przy skrzynce rozdziel. 
czej telefonu, znajdującej się na 
podwórzu. Mieli oni podobno zamiar 
złośliwego skompromitowania PAST. 


Statek z benzyną 
wyleciał w powietrze 
PARYŻ, 20. 3. Według donie- 

sień otrzymanych tu z Dardaneli 

potwierdza się wiadomość, że pły: 
nęący pod flagą hiszpańską paro- 


| wiec „Campino“ z ładunkiem 8090 
„ton benzyny wyleciał w powietrze, 


zaprenumerować „ABC“ można | Parowiec płynął z jednego z por- 


u p. Reginy Kajro 
ul. Kilińskiego 5. 


tów sowieckich do Barcelony. 
Liczba ofiar nie jest znana. 


4-iy Czień cęgmienia 2-ei klasy 38-2j Loterii Państwowej 


Ii lt cięgnienie 
Giówne w; grane 


Pierwsza dzienna wygrana zł. 


5.0660 na Nr.: 139004 : 
2.000 zł.: 77012 154601 167249 
Po 1.000 zł.: 116319 
Po 500 zł.: 10783 25495 24076 

49129 58390 61928 104532 133876 

148294 178266 

© Po 400 zł.: 19429 610t1 

82181 113951 132156 

185678 194129 z 
Po 250 zł.: 6324 25381 26989 

42931 54944 98832 170955 183239 

Po 200 zł.: 5581 19746 24662 


732 75 
153652 


Km MZ W 


676 724 904 46 26179 275 544 804 43 
27486 813 70 28233 348.642 54 29116 
465 599 80488 31346 970 32281 486 
601 775 83218 516 949 93 34281 35554 
678 37978 38197 743 857 39827 

43390 433 601 41252 578 42075 
266 48000 313 930 73 40406 629 853 
50600 967 51028 150 362 95 473 588 
91 235 327 493 644 43145 339 584 
98 44349 194 45145 249 46275 47020 
52142 257 405 664 884 58522 44 
54149 915 55281 470 840 56309 623 
51 57079 307 673 58405 642 922 
58606 60524 916 61321 593 62995 
63255 64898 943 65426 G6068 584 
643 705 60295 450 762 10321 414 
868 951 79072 72084 142 5GI 608 
14 17 862 73434 80 608 T4t1ń 54 
174 76743 973 77004 21 303 21 55 
442 5I 694 92 78246 417 874 964 
10040 736 55 819 


Wena Cza RA O 1 CY CROWE WRÓĆ WRC STEREM CKTTEMAF 


- 


paraa 
w kol. 


WIELE WYGRANYCH 


31747 38257 43902 44020 650652 
51524 53918 54226 57193 64613 
67144 72493 92111 95313 93434 
99731 108773 126259 127292 
134700 137300 137833, 161530 
164176 184506 


Wygrane po 180 zł. 


« 7.116 657 1026 312 65 993 2180 229 
303/873 3100 4681 5534 685 6992 
7068 91 477 890 985 8657 10237 
11774 %60 89 12218 882 648 909 
14260 15039 310 918 16125 508 17058 
209 502 742 65 18566 680 19300 82 93 
779 864 20185 697 713 68 21060 997 
22182 721 55 24423 25824 26797 
27415 25054 452 575 639 29050 122 
200 838 30844 672 708 848 31092 
119 700 38055 458 72 841160 951 97 
35835 36401 82 37716 823 38144 26i 
89199 269 545 594 
40058 501 413871 432 075 42858 
43190 460 44144 318 45051 274 543 
64 534 47081 415 48310 49475 663 
641 50987 51400 52497 53174 54157 
364 55368 524 69 600 56169 264 
51055 569 760 60177 62043 68 786 
68:52 61048 53 581 657 844 65860 
189 371 £65 61344 854 88 66844 
0540 90 777 70922 11058 642 73121 
445 14004 116 207 62 331 797 75863 
76124 717 57 17208 18000 67 437 
565 19121 360 532 686 707 971 
„60680 502 8188; BzAUŁ 737 B3245 
330 772 34145 463 94 036 893 946 
85426 96 714 36165 240 8S7 87914 
88096 300 553 648 892 80588 80004 17 
91204 426 82523 93273 94556 95488 
"736 96861 97875 98211 306 416 17 858 
99448 74 572 603 100033 725 101059 
102145287 892 103025 122 636 104;10 
105172 407 12 767 106023 41 62 71 
905 10844] 110453 706 113764 114023 


116399 464 671 788 117681 757 118677] Wygrane poa. 150. zł. 
688..95-,1017 -3055, 247 94451284985 | * 


79 636 119252 613 79 

121484 122250 439 889 
125511 126672 882 127300 38 128340 
ś4! 668 727 129122 130483 730 874 
132406 133173 134809 960 135209 494 
915 136050 849 991 137468 609 834 
138612 139079 142070 708 807 143051 
477 552 72 155 063 144084 254 405 
932153424 146124 213 147619 34 795 
„ 148035 767 149592 937 70 150686 

151379 981 

160510 752 58 161242 409 872 
162267 836 164697 704 165124 296 
224 35 727 920 166556 Ś1l 991 
167042 58 404 565 906 198157 
160489 170654 171027 304 94 
112541 694 640 173279 980 174577 
175584 176471 177108 660 179368 
870 85 180858 181770 8G0 182518 
775 028 183300 134003 116 590 779 
185476 186357 187508 631 188393 
605 6 180070 370 636 190491 768 
191111 745 47 193373 441 59 547 
92 831 194089 96 223 385 


%ygrsane po 50 zł. 


' 2092 524 95% 3022 4639 5386 881 
923 7306 439 9153 629 48 10118 88 
433 34 11605 12145 483 841 63 927 
49 13088 695 834 14132 903 25 95 
15320 596 629 16906 17124 18423 944 
19141 290 397 443 57 957 20056 $96 
804 21097 143 341 89 976 22009 181 
452 985 23817 24464 942 25289 619 


AE: FAL A 
JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 


123604 | 


DZIERŻAMOWSKIEGO 


Warszewa, Nowy-Źwiat 6%, Freta 5. — Gnietnn Chrobrego * 


80068 81209 610 30 50 728 83272 
675 777 84078 518 799 862 85086 757 
8:6 36512 660 87070 223 336 430 91 
103 88257 703 983 89694 765 90044 
254 618 91032 664 72050 224 418 36 
842 43 87 93351 537 61 714 870 94623 
780 96369 523 55 97558 64 727 98092 
288 439 875 996 99227 494 722 27 
100634 789 874 ;01870 103315 645 
104932 105029 156209 463 106442 107 
188 313 75 460 575 917 108011 133 
110084 190 748 111597 723 112062 316 
YU4 113187 Y1 419 524 882 154880 115 
815 116301 958 1i7ui3 139 630 903 
118017 197 470 119155 688 704 


126086 188 121178 122271 377 
123065 483 678 124047 125719 127382 
L28289 630 44 774 129143 54 529 h4y 
792 130U58,747 131108 203 702 33 938 
132041) 133047 134493 135028 304 15 
413 13601 208 137442 51 624 702 138588 
139008 380 140791 141080 72 41! 653 
81 776 142136 2% 143283 313 490 98i 
144018 103 4ll 501 44 758 922 70 54 
145617 680 140031 130 571 147080 203 
306 729 1458%U 918 149385 151033 42 


160151 326 42 529 706 162162 
164031 330 655 61 165464 870 968 
166032 165 061 167076 179 225 512 
168063 220 450 674 169165 310 722; 


170112 729 171200 466 96-532 34, 


617 863 1/2260 Gł8 864 173158 341 
174674 175420 824 924 67 176038 
227 554 EU 948 177302 4608 958 
1182206 371 582 [74211 59 398 
160079 550 860 181388 445 987| 
153266 341 184013 339 711 185007! 
23 325 913 186100 852 187905 
166132 682 189303 682 190806 
191015 91 271 92 840 192292 385 
103867 194204 72 363 519 


li cągnienie 


3466 ,460 7513, S447 750 817 „9395 
11355 8U4 12794*15457 697 15913 20 
18496 20018 29 348 474 813 22272 534 
751 8:4 23694 24250 334 25562 27i10 


| 76104 70215 562.512 78764 81130 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


loterii 


557 185402 186348 187117 191780 893 
W38 litis j Rae ih i 


Wygrane po 50 zł. 


809 979 1046 870 2222 300 4917 94 
5478 6329 433 7229 8466 9689 10313 
594 11830 12995 13633 724 14019 JY0 
65r 16450 19820 20359 491 21249 
22371 92 Y76 23111 30 740 24405 
25507 26159 952 27408 28414 31154 
32199 33509 345U] 35370 635 743 
33122 37114 622 38602 40137 41159 
445 525 42169 559 43093 44827 45630 
4630U 4760 48275 49062 720 815 Y56 
445 82% 5j252 247 53491 5572] 4i 
837 57063 75 355 58619 50115 60374 
458 71 61164 337 62733 65470 672635 
68312 70377 74016 2:4 nóg 75356 936 


82500 B4268 86245 514 767 01j 88024 
264 89718 90202 766 91299 998 95185 
97664 864 90438 

100553 102370 834 103158 105094 
106149 595 lUy501 762 ILI3U6 449 86 
651 560 112418- 115047 787 , 116031 
791 117521 119027 171 423 534 192342 
455 123965 126027 665 127426 552 
129126 896 1305831 131020 132077 
133001 147 327 583 134040 423 870 
136277 600 878 137931 13911) 327 98 
140220 141118 44! 142416 143427 
145572 147254 937 14922 © | 

150654 741 883 993 151032 199 539 
152535 153312 28 154232 438 156022 
234 157804 159130 219 163945 104169 
343 105136 819 65 166078 171725 
172132 209 21 173853 17451] 175972 
176110 819 178283 333 602 62 179178 
316 30 180532 480 A3U 906 183494 
185428 156177 v00 187374 594 188146 
476 189244 571 709 190011 464 643 778 
o 192265 882 948 193028 566 920 
t 


"Są dwa typy bezrobotnych. Jedni 
którzy złorzeczą, chodzą po komite- 
tach i oczekują bezustannie jakiejś 


„|dzie stosunków. Zręzygnowali dawno 
z prób chwytania się jakiegokolwiek 
zajęcia. ~ 

"Drudzy szmi welczą 


z losem 


Drudzy ? liczą. tylko na siebie. 

2.000 zł. nr. 72710 102085. _ |Nie oglądają się na nic, ani na in- 
nych, lecz walczą z losem. 

1.000 zł. 25059 119460; Własnymi środkami, własnym prze 

168232. | mysłem stwarzają warsztaty, które 

500 zł. nr. 32444 47886 80350 ryż w ję amm 

112992 114309 159070. l ich bodet Jeżsli nie są fachowcami 


400 zł. nr. 25685 156648 174009. to zakładają przedsiębiorstwa, które 


s Inych kach 
250 zł. nr. 2551 5128 5659 12046 "ie mintyby podstawy do istnienia, 
56018 93502 111709 129876 157587 fachowey zaś są w szczęśliwym poło- 
172920 179097 -~ 187849 189767 żeniu, gdyż mogą zakładać warszta- 
190982 192491 194922. lty w zakresie ich fachowych umie- 


| jętności. 
200 zł. nr. 5820 6666 11105 Mieści się taki warsztacina gdzieś 
11634 17054 20081 24367 29793 na przedmieściu, w dziurze ciasnej, 


pod schodami, albo na strychu i ży- 
30008 43206 44072 48480 50482 ją n mieszkają i czerpią ki” 


IV cągaienie 
G:ówne wygrane 


Stała dzienna wygrana żo-06U 
zł. padła na nr. 50423. 


10.000 zł. nr. 175194, 


nr. 


53303 55148 74693 80490 96128 go ludzie. i 
101994 113111 '136983 -148117 Zagadnienie to wymaga także wie- 
„1166526 167217 186066 192726. lu reform, ale trudne jest w tej 
ma chwili, myé o nich, Jedno. tylko, 
wskazanie Można przyjąć na dzisiaj | . 


ie wW 
Wygrane po 150 zi. jako bezwzgłędnie obowiązujące: 
1882 7128 848 55 8259 9517 664 popierać te warsztaty przez korzy- 
11341 1210j 789 13485 528 14030 270 stanie z nich į w miarę własnych 
812 15933 17231 18513 23644 809 możliwości ułatwiać ich rozwój. 


i pieśnią. Rozpocznijci 


stokraia lub Magnat. 
Wszystkie niedościg- 
nione zaleły tonu, 
strojenia, selektywności 
zasięgu, działania 
i piękna zewnętrznego. 


W królestwie wićrów 
Zajdźmy do takiego jednego war- 


gwałtownej zmiany w ogólnym ukła- | sztatu. 


Wielkie zażydzone podwórze, któ- 
rego jedna brama wychodzi na pozo= 
stawiającą wiele do życzenia ulicę 
Krochrmalną, zaś druga prowadzi mię 
dzy stragany przylepione rzędem do 
wielkich hal targowych, Wędrują u- 
stawicznie przez te bramy pielgrzym 
ki żydów z brudnymi koszami, nie 
wiadome jakich towarów, z beczu- 
łeczkami śledzi razem z tragarzami 
cuchnącymi w niezwykle niemiły spo- 
sób, rozlane żydówki w fartuchach, 
które dwa lata temu były czyste i 
azereg, szereg charalkterystycznych 
dla żydowskiego gnetta sylwetek, 

W tym podwórzu mieści się ma- 
leńki warsztat i mieszkanie razem 
p. Franciszka M. i 

Wejdźmy w jego gościnne progi. 

Na naczelnyrh miejse1 zaklajstro- 
wany warsztat stolarski, dokoła de- 
ski, deseczki, kawałki będących w 
robocie przedmiotów i trociny w to- 
warzystwie skrawków drzewa i wió- 
rów. 


Robota średnie, dobrze 
„że nesl -popierają 4 
— Czolem panie Franciszku, „jak 


robota ? , M uda: i 1 
— A robota średnio, dobrze że na- 


‘si popierają, to jakoś jest. Żyd nie j 
|da za grosz, cate szczęście, że cho- 


328 28199 29182 793 30063 31429 25466 898 26696 951 27454 29152) Rozbudowany z maleńkiego polski eiaġ ezęść Polaków pomaga swoje- 


32468 705 34339 35285 36046 37051 
500 39542 683 40336 846 41152 771 978 
42574 730 564 43075 951 44587 762 
451744 848 927 46337 404 47879 48991 
52121 297 54771 55712 57185 436 793 
912 58313 595935 60694 961 62518 
63737 827 65256 90 67633 780 63358 
65567 71221 391 432 554 682 73153 
897 74346 73 948 75137 76440 746 
17028 83275 80 933 86318 86058 87824 
045 89624 840 91056 92421 32 93568 
71 94147 95562 90031 97342 98778 
60173 234 y 


101359 481 565 995 
103379 104271 894 107345 
110142 320 55 784 111201 579 
113523 114174 115092 116825 
123420 974 125337 504 126032 
129188 914 130168 456 257 
134837 975 .135697 130924  i37U098 
142782 143075 144622 145721 148646 
112 149173 416 152906 37 153134 765; 
154362 150415 158422 744 - 160349, 
162078 807 163659 166417 59 793 
167349 170211 822 171395 173542 713 


102669 982 
109745 | 
112859 

122742 
123742 
131098 


'693 174483 175048 423 176850 177462 


908 179759 180269 409 182548 183302 


103 


D 


POWIEŚĆ 


— Jak? Konno szarżować na karabiny maszynowe? Wi- 
dzisz przecież, że osaczyli wyjścia z wioski. 


— Ale może... 


— Nie ma żadnego może — przerwał jej brutalnie. — Bę- 
dziemy pertraktować lub bronić się, póki nie nadejdzie ja- 


kaś pomoc. 


W wiosce podniósł się już gwałt i lamenty. Ludność nie 


rozumiejąc, eo się dzieje, latała na wszystkie strony w pa- 
nicznym strachu. pm: » . 

| Good mówiąc o nadejściu pomocy nie wierzył w nią. 
Dzień drogi od Tebryzu, parę godzin konno przez góry... 
a zresztą Persowie!! Dwa lata temu rosyjski korpus ekspe- 
dycyjny złupił parę wsi na terytorium perskim, rozbił dywi- 
zję piechoty perskiej i wrócił spokojnie do siebie... _ | 

Nie chciał myśleć o tym, co będzie. Trzeba było zająć się 
tym, co było! s > a 

Ludzie ustawili się na dachu. Można się tutaj było powien 
czas bronić. Niedługo — może godzinę, może dwie... , 

"Z koła opasujacego wioskę wyszło paru żołnierzy. Zbli- 
żyli się do pierwszych domków i przyłożywszy ręce do ust, 
zaczęli coś krzyczeć po persku. 

— Co oni mówią? — spytała Joan. 

— Wzywają ludność wioski do wydania obcych — to zna- 
czy nas! W innym wypadku grożą zrównaniem wsi z zie- 
mia. — Good uśmiechnął się. Z tej strony pi było obawy. | 
Persowie nie im nie zrobią. 
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81578 U2064 184,4 3835 veuva vve | warsztat rzemieślniczy zatrudnia in- | mu, więe sobie radzę. 
39653 40 768 41482 42751 44008 33% | nych głodnych pracy Polaków. . 


— Może żydzi robią taniej? 
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— Dick! Nie opuszczając wsi narażamy tych ludzi na | pomocy dla oblężonych — od 


niechybną śmierć! 

— Yes! — odparł lakonicznie. — Nas potrzebuje w Persji 
nasza ojczyzna — tych kilkudziesięciu Persów nie potrzebuje 
nikt. Nie ma się nad czym zastanawiać. 

— Ale... = 

Nie słuchał jej, mówił już do Mahomeda. 

— Niech konie będą przygotowane. Jeden z was ma stać 
przy nich. W razie czego, jeżeli nadarzy się jakaś dogodna 
chwila, będziemy próbowali przebic się... 

Martwa cisza wisiała w powietrzu. Bolszewicy stali spo- 
kojnie z bronią przygotowaną do strzału. Dwóch oficerów 
i komisarz obserwowali przez lornetkę ludzi obwarowują- 
cych się na dachu czajkhane. Ludność wioski zebrana w la- 
mentującą gromadę tuliła się wśród murów swych do- 
mostw. Nie widziała dla siebie ratunku. 

Gdzieś z boku padł strzał. To jakiegoś mieszkańca wio- 
ski, chcącego się schronić do lasu, dosięgła mordercza kula. 
Padł cicho na zoraną ziemię. 

— Zaczyna się — mruknął Good nastawiając karabin ma- 
szynowy. — Łatwo nas nie wezmą! 

Joan przysunęła się do niego. 

Więc to już koniec? — szepnęła opierając się na jego 
ramieniu. 

Spojrzał w jej oczy. Miały jakiś dziwny, smutny wyraz. 
Coś jak gdyby chciały mówić, o coś prosić. Objął ją ramie- 
niem i wpił się ustami w jej usta. Tak, to był koniec i nie 
potrzebował już się kryć ze swoimi uczuciami. 

Poderwała ich dochodząca spod lasu strzelanina i wy- 
buchy granatów. Zaczęli? — Nie! Pod lasem trwała walka. 
Grał karabin maszynowy, trzaskały granaty. Żelazna obręcz 
opasująca wioskę pękała, gięła się. Coś niespodziewanego 
aadeszło od strony, z której najmniej spodziewno się jakiejś 


Joan wyrwała z rąk Gooda 
oberwanych, niepodobnych 


"Up zyiermnijcie Waszej rodzinie i go 
Napelnijcie Wasz dom radością i weselem, muzyką 
e wiosnę od zainstalowania wspa- 


niałych radioodbiorników Tele 


gosciem mie dni Świąt... 


tunken: Premier, Lord, Ary- 


| — Gdzie tam taniej, tak samo, 
| albu i drożej. A przy tym jeszcze 0- 
| szukają na towarze į na wykonaniu 
zwłaszcza, Żyd nie lubi dokładnej do- 
brej roboty, woli * spartać, aby 
„asoff”, ; 

— No, jednak zauważa pan za- 
pewne, że coraz więcej Polaków o- 
mijs żydowskie zakłady? Niedługo 
„żydowskich wojtków* będziemy mo- 
gli na palcach policzyć, 

-- Naturalnie, że tak į to najbar- 
dziej nas rzemieślników cieszy, żeby 
tylko były inne warunki pracy, żeby 
można było rozszerzyć warsztat te 
by cziowiex mógł lepiej się rozwijać. 


Trudno w takich 


warunkach pracowac ' 


— A jakby chciał pan rozszerzyć 
swój warsztat. 

— A no, po prostu, żebym mógł 
gdzie indziej mieszkać, bo tu czło- 
wiek się gnieździ ze wszystkim ra- 
zem. Mógłbym czasem wziąć jakąś 
lepszą robotę, a tak to nie mogę, bo 
za ciasno j eritowiek ma po prostu 
związane ręce. Trudno w takich wa-' 
runkach pracować. 

— Nie mógłby pan wynająć sobie 
mieszkania, a to zamienić na w 
sztat ? ę 
` — Dawno ehcg.wynająć, ale gospo 
darze żądają odstępnego albo za re- 
mont czy inną kaucję i na to trze- 
ba dużo pieniędzy, których nie mam, 
żeby tak jakiś dobry chrześcijański 
gospodarz chciał mi wynająć bez 
tego- 

— Na pewno będzie chciał, panie 
Franciszku, napiszemy o tym w 
„ABC" i zaraz się znajdzie! Bo prze- 
cież każdemu z Polaków zależy na 
popieraniu polskiego rzemiosła, wal- 
czącego z tak weloma trudnościami. 

Z tymi słowami nadziei na lepszą 
przyszłość ściskam twardą dłoń p. 
Franciszka i opuszczam jego króle- 
stwo wiórów. è 

S. I 


Przed sluhom Z 
czy po slubie e” 

Lamiadomienia, taphosnania 

wykwintne, notoottesne 


drukuje — litografije 


p pomer 
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strony Sowietów. 
— Na Boga, toż to Sułtanow! - 


łornetę. Pod lasem, dwóch 
do ludzi szaleńców biło się 


z kompanią regularnego, sowieckiego wojska. Dwóch szaleń- » 
ców zdobyło już karabin maszynowy, kiikunastu żołnierzy 
porwanych ręcznymi granatami wiło się na polu. 

Przypomniał sobie porucznik Sułtanow sławne z czasów 
rewolucji walki na ręczne granaty. 

Joan widziała wyrażnie, jak siedział teraz przy karabinie 
niaszynowym i siał gradem kul po skotłowanych szeregach 
rosyjskich. Za nim jego towarzysz wyrzucał z iście nieludzką 


siłą mordercze, żelazne jajka. 
Sekundy... 


— Na koń! — poderwał wszystkich donośny głos Gooda. 


Nie było czasu do stracenia. Trzeba było wykorzystać chwilo- 
we zmieszanie panujące w szeregach sowieckich. 

— A Sułtanow? — Good chwycił Joan w pół i zniósł po 
wąskich schodkach na dół. 

— Długo nie pociągnie. Za parę minut unieszkodliwią go. 
Nie możemy czekać! 

Wiedziała, że miał rację. Nie mogli nic pomóc dzielnemu 
Kurdowi, a jednak jakiś ból ścisnął jej serce. Lubiia Sułta- 
nowa, był takim romantycznym szaleńcem. 
| ,— Ghi-ghi-ja-ja-ja.. — z dzikim wrzaskiem wypadli 
jeźdźcy na sowiecką tyralierę odgradzającą ich od wzgórza. 
Błysły w powietrzu krzywe czaszki, huknęło parę pojedyń- 
czych nerwowych strzałów. Przejechali. Zaciął się karabin 
maszynowy, zgłupieli do reszty żołnierze i tak już przeraże- 
ni toczącą się pod lasem walką. Na drodze dzikiej szarży 
pozostało parę trupów. Jeźdźcy zniknęli wśród zbawczych 
dla nich wzgórz. Pogoń była niemożliwa. 

Tymczasem bój pod lasem dogasał, 

De: n.), 


Poważny, zadu 


Jeden ze wspania 
skiego Arturo Gat 
Loretańskiej w Lo 
historyczny ze zwyc 


Ten obrazek z 


many marabut ma wygląd ptas 
siego filozofa.« 


łych fresków znanego malarza wło- 
» zdobiący kaplicę polską w Bazylice 
to. Fresk ten przedstawia fragment 
lęstwa króla Jana III-go Sobieskiego 
pod Wiedniem w 1863 roku, 


t 


E Kaat 


re 


regat żeglarskich w porcie Los Angeles, nasi żeglarze, dla których jach- 
ting nie jest dostępny, oglądać będą z zazdrością. 


Masami . Kuni, słynny tancerz japoński w 
buddaistycznym tańcu kapłańskim. 


statku „Paris“ w drodze z Ameryki do 
Europy 


Wejście do stadionu sportowego w nowopowstalym mieście włoskim, Litorii, 


emnene | ww 


Angielska królowa piękności z r. 1936 miss 
Muriel Oxford, której nazwisko związane jest 
tajemniczem samobójstwem amerykańskie- 
go artysty Franka Vostera. Znikł on z kabi- 
ny zajmowanej wspólnie z miss Muriel na 


Straszliwy pożar zniszczył osadę poszuk!waczy złota - Douglas 


"EDT "<= 
AA ue 


na Alasce, 


pozbawiając 


około 500 górników dachu nad głową. 


BZ” 
Pewien Amerykanin zbudował sobie własno 
ręcznie trumnę i pokazuje się w niej w miłej 
scach publicznych, protestując w ten sposól 
przeciwko monopolizacji zakładów pogrzebo 


wych, i 


OZEZZY A RAB ZZ Z 70m 0 


Paulette Rault, wybrana na konkursie pięk- 

ności „Księżniczką Bretanii“ „poddaje się“ 

zwyczajowemu  pocałunkowi burmistrzą 
Wersalu, 


mo“ w Rzymie, 


i żośż 


Prace nad budową stadionu olimpijskiego w Tokio są w pełnym toku 
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— 
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De. Bohdan Babski 


Stul 


„Zimny świat 1 zimne Serce: 
„Ciepła trzeba, Wiwat ciepło". 
Potęgę i grozę zarazem mieści 
w gobie ogień, daje moc człowiekG 
wi j niweczy jego dobytek. Gdy 
człowiek stał się panem ognia, 
nauczył się wytapiać metale z 
rud i odniósł pierwsze nad przy- 
rodą zwycięstwa, które były po- 
czątkiem cywilizacji. Dlatego też 
przypisywał mu pochodzenie bo- 
skie, za świętość go uważał, 


św ęty symbol 

W krzaku gorejącym ukazuje 
się Bóg Mojżeszowi, a Prome- 
teusz, że płomień z Olimpu na 
Ziemię ściągnął, do skał Kauka-| 
zu przykuty jęczy, orłom na pa-, 
stwę rzucony. co ciało mu szar- 
pią. Dziewicze westalki w Rzy- 
mie, a w gajach litewskich Waj- 
delotki ognia wiecznego strzegą; | 
symbol to jedności narodowej, 
jakby spotęgowanie ogniska do- 
mowego. 

l dotąd jeszcze, jak niegdyś, 
zasila ogień ciepłem mieszkania i 
nasze, a znaczenie jego wzrosło, 
odkąd potężne maszyny nasze w 
ruch wprawia i wozy nasze pę- 
dzi, 


. Uśplona energia 

Ciepło, jak je dzisiaj pojmuje- 
my, jest pewną formą energii i 
daje się wytwarzać z przekształce 
nia innych jej rodzajów; głów- 
nym warakże, wyłącznym niemal 
źródłem ciepła jest dla nas ener- 
gia, uśpiona w cząsteczkach ui 


norodnych ciał, a która się budzi 


i wyswobadza, gdy cząsteczki 


Em wozy EE A EE” c SDB 
W KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KOSMETYKI 
FJ Laboratorium S£. MRS AE Warszawa, Leszno 12 


Od młodości do starości będziesz 
mieć zdrowe zęby, używaj tylko stale 


VENUS niezawodny krem od pryszczów, piegów i liszai. ANITRA krem 
znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. ARAGO powszechnie znany 


etni 


ny piorunującej, skiadającej się, 
z tlenu i wodoru, nagie się w wo- 
dę łączących, albo, gdy blask sło- 
neczny oblewa w cieniu przygo- 
towaną mieszaninę chloru z wo-| 


Otwieramy pudełko i wyjmuje- 
my zapałkę. Jest o krótkie dre- 
wienko osikowe, przesycone pa- 
rafiną i kwaśnym fosioranem 
amonu. 


dorem. Tak samo też wybucha i 


Koiorowa lub czarna główka 
zasługuje na specjalną uwagę. 
Główki tak zwanych szwedzkich 
zapałek zawierają mieszaninę 
substancyj łatwo palnych oraz 
bogatych w tlen. W skład tych 
substancyj wchodzą następują- 
ce: chloran potasu (sól Berthol- 
ieta), dwutlenek manganu, siar- 
ka „parafina, biel cynkowa, zie- 
mia okrzemkowa, klej į farba, 


Temperatura zapionienia mie- 
szaniny tej jest tak wysoka, że 
przez tarcie o zwykłe przedmioty 
nie może być osiągnięta. Zapale- 


proch strzelniczy, tworzące go 
bowiem składniki przeobrażają 
się raptownie w gazy palne, 


Pierwszy ogień 

W jaki sposób pierwszy czło- 
więk zdobył ogień, dokładnie nie 
wiemy. Po raz pierwszy zapoznał 
się z nim zapewne podczas poża- 
ru lasu. Z resztek spalonych ko- 
ści i węgla drzewnego z wykopa- 
lisk, wnosić można, że człowiek 
znał już ogień przed 200.000 łat. 

Bardzo wcześnie w dziejach 
rozwoju ludzkości musiano zau- 
ważyć, że przez uderzenię dwóch 
kamieni powstają iskry, które 
mogą zapalić niektóre ciała łat- 
wopalne. 

Drugi pierwotny sposób otrzy» 
mywania -ognia polega na pocie- 
raniu dwóch kawałków suchego 
drzewa o Siebie. 

W śtarożytności znano oba spo- 
soby otrzymywania ognia, przy 
czym jako substancji łatwopalnej 

L, . . . 
przy użyciu krzesiwek krzemien- 


M. Podemski 


nych, używana suchych liści, 
grzybów drzewnych, wiór, a tak- 
że i siarki, 

Krzesiwo 


Krzesiwka z czagów później- 
szych zawierały zamiast hubki 
lont, składający się z knota luf- 
no splecionego z bawełny, nasy- 
conego roztworem chromianu po- 


— „Przyznacie państwo, że 
jest jedna dziedzina, w której 
nie możemy się (mówi Francuz) 
niczego od nikogo nauczyć, Nasz 
teatr jest stanowczo pierwszym 
Europie; myślę bowiem, że nawet 

i Anglicy nie wyobrażają sobie, że- 
by można było nam przeciwstawić 
Szekspira“. — „„.trwam więc w 
przekonaniu, że można utrzymy- 
wać bez zarozumiałości, iż je- 
steśmy pierwszymi w sztuce dra- 


pastę ce 
aębów 


AGATOE 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


PŁASZCZE-KOSTIUMY-SUKNIE 


płyn od odcisków, stwardnień i brodawek. EKSIKANS proszek od po- 

tu, skutek po 1 użyciu KREM LANOLINOWY udelikatnia ręce, zabez- 

piecza od odmrożenia. GLICERYNA ZGĘSZCZONA ' do rąk, KREM 

OGÓRKOWY udelikatnia cerę. LAKIER DO PAZNOKCI trwały błysz- 
czący. 


matycznej”. 

Tak mówi , o teatrze . francu- 
skim hr. d'Erfeuil, jedna z posta- 
ci romansu pani de Staël p. t. 
te na siebie działają, by wytwo- tasu; lonty te odznaczały się „Corinne ou ITtalie" (livre 7-e, 
rzyć nowe związki. To wywiązywa szybkim zapalaniem od iskier. . |chap. Zee). O teatrze francuskim 
nie się ciepła przy połączeniach | Po odkryciu fosforu w drugiej W ogóle. Nie uluga zaś wątpliwo- 
chemicznych dostrzegamy wyraź- "połowie 17-go wieku próbowano |ŚCi, że najświezniejszym okresem 
nie we wrzeniu wody, gdy pole użyć tego łatwopalnego pierwiast | ego teatru, „okresem — rzce 
wamy nią wapno palone. Gasze- ka do otrzymywania ognia. Ka-| Można — najbardzie, najczyściej 
niem wszakże wapna nikt miesz- wałki fosforu pocierano między | francuskim jest wiek XVI, któ- 
kania swego ogrzewać nie będzie, paskami szorstkiego papieru, a|Ty został nazwany wielkim Wie- 
a ze wszystkich działań chemicz- po zapaleniu się rzucano na hub- |Niem (le Grand Sićcle). W wieku 
nych praktycznym zródłem ciepła kę, czy inne ciało. Ludwika XIV wszystko to, P 
jest jedynie najczęściej występu-, Znaczne ulepszenie wprowa- stało się na przyszłość cechami 
jące łączenie się ciał z gotowym dził chemik Dóbereiner, który w | harakterystycznymi óGny « 5- 
zawsze tlenem, czyli opalanie ich roku 1828 zbudował krzesiwko | francuskiego, doszło do pełnej 
— w pospolitym wyrazu tego zna wodorowe, w którym wydzielają- | 9ojrzałości i wydało w najrozma: 
czenia. cy się wodór. zapalał się przez itszych dziedzinach życia owoce, 

Co t t oł leń zetknięcie się z rozdrobnioną pla- | * których nigdy się nie zapomni. 

A> Jes piom'€ , ltymą, czyli tak zwaną gąbką pla-| W teatrze francuskim była to 

n Ks -4 j ke oz 4 mj tynową. tragedia klasyczna, mająca swych 

zuje, ozgrzew: jwybitniej zedstawicie' 

ciała tak silnie, temperaturę ich | Pierwsze zapałki Ay wj RA pea 
Następnie przyszły „zapałki“, 


podnosi tak wysoko, że rozżarza-| | w tym kierunku wcześniejsze pró- 
ją się i rozjaśniają, tworząc ob- których główki preparowamo £|py że przypomnę tylko „Kleopa- 


jaw ognia. Ogień jest żarem tyl. mieszaniny siarki, chloranu põ- trẹ“ E. Jodella (4552), która za- 
ko, gdy wytwór spalenia zacho- i tasu i trójsiarczku antymonu. dośćczyniła wielu wymaganiom 
wuje stały stań skupienia i pozo- Zapalano je przez tarcie o kawa- 


starzec — zapałka «e 


nie następuje dlatego, że po- 
wierzchnia tarcia zawiera nieco 
czerwonego fosforu i pewne do- 
mieszki; na skutek tarcia mała 
ilość tej masy palnej styka się 
z mieszaniną stanowiącą główkę 
zapałki į potrzebne  podwyższe- 
nie temperatury zostaje osiągnię- 
te tak, że zapalenie może już na- 
stąpić. ; 


Przymierze człowieka 
z egniem 

Na obrazie Matejki, sławny al- 
chemik, Sędziwój, wydobywa z 
ognia bryłę złota. 

Obraz ten symbolizować może 
w ogólności przymierze człowie- 
ka z ogniem, ogień bowiem był, 
jest i będzie zawsze jego pomoc- 
nikiem, 3 F 


NAJNOWSZE MODELE. oY PR 
dział UBRAŃ dziecinnych 


wyrzeczenia, Samozaparcia 
będą musieli ponieść, 

Don Gomez, ojciec Chimeny, spo- 
liczkował don Diega, ojca Rod- 
ryga. Mimo że Rodryg kocha Chi- 
menę. musi przede wszystkim po- 
mścić swego ojca. Jest jednak 
Rodryg człowiekiem, uczucie też 
ma nad nim swą władzę, sprawia, 
że waha się. Jakże wspaniale, 
subtelnie jest zobrazowana ta 
rozterką duchowa, w którą po- 
padł Rodryg (monolog Rodryga 
w scenie VII, aktu I-go). „Faut-il ; 


się 


Tel. 302-40 
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OSTRZEŻENIE! WAŻNE DLA PAŃ! 


szych wy.obów, 


zy W 


Wobec ukazania się w sprzedaży naśladownictw næ- 

uprzejmie piosimy Sz. Panie przy 

kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny ! obrazowy 

„TRZY LILIE“ na bawełnie w zwijk. do cerow., ni- 
ciach i jedwabiu (namiastka) do szycia. 


W roku 2:39 
świat zamieni się 


w szyital 


Państwa kulturalne nie mogą 
obejść się bez statystyki, która 
znów nie móże pozbyć się pewnej 
domieszki humoru. Próbkę tego 
humoru dał niedawno pewien an- 
gieiski zwolennik wiedzy statysty 
cznej, która w swym przedziwym 
urzeczeniu liczbowym dochodzi 
niekiedy do niestatecznych wnio- 
sków. Tak np. według zestawień 
statystycznych, w roku 1859 na 
535 normalnych ludzi przypadał 
jeden wariat. W roku 1897 stosu- 


J. Rybczyńska Elektoralna (3 


ŁYSTĘPNE 


Zwyciestwo silnej 


W trzechsetną rocznicę „Cyda” Cornella 


wariatów 


nek ten zmieniał się na nieko- 
rzyść, wyrażając się ciągle w œ 
parciu o dane statystyczne, sto- 
sunkiem 312 na jednego wariata, 
w roku 1926 każdy 150 człowiek 
pył wariatem. 

Uczony agkielski wyliczył, że 
zwiększanie się procentu ludzi 
szalonych w tempie dotychczaso- 
wym doprowadzi w roku 2139 do 
całkowitego zaniku typu normal- 
nego. Świat zamieni się wówczas 
w wielki szpital wariatów. -.. 

W roku tym skończy się też, tak 
należałoby przypuszczać, wiedza 
statystyczna. A może dopiero na 
prawdę się zacznie? 


i) 


[sa] 


Jakże sluszne jest to zdanie: | gdyż jej zakończenie jest szczęlłi 


„W czasach, kiedy kultura zdaje 
się być zagrożona, kiedy trzeba 
wziąć się w ryzy, przezwyciężyć 
wygodnictwo, odbudować etykę, 
żąda się mocnych nauk od poe- 
tów - budowniczych" (Jean 
Schlumberger: Plaisir à Corneille 
NRF, Gallimard, Paris, 1936). 

Takimi czasami są czasy dzi- 
siejsze; takim poetą jest Cor- 
neille, 

.« 


Sukces „Cyda' (le Cid" pocho- 


„dzi od arabskiego „seyyd'==pan, 


DE 


LACADEMIE 
FRANCOISE 
SYR 
LA TRAGI-COMEDIE 
DV CID 


Y Evx qui par quei- 
5 pe defir de gloire 

onnent leurs Ou- 
urages 2u Public ne 


STRONA TYTULOWA 
„Les sentiments...” 


władca; tym tytułem obdarzyli 
Rodryga pođbici przezeń Arabo- 


wie) był ogromny. „Każdy znał 


na pamięć wyjątki z tej tragedii, 
kazano ich uczyć się dzieciom'— 
pisze Pólisson. W przysłowie we- 
szło powiedzenie „Beau comme le 
Cid" (Piękny jak Cyd). 

Corneille nie ukrywał swej du- 
my i pisał: „(je) pense toutefois 
n'avoir point de rival à qui je 
fasse tort en le traitant d'égal“. 

Zawiść współczesnych 

Zawiść kolegów po piórze by- 
ła ogromna. Ukazały się pamfle- 
ty, oszczerstwa, krytyki. Przodo- 
wał Georges de Scudèry ze swymi 


we) od pisarza hiszpańskiego, 
Guiihem de Castro (Las Mooceda" 
des del Cid, 1618—21; historia 
jest zresztą prawdziwa: Rodrigo 
Diaz de Bivar żył w wieku XL 
(1099 i miał tytuł Cid el Campe" 
ador), ale, że go zupełnie przero” 
bił i tchnął weń nowego ducha, 

Całe piękno į poezja „Cyda* nie 
wzruszyły Akademii: w iym 
względnie okazała się bardzo sur 
Towa, 


Błędy gramatyczne 

Wyłowiły owe _ „Sentimens* 
wiele błędów gramatycznych w 
„Cydzie"'. Z tej części uwag Core 
neille skorzystał, wprowadzając 
poprawki (aż do ostatecznego wy 
dania z r. 1660), stosujące się da 
wymogów  Vaugelasa (Remar 
ques z r. 1647). i 

Do jednego było najtrudniej 
Corneiilowi nagięć się: do regu- 
ły trzech jedności (akcji, czasu, 
miejsca), W „Cydzie* jedności 
miejsca nie było, jedność czasu 
niby-to zachowana, ale z wielkim 
trudem i szkodą dla tragedii, U- 
sprawiedliwiał się Cornelle, jak 
mógł: nie śmiał by się przecież 
przeciwstawić regułom  wytyczo 


„Observationa sur le Cid“, w któ nym przeż Arystotelesa. W następ 


rych starał się wykazać m. in., Że 
„le Cid" kłóci się z zasadami tra- 
gedii klasycznej, że wersyfikacja 


lalsser un affront impuni? Faut- jest fatalna, że to w ogóle i po 


il punir le père de Chimene? 


Poczucie obowiązku 


prostu... plagiat („le Cid est une 
Comedie Espagnole dont presque 
tout l'ordre, Scène pour scéne et 


staje na powierzchni płonącej 
bryły; gdy zaś, natomiast, skut- 
kiem procesu palenia wywiązują 
się substancje lotne, powstaje 
płomień. Płomień więc jest to 
zbiorowisko, jedynie rozpalonych, 
świecących par i gazów. 

Proste to wyjaśnienie zdoby- 
ły czasy nie tak dawne. Dla fi- 
lozofów starożytnych ogień był 
to jeden z czterech żywiołów, 
pierwiastek bezwzględnie lekki, 
nadający ciałom własności gorą- 


ca I suszy. 
Dopiero genialny chemik fran- 
cuski, Lavoisier, wykazał, że 


ogień nie jest bynajmniej sub- 
stancją, materią osobną, ale zja- 
wiskiem tylko, objawem zdradza- 
jącym wywiązywanie Bię ciepła 
przy reakcjach chemicznych, a 
przede wszystkim przy łączeniu 
się pierwiastków w nowe, złożo- 
ne ciała. 


Mieszaniny piorunujące 

Gdy dwa gazy, zdolne do wza- 
jemnego połączenia się, są po- 
mieszane z sobą, oczekują tylko 
podniety, której udzielić im mo- 
że iskra elektryczna i promień 
światła, lub też podwyższenie ich 
temperatury. Działanie chemicz- 
ne występuje wtedy gwałtownie; 
każda cząsteczka jednego gazu 
spotyka w bezpośrednim swym 
sąsiedztwie cząsteczkę gazu dru- 
giego. Cząsteczki tę łączą się ze 
sobą, podobnie, jak pary odpo 
wiednio dobranych, stęsknionych 
kochanków, Płomień powstaje 
nagle. Taki proces zachodzi np. 
przy zapaląjiu słynuej mieszani- 
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tragedii klasycznej. Powszechnie 
jednak przyjęło się uważać „Cy” 
da“ Cornellla za pierwszą trage- 
dię klasyczną, a datę 1636 — 37 
za przełomową dla teatru fran- 
cuskiego. Czy słusznie — zaraz 
zobaczymy. 


Żywa sceniczna i ustracja 


mCyd“, jak i inne tragedie Pio 
tra Corneilla, jest żywą, scenicz- 
ną ilustracją do filozofji Descar- 
tes'a, wyrażonej w „Discours de 
la méthöde“ (Rozprawa o meto- 
dzie), który został napisany w r. 
1657, Dwa zasadnicze pierwiast- 
ki wybijają się na czoło tej filo- 
zofii: rozum i wola, Te same dwa 
pierwiastki królują w wagediach 
Corneille'a. Jego bohaterowie 
pozostają zawsze intelektualista- 
mi: mając wytyczony cel, w każ- 
dej okoliezności życia namyślają 
się (biorąc pod uwagę wszystkie 
ipro i contra), jak należy postą- 
pić, aby przybliżyć się do celu. 
Tym celem zaś jest uratowanie 
honoru. Honor, poczucie obowiąz» 
ku — oto są kryteria, do których 
stosują się bohaterowie Corne- 
illa. Nie ma żadnej przeszkody, 
której by nie przezwyciężyli, żad- 
nego trudu, którego by nie ponie- 
áli, byle tylko spełnić obowiązek, 
nie splamić honoru. 


łek szklanego papieru. 

Co to jest zapałka? Wydaje 
się nam, że dobrze ją znamy! 
Niestety, rzecz do której przyzwy 
czailiśmy się, okazuje się bardzo 
mało znaną. 

Pierwszeństwo tego doniosłego 
wynalazku należy przypisać Joh- 
nowi Walkerowi. aptekarzowi ze 
Stockion. który już w roku 1827 
używał jako pierwszych zapa- 
łek, drewienek powieczonych na 
jednym końcu mieszaniną chlo- 
ranu potasu i siarczku antymo- 
nu oraz gumy; pierwsze też za- 
pałki zapalały się pocierane mię- 
dzy paskami piaskowego papieru. 
W latach od 1832 do 1837 zosta- 
ły one wprowadzone przez Jone- 
sa na rynek angielski. 

Sto lat przeszoł dzieli nas od 
tych pierwszych właściwych za- 
pałek. Komuż jednak przychodzi 
na myśl, gdy zapala papierosa od 
niepozornej zapałki, wiele wysił- 
ków pokonać musiał umysl ludz- 
ki, aby od krzesiwka przejść do 
tego prostego wynalazku. 


Budowa zapałki 

Leży właśnie przed nami pu- 
dełko z napisem: „Polski mono- 
pol zapałczany”. 

Boczna powierzchnia tego pu- 
dełka jest pokryta cienką war- 
stwą mieszaniny „czerwonego fo- 
aforu', trójsiarczku  antymonu, 
kleju i sadzy. Ważnym składni- 
kiem mieszaniny jest szklany 
proszek, który spełnia podwójną 
rolę: rozrzedza wymienione skład 
niki i powoduje szorstkość po- 
wierzchni, 


Do takiego postępowania nie- 
zbędna jest wola — silna, nieugię 
ta, niespożyta. Ani Rodryg (don 
Rodrigue), ani Szymena  (Chi- 
mêne) nie wiedzą, co to „życie u- 
łatwione”, i wiedzieć nie chcą. 
Muszą spełnić swój obowiązek. 
veg względu na to, jakie ofiary, 


Poczucie obowiązku zwycięża: | toutes les pensees de la Fran- 
Rodryg pomści swego ojca, mimo çaise sont tirees"); główną bo- 
że wie, iż wskutek tego .utraci haterkę, Chimenę, takimi  ozda- 
Chimenę, która nie zechce poślu* | biał epitetami: „impudique, pro- 
bić wroga (może zabójcę?) swe- | stituee, parricide, monstre“! 
go ojca. Sprawę uregulowała dopiero 

Chimène bowiem ma równie 'jako tako Akademia Francuska 
wysokie jak Rodryg poczucie obo” | (dopiere co, bo w 1635 r., założo- 
wiązku, į nigdy nie uchyli się na), która, chcąc pokazać, że ŻY- 
przed jego spełnieniem. Rodryg ,je i działa wydała w 1638 r. „Les 
zabił w pojedynku jej ojca. Po* sentimens de l'Academie Fran- 
rzucą więc Chimène ' wszelką caisesir la tragi-comedie du Cid". 
myśl o ślubie z Kodrygiem; mu-|Z Akademią Corneille już wojo- 
si żądać ukarania zabójcy. Kocha i wać nie chciał: ustąpił i zamilkł 
Rodryga szczerze, głęboko —|na 8 lata. 
cierpi więc bardzo .I Rodryg jest | Zarzuty Akademii nie były zre- 
nieszczęśliwy. Oboje z własnej sztą zbyt ciężkie: wiedziała ona, 
woli. Tego wymaga bowiem ho- że Corneille zapożyczył temat 
nor, poczucie obowiązku. Bohate- swej tragedii (zwanej tragi - ko- 
rowie Corneilla nie uznają „prze- | medią w pierwszych wydaniach, 
znaczenia“, „kismetu“, nie mó-} 
wią: „tak ;byé musiało“ — oni 
walczą. 


Wc:ina wola człowieka 

Właśnie przez to jest nam 
Cornelle tak bliski, o wiele bliżezy 
niż Racine, który przedstawiał lu- 
dzi jako zwierzynę, szarpiącą się 
w sidłach nieubłaganego  „prze- 
znaczenia“. Corneille pokazuje, 


Zabawna przygoda wydarzyła 
Bię niedawno w Wiedniu. Na Ma- 
riahilfstrasse pewien młodzian, 
idąc w towarzystwie uroczej wie- 
co może zdziałać wola ludzka, | denki, uległ podszeptom Amora i, 
wolna wola. Corneille przedsta- | chwyciwszy pannę wpół, zaczą! ją 
wia swych bohaterów w dążeniu | namiętnie obcałowywać. Panien- 
do ideału, wpatrzonych w hasła | ka oburzona do żywego zbyt dale- 
o wiecznotrwałej wartości: ho-| ko posuniętą poufałością młodzia 
nor, ojczyzna, Bóg. Jego tragedie, na, wymierzyła mu tak siarczysty 


to szkoła wielkodyszności, jak po- RE EEE 
wiedział Voltaire. Postawa Cor-, == 


neilla wobec życia, wobec sztuki Popieraj 


jest na wskroś, dogłębnie twór-; 
ieg bo więk P pe ra bezrobstnych ) 
narodowców 


wszelkie trudności na drodze do 
jasne wyznaczonego celu. 


nych tragediach  (najświetniej- 
szych zresztą z całego dorobku 
Corneilla, w „Horace“, „Cinna“, 
„Polyeucte“, nagina się juś 
Corneille do tych dwóch jedno 
ści. Ale w „Horace“ pada znów 
ofiarą jedność akcji! 
Lart poétique 

Geniusz Corneilla bowiem nie 
mógł się zamknąć w tych regu- 
łach, które tak odpowiadały Raci 
nowi. Naginając się jednak do 
nich, zrobił Corneille wielki krok 
naprzód w ostatecznym ustaleniu 
zrębów tragedii klasycznej. Właś 
nie w roku 1636, gdy powstawał 
„Cyd“, rodził się w Paryżu Ni 
colag Boileau, który miał w 40 
niemal lat potem, już na schyłku 
dwudziestoletniego (1660 — 
1680) okresu świetności klamycyn 
mu francuskiego, ująć to, co zo~ 
stało dokonane w tym czasie w 
dziedzinie twórczości literackiej 
w niewzruszone reguły, pisząc w 
r. 1674 „l'Art Poétique“. 


Straż požarna 
gasi miłosne zapzły 


policzek, że nieszczęsny Adonis, 
straciwszy równowagę, uderzył 
głową w sygnał alarmowy straży 
pożarnej, W pięć minut później 
zajechała na miejsce wypadku mo 
topompa. Przestraszonego nie na 
Żarty młodzieńca zabrano do ko- 
misariatu, gdzie musiał zapłacić 
potrójną karę za fałszywy alarm 
straży ogniowej i za zakłócenia 
spokoju publicznego i molestowa- 
nie kobiety na ulicy. 


Towarzyszka Adonisa otrzyma- 
ła od komisarza policji pochwałę 
za dzielność. 


Srogie są te wiedenkil, 


Słonce 


grzało, jak w maju, a 
nad czarnym lasem Czantorii le- 
ża! na Szczycie śnieg i był dopie- 
ro koniec marca. Kiedy droga na 
dobre zagłębiła się w iasy, ogar- 
nął nag chłód. W pełnym cieniu 
między wysokimi świerkami leża- 
ły sztywne, nienaruszone ciepły- 
mi promieniami, grube połacie 
niegu. 

Wspaniałym „prezydenckim“ a- 
sfaltem wznosiliśmy Bię corar 
wyżej, w nagłych zakrętach, re- 
Prezentacyjną serpentyną na Ku- 
balowce. Droga do Zameczku ode 


Kościołek w Istebnej 


szła w bok. Zwykią drogą zjeżdża- 
liśmy w dół do Istebnej. Smukłe 
świerki stawały się rzadsze, aż 
wreszcie otwart się widok na do- 
linę. 

Wśród wzgórz łagodnych i bez- 
leśnych, pociętych geomeiryczny- 
mi płaszczyznami malych, niezli- 
czonych pól leżała wioska — sza 
re chaty z bielejącym nad nimi 
kościołkiem. 

Siedlisko Ewangielików 

— Zajedziemy przed kościół ?— 
spytał, odwracając się ku nam 
“asz wożnica.—Przed kościołem 
wszystko Bobje obejrzycie. Wszys- | 
cy goście, jak przyjeżdżają do 
Istebnej, stają przed kościołem. 
Napatrzycje się ludziom dosyć, 
be te ich nabożeńsiwa bardzo są 
długie: 

— Jakto „ich nabożeństwa”? 
— priam, zdziwiona tym zwro- 
tem. 

— No tak. Ja jestem przecie z 
wisły, ewangelik, 

Prawda. Przypominam sóbie, te 
w Wiśie stoi duży ewangelicki 
kościół. 

— I dużo was jest, ewangeli-| 
ków? 

— Duże, w Wiśle, 
wsiach nie ma. 
wzięło ? 

— Nie wiem. To już stare cza- 


W innych; 


sy. 
— Ale żyjecie w zgodzie z ka- 
tolikami ? 

Góral uśmiecha się. 

— Pewnie. Oni mają swój ko- 
ściół, my swój. ale reszta to 
wspólne. I smutne i wesołe już 
jedno jest dła wszystkich. 


Pobożny lud 
Koło nas coraz więcej przecho- 
dzi ludzi. 1dą do drzwi białego 
kościółka, Stroje mają kolorowe, 
piękne. 


— Bogaci tu 


dz muszą być ci lu- 


ie — mówię do górala z Wisły. 
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—- Bogaci? Nie. Dobrze, jak któ 
ry ma kilka morgów. Reszta, to 
sama bieda, wielka bieda. Pola 
po kawalątku rozrzucone po gé- 
rach i ziemia zła, 

— A przecież tak wyglądają 
okazale, z 

— To wszystko stąd, że w naj- 
gorszej nędzy Ślązak umię wziąć 
biedę za głowę. Twardy naród. 
I skrzętny. A że dziś się tak przed 
stawiają, jakby wszystko szto na 
wesele, to przez to, że składają 
grosiki żeby sobie kupić strój na 
niedzielę, taki, jak noszą i matki 
i babki. Piękny, bo nawet obcy z 
miasta, co przyjeżdżają nie mogą 
się nachwalić i naoglądać. 

— Tak w każdą niedzielę przy- 
chodzą tłumnie do kościoła? 

— W każdą. Pobożny naród. 
Wiadomo, Ślązacy. Mało to po 
całej Polsce we wszystkich świę- 
tych miejscach zostawiają ofiar, 
nawet ta największą śląska bieda. 


i A przyjrzyjcie się im. jak się mo- 


dlą, godzinami... Z każdym ma- 
łym smutkiem idą do kościoła... 


Spojrzałam na tego ewangeli-| 


ka - górala. Mówił tak, jakby ża- 
fował, że sam nie należy do nich. 
że jego nie nauczono „w każdym 


i smutku“ szukać takiej najprost- 


szej pociechy, 


Święcenie palm 

W kosciele ksiądz już święcił 
palmy. Szedł środkiem, przej- 
ściem między ludźmi, kropidiem 
rozpryskując wodę święconą naj- 
przód na prawą, potem na lewą 
stronę kościoła. W amudze słone- 
cznego Światła kłębiły się dymy 
z kadzielnicy | unosiła się mocna 
woń kadzidła. 

W stronę tych dymów i idące- 
go za nimi księdza wyciągały rę- 
ce dzieci i kobietył W- ich zam- 
kniętych rękach kołysaty się lekko 
sztywne pąki palm, gałązek sre- 
brzystych i lśniących jak jedwab. 

Ludzi było moc, aż dziwne, że 
tylu ich się mogło zmieścić w tym 
kościółku. Wydawał się przecież 
taki niewielki. Może przez to, że 
cały był kolorowy. Tłoczyli się ko 
ło siebie malowani Święci, na skle 
pieniu złociły się w gremauąch 
gwiazdy, a dookoła świeciło się 
barwami mnóstwo ornamentacyj. 

W jedną kolorową harmonię z 
tłem murów łączył się barwny 
tłum, sam jak mozajka, albo jak 
kilim wzorzysty. 


Utartym zwyczajem 

Na górze, na galeryjkach za- 
wieszonych nad _ prezbiterium 
stali młodzi chłopcy. Stali nieru- 
chomi, sami podobni do dekora- 
cji kościoła. Wszyscy byli obróce- 
ni w jednym kierunku, w stronę 
ołtarza i jednakowo pochylali gło 
wy gładko przyczesane. Spod ot- 
wartych kapot wychylały się ka- 
mizelki kolorowe i strojne hafto- 
wane koszule. 

Tak jak młodzi chłopcy rozdzie 
lony i rozgrupowany był cały 
tłum na dole. W ławkach na pra- 
wo siedzieli starzy. Mieli na sobie 
brązowe sukmany. Na ramiona 
spadały im długie 4iwe włosy. 
Ciemne zorana bruzdami twarze, 
jak z drzeworytów Skoczylasa, 
skupione były i poważne. Medlili 
się, trzymając grube książki. Ani 
jeden ne miai przy sobie kapelu- 
sza. Wszystkie leżały przy wej- 
ściu na oknie, nad wszystkim pa- 
nował utarty zwyczaj i ład, 


Najalękniejsze... 
Na lewo miały swoje miejsce 


hobiety, strojne i pięk.e. Sn.ukłe 
ich postaci opinały aksamitne kaf 
tany. Spod nich spływały ciemne, 
drobno plisowane spódnice. Gło- 
wy miały okryte chustkami ze 
lśniącezo jedwabiu w jasnych 
pastelowych barwach. Na takie 
chustki trzeba było składać lata- 
mi. 

Mężatki poznać możną było po 
misternych koronkach, wysuwają 
cych się spod chustek, Takie sa- 
me koronki stanowią pracowite 


źródło zarobku kobiet śląskich. 
Dziewczyny odsłaniały 


czoło I 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


dwa Niedziela w Isicbnej 


statniegu włoska razer: z wsiążka 
mi, zwisającymi w luźnych koń- 
cach. 

W jasnych nordyckich twa- 
rzach miały pogodny spokój. Nie- 
bieskie oczy z nad wielkich ksią- 
żek wznosiły ku górze. W koloro- 
wej strojności były najpiękniej- 
szą ozdobą kościoła. s 


Od stacji do stacji 

A kiedy rozpoczynały się mo- 
dlitwy, odmawiali je za księdzem 
wszyscy chórem  zharmonizowa- 
nym, zgodnym w tonie. Pod gwiaź 
dziste malowane sklepienie wzno- 
siły się mocne słowa, każde złożo- 
ne z setek słów mężczyzn, kobiet 
i dzieci, a brzmiące jak jedno. Na 
bożeństwo odprawiano w spokoju 
i ładzie, jak rzecz należycie przy- 
gotowaną "7" Ta 

Na koniec rozpoczęła się Dro- 
ga krzyżowa, nie ulubiona nigdzie 
w kraju tak bardzo, jak na Śląsku. 
Zwartym tłumem w procesji wy- 
szli za krzyżem, idąc od stacji do 
stacji. Co chwila na nowe podno- 
sił się śpiew: 


ró 


MO ST. MAJEWSKIEGO 
| jet najlygńża 


40 dkąr.TYLKO 80 arry 


Czekolada „Kors Forestier” posiada swój własny kakaowy tłuszcz, jest 
lekko strawną, z domieszką żółtek, ómietanki, miodu 1 siół, tworzy 
wspaniały środek odływczy, 
leczy piersiowo chorych i rekonwałescentów, Dzieciom, które konsumyją 
stale po kiika gramów e, przy bywa ma wadzę, 

Skład fabryczny: Al, Jerozolimskie 37 
Cens 8 zł. kg. Wysyłam pocztą od 

Y kg. 
Porte i opakowanie gratis. 


Tydzień muzżyczn 
yazien MUZYCZNY 

Plan muzyczny ubiegłego tygo: jąc pewne rozczarowanie, Jest on 
dnia był bardzo obfity i różnoro- | niezawodnie wyrobionym i opano- 
dny. W Teatrze Wielkim odbyły wanym pianistą, grającym z du- 
się dwa gościnne występy tenora  żym rozmachem, ale chwilami bar 
bohaterskiego ze Z. S. R. R. Wik- dzo nieczyste. Dwie Rapsodie 
tora Wiktorowa w „Pajacach* i| Brahms'a i preludia Rachmanino- 
„Żydówce", Artysta ten jest do-| wa obfitowały w fałszywie za- 
brym aktorem, głos jednak ma | grane nuty, Dziwić się należy, że 
niemiły, ostry i zdarty w gór. |pianista, wyróżniony tak wysoką 
nych rejestrach, chwilami popro- | nagrodą (spośród wielu zdolniej- 
stu wyjący. Poza tym w operze szych od niego i lepszych pianie 
wystąpiła tancerka A. Morales z| stów) od razu na pierwszym poza 
pokazem szeregu interesujących |konkursowym występie (kiedy 


tańców egzotycznych, 
W Instytucie Głuchoniemych i 
Ociemniałych odbyła się uroczy- 


„Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste 
i błogosiawimy Tovie"... 


już nie powinien by mieć żadnej 
tremy) wykazał tak Easadnicza 
niedociągnięcia w swojej grze, 


Mężczyźni szli a głuwami ©d- 
krytymi, niosąc przed sobą otwar- 
te grube książki. W rękach kobiet 
i dzieci srebrzyły się święcane 
palmy. : 

Nad doliną :ı nad górami wciąż 
jeszcze świeciło wiosenne słoń- 
włosy, okrywając tylko pół gło-| ce,ale świeciło już z innej strony 
wy. Na plecy spadały ciężkie war-| nieba, bo odkąd ludzie weszli do 
kocze, cieniutko splecione do ©-' kościoła minęło kilka godzin... 


$ K > i A É 
Ślązaczka z okolic Istebnej 


WYTWORNIA REI AWICZEMK 


Maksymiana CHWASZCZEWSKIEGO 


W-wa ul. PUŁAWSKA 71. Telefon 9-87-71. (F-ma egz. od 1913 r.). Po- 
leca: RĘKAWICZKI ©- WEŁNIANE, BAWEŁNIANE I KORDONEK, oraz 
POŃCZOCHY MĘSKIE SPORTOWE i TENISÓWKI TOWAR i KRÓJ 
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PIERWSZORZĘDNY. `’ 
"12 najważniejszych: wynalazków 
"- amerykańskich | 


wydał listę dwunastu wynalaz- 
ków, które zmieniły zasadniczo 
styl codziennego życia nie tylko 


Amerykański urząd patentowy 
w setną rocznicę swego istnienia 


stość poświęcenia organów Szko- 
ły Muzycznej Ociemniałych. pos 
przedzona mszą św., odprawioną 
przez ks. kapelana J. Kuczyńskie- 
go. Uroczystą akademię zagaiła 
orkiestra uczniów szkoły muzycz- 
nej „Hymnem Narodowym, po 
czym Dyrektor Instytutu p. E. Za 
wadzki przywitał gości, a kierow- 
nik szkoły mum. p. Jan Niwiński 
wygłosił ciekawy referat o szkole | Nieimało niewpodzianek spra» 
muzycznej ociemniałych z poka- wiły występy innych laureatów 
zem pisania i czytania nut syste- konkursowych w aali Konserwie 
mem Braille'a, W części koncer: | torium. Naprzykład p. Lella Gou- 
towej programu wystąpiło kilku | sseau okazała się znakomitą ra- 
znanych artystów: prof, Tadeusz | velistką, znacznie bardziej, nià 
Czudowski, kierownik chóru, art.  chopinistką, Dowodzą tego do 
opery prof. Każimierz Czekotow- | skonałym wykonaniem auity Rā- 
ski, prof. St. Możdżonek, kierow- |vela „Gaspard de la nuit”. 
nik klasy organowej Szkoły Muz..| Lance Dossor, pianista angiel- 
prof. T. Kowalski, odtwarzając ski wyróżnił się cjekawą kons 
dzieła Moniuszki, Bacha | Masze- |cepcją 1 powściągliwą interpre- 
neta. Na zakończenie uczniowie tacją szeregu poważnych dzieł 
szkoły ociemniałych Wł. Trepka | fortepianowych, m. in, Wariacji 
i T, Smuniewski wykonali utwory, Brahms'a; nie osiągnął on jed- 
Bacha i Boślly'ego. ~ |nak tego poziomu artystycznego, 
W sali Filharmonii wystąpił z eo przy wykonaniu 6onaty Cho 
koncertem J. Zak, I. laureat kon. pina w czasie konkursu. 


Pamiętamy, jak jeden z wybił» 
niejszych laureatów poprzednie- 
go konkursu im, Chopina, Imre 
Unger, uznany w swoim czasie 
niemal za geniusza, w następnym 
już toku grał w Warszawie, Wes 
dług opinii ogółu „jak szewc”. 
Czyżby te miało być prognosty” 


kiem i dia tegorocznych zwycięa: 
ców ? i 


|. Z A A O R NN e 


Słońce gaśnie! 


Do niedawna wiedzieliśmy, że 
temperatura powierzchni naszej 
gwiazdy życiodajnej wynosi 6.000 
stopni. Tymczasem okazuje się, że 
dotychczasowe pomiary tempera- 
tury były błędne. Atmosfera ziem 
ska, pochłaniając część promie- 
niowania słonecznego, zwiaszcza 
promienie ultrafioletowe, wpływa- 
ia na mylną ocenę temperatury 
powierzchni. słońca, która po 
wprowadzniu koniecznej korektu- 
ry w obliczeniach wynosi „tylko“ 
4.000 stopni. 


Murzyńska nagroda 


hteracka 

Ministerstwo oświaty stanów 
południowo - afrykańskich, w po- 
rozumieniu z międzynarodowym 
instytutem badań nad kulturą 
ludów afrykańskich ustanowiło 
szereg nagród za najlepsze utwo- 
ry poetyckie w języku tubylczym 
plemion murzyńskich. Do nagro- 
dy przedstawione być mają cie- 
kawe opowieści, bajki, pieśni, 
oraz opisy dawnych zwyczajów 
ludności ziem południowo - afry- 
kańskich. 


w Ameryce, ale na całym śŚwie- honi La "4 wię -- 
NE Oce td 3 Ukra | kursu chopinowakiego, wywołu*, Michał Kondracid. 
miejscu figuruje wynalazek tele- | i 

fonu, którego twórcą jest Bell, SUKNIE 


PALTA 


telegrafu (Morse), światła elek- 
trycznego, kina i gramofonu 
(Edison), statku parowego (F'ul- 
ton), samolotu (bracia Wright), 
hamulców kompresowych (We- 
stinghouse),  linotypu (Mergen- 
thaler), maszyny do szycią (Ho- 
we), maszyny do przędzenia ba- 
wełny (Whitney), wulkanizacji 
(Goodyear), żniwiarki (Me, Cor- 
mick)) i sposobu tworzenia alu- 
minium (Hall). Większość tych 
wynalazków amerykańskich była 
znana w Europie. 


najnowsze modele 


bezpośrednio- guotiu z powietrza, 
potrzebnego im do budowy białka 
i azot ten uzyskują z ziemi w po- 
staci rozpuszczonych związków 
azotowych, 

Jedynym wyjątkiem w tym 
procesie zaopatrywania się w 
niezbędny „pokarm“ stanowi ro- 
dzinaą motylkowych, na której ko- 
rzeniach bakterie tworzą węzeł- 


Tak między innymi w Gettyn- 
dze, która ma za sobą długoletnie 
tradycje w dziedzinie  doskona- 
łych wynalazków technicznych, 
na długo przed Edisonem znano ||" i z 
żarówkę elektryczną, której jed- ki, które mogą wiązać wolny azot 
nak nie umiane praktycznie za-|! 9d nich to następnie s 
stosować. Zasada telefonu, tede- | Sospodarskie pobierają potrzeb- 
grafu, produkcji aluminium przed | ve im związki azotowe. Okolicz 
pedktycznym. jej zaatęsowasiiem | OŚĆ. ta umożliwia udawanie się 
w Ameryce, wypróbowana zosta- | 14 gruntach ubogich w nawozy 
ła w wielokrotnych doświadcze- | Tozmaitych gatunków koniczyny, 
niach . laboratoryjnych w Euro- |P. lucerny. Rentowność lucerny 
pie. zmniejsza się jednak, gdy upra- 
wa jej trwa przez dłuższy okres 
czasu na tym samym gruncie, 

Dwaj uczeni francuscy, Demo- 
lon i Dunez, badając przyczyny 
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Znużenie ziemi 
-karmiącej rośliny 


Jak wiadomo, powszechnie, ro-jtego „znużenia” ziemi, przedsta- 
śliny nie są 'w stanie pobierać |wili na plenum Akademii Umie 


jętności w Paryżu sprawozdanie 
ze swych prac w tym kierunku. 
Jak się okazuje, znużenie ziemi 
wzrasta w miarę rozmnażania się 
w niej pewnego pożeracza bakte- 
ryj, żyjącego wyłącznie z bakte- 
ryj, znajdujących się na korze- 
niach roślin motylkowych, w t. 
zw. węzełkach. Pożeracze te giną 
bardzo szybko, jeżeli przerwie się 
uprawę lucerny, t. j. jednej z od- 


rośliny | mian rośliny motylkowych. Już 


jednak po krótkiej przerwie gle- 
ba z powrotem uzyskuje swą 
uprzednią rentowność i zasiewy. 
lucerny mogą odbywać się bez 
przeszkód aż do następnego „Znu- 
żenia ziemi”. 


3 ZEE” RETE ZNAM zn 
W PIOTRKOWIE TRYB. 


zaprenumerować „A BC* można 
u p. T. Dobrzańskiego 
ul Słowackiego 9. 
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Pod światła 


Rieopoganizm 


Poganizm był do niedawna po- 
jęciem raczej egzotycznym. Wy- 
woływało ono skojarzenią rzeczy 
odległych, dziwnych, nieznanych. 
Obecnie pojęcie to zadhyna nabie 
rać treści coraz zrozumiałszeż i 
coraz... bliższej. Niezwykłość je- 
go na tle współczesnego życia 
Europy łagodzi skromny dodatek 
— „neo“, O „neopoganiźmie" sły- 
szymy coraz częściej i z ccYaz to 
innych stron. Wydaje się, że sta- 
jemy na progu nowej epoki, w któ 
rej odradzać się będą zjawiska 
i idee dawno już przebrzmiałe, a 


mawiające do nas z 
kart historii, 


Zaczęło się w Niemczech... 


Zaczęło się to w Niemczech. 
Nie tak dawno czytaliśmy o 
wprowadzeniu do życia niemie 
ckiego — dziwacznie odbijają- 
cych od jego obecnego tła — 
starogermańskich obrzędów po- 
gańskich, Opis Ślubu udzielane- 
go przey „kapłana“ odrodzonego 
poganizmu germańskiego, gotowi 
byliśmy 


pożółkłych 


Renesans Olimpu? 

Grecja, ojczyzna uduchowione- 
go poganizmu starożytnych, nie 
daje się wyprzedzić Trzeciej Rze 
szy. Oto niedawno doniosły pis- 
ma, że w Grecji rozpoczął się 
bardzo żywy ruch  neopogański, 
dążący do wprowadzenia kultu 
bóstw starohelleńskich i obcho- 
dzenia świąt według zwyczaju 
dawnej Hellady. Podobno nawet 
zwolennicy powrotu do pogań- 
stwa wznoszą ołtarze Jowisza, 


Ateny i Afrodyty, a także próbują 
składać hekatomby. 


Przyjaciele wiosny 
W Grecji również powstał inny 
ruch zapoczątkowany przez t.zw. 


| 


traktować jak anegdotę. | Związek Przyjaciół Wiosny. Człon 


Tymczasem Niemcy nie są wyjąt-| kowie tego Związku, którego twór 


czasem tylko cichym głosem prze- | kiem. 


cą jest młody nauczyciel gimna-! 


zjalny z Salonik, niejaki Kramis, 
dążą do szerzenia wszędzie rado- 
snego nastroju, pragnąc przeciw- 
stawiać się szarzyźnie współczes- 
nego życia. Smutne nastroje chcą 
zwalczać umiłowaniem przyrody 
i rozsiewaniem radości życia. 
Twierdzą przy tym, że akcja ich 
stanowić będzie skuteczną prze- 
ciwwagę dla wpływów komuniz- 
mu, 


gdyby nie fakt, że niewątpliwie 


sów duchowych i psychicznych, 
dokonywujących się w narodach 
Europy. 


Chora Europa 


Europa jest chora, chora na 
hipercywilizację i hiperkulturę. 

Hipercywilizacja przejawiająca 
się w maszyniśmie i mechaniza- 
cji życia zabija odrębność jedno- 
stek i uboży ich życie duchowe. 
Hiperkultura nadaje znamię cho- 
robliwege przerafinowania na- 
szym potrzebom duchowym. Na- 
rody europejskie 
dróg, które by doprowadziły je do 
odrodzenia. Niekiedy w tych po- 


Rzym czci Cezara 

Z Rzymu nadeszią inna wiado- 
mość. Mianowicie uczczono tam 
bardzo uroczyście rocznicę za“ 
mordowania... Juliusza Cezara. U 
stóp pomnika Cezara przy Via 
del Impero organizacje faszystow 
skie złożyły wspaniałe wieńce. , szukiwaniach błądzą. 

Wszystkie te wiadomości można| Cywilizacja jest międzynarodo- 
by traktować jak niezłe anegdoty, |wa, o kulturze międzynarodowej 


poszukują | 


też się mówi, choć w takiej posta” 


są one objawami pewnych proce-|ci nie jest ona zbyt strawna dla 


poszczególnych narodów. Ale 
Juliusz Cezar był rzymski, Jowisz 
— przede wszystkim helleński, no 
a Wotan i Walhalla — to ezysty 
wytwór ducha germańskiego. 

Kto wie, czy nie w ten właśnie 
sposób rozumują  Germanowie, 
Hellenowie i Rzymianie usiłujący 
wskrzesić tradycje — tak wpraw 
dzie odiegłe — własnych naro- 
dów. 

Są narody. dla których—wsku- 
tek rozbicia religijnego — katoli- 
cyzm nie stał się, tak, jak dla 
Polski — integralną częścią psy- 
chiki narodowej, Te narody łatwo 
mogą dostrzec swój ideał w poga- 
niźmie. 

Przykładem są Niemcy. 

Stanisław Grzelecki 
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— Co, zęby was kwlę człowieku? 
— Nie, tylko katarynka tak fal- 
sznje, że nie mogę słuchać! 


NA POLESIU 
Polesie, jak wiadomo, nie obti- 
tuje w zajęce. Mimo to Poleszu- 
cy pysznią się, że nie tylko 
giuszce į „ciecieruki* można u 
nich strzelać, ale i „kulturalną* 
zwierzynę. * ? i 

U pana S. odbywa się polowa” 
nie. Wszystkie ceremonie, bilety, 
trąbki, gospodarz bardzo przeję- 
ty. Pan Karol, królewiak, pokpi- 
wa sobie z poleskich zajęcy i po- 
leskich strzelców, co cały dzień 
chodzą, a dwa razy strzelą. 


F 


'— Panowie, uwaga — powia-! 


da gospodarz do gości, trochę 
zły — Nie ma żartów, polowanie 
poważne, strzelamy tylko do za- 
jęcy. Nie bójcie się, nastrzelacie 
się dość. 

«. Ho! Ho! — powiada 
Karol, 

W pierwszym miocie puszcza 
kozła, czeka na zające. Czeka, 
czeka. 
szarak. Królewiak mierzy. 

= Nie strzelać! Nie strzelać l 
— rozlega się krzyk na wszyst= 
kich stanowiskach — to „Wańe 
dzia“! My do niej nigdy nie 
strzelamy l z 

Pan Karol z gniewem opus» 
cza strzelbę. l 


pan 


Drugi miot. Naganka rusza, 
długie oczekiwanie. Wreszcie 
między brzyzkami pokazuje się 


kot. Królewiak niepewnie 
glada na tubylców. 

— Wal pan! Wal pan! 
wrzeszczy cała linia, — To „Ste- 
fan“. My do niego zawsze strze- 
lamy: i 

Wśród ogłuszającej kanonady 
„Stefan“ defiluje wzdłuż linii i 
wreszcie znika w zaroślach, 


SZEROKI GEST 


Pewien Anglik oprowadzał po 
Londynie spotkanego przypadko- 
wo Szkota. Płacił za wszystko, za 
tramwaje, za kolej podziemną, za 
obiad, za rozrywki. Wreszcie, kie- 
dy mieli się już rozstać, Szkot 
proponuje wstąpienie do baru na 
szlaneczkę whisky z wodą sodową. 

Weszli, wypili. Uprzejmy An- 
glik sięga po pieniądze i chce pła- 
cić, lecz w tejże chwili zatrzymu- 
je go Szkot. 

— Nie, nie, ja na to się nie zgo- 
dzę — woła — pan płaciłeś za 
mnie przes cały dzień. Pozwól 
więc, że teraz zagramy w orła i 
reszkę. | pór! 


spo- 
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— Co? Nie ma pan więcej pan- 
tofelków? A ja mam jeszcze pół 
godziny czasu 


jt 


D.ień, w którym Henio 
! Goldberg otrzymał dyplom in- 
|żyniera Politechniki warszaw- 
| skiej, był obchodzony uroczy- 
|ście. Papa poczęstował go cy- 
; garem, postawił na stole butel- 
kę wermułu i zwołał całą ro- 
dzine. Chodziło o to, aby na- 
radzić się nad dalszym cią- 
giem kariery jedynaka. W ob- 
radach wzięła udział mama, 
dwie ciotki i siostra absolwen- 
ta, studentka medycyny, pan- 
na Dąbrówka Gołdberżanka. 
— Sytuacja jest jasna — 
rzekł senior rodu do syna — 
jesteś dyplomowanym chemi- 
kiem, zrób więc wynalazek. O 
resztę bądź spokojny. Pienią- 
ize na prowadzenie interesu 
dostaniesz. : 
s 


Henio przystąpi! do pracy. 
Po tygodniu zjawił się w do- 
mu z butelką żółtawej mik- 
stury. 


| — Czy to twój wynalazek? 
— spytał papa. A 
| — Tak, to jest „Apetitol”.! 
|Pigtnaście kropli przed ubia- 
dem wystarczy do wywołania 
apetyłu. Może spróbujesz? 

W tym miejscu wmieszała 
sig do rozmowy Dąbrówka. 
Jako lekarka wyraziłą pro- 
test. | 
| — Jeżeli ma być próba —! 


DEE ooo l W E 
| DOBROCZYNNOŚĆ 
=— Skądże masz ten piękny sa- 
mochodzik? Kupiłeś na raty? .| 
- — Nie, zdobyłem go na loterii 
dobroczynnej. 
— Wygrałeś główny los? 
— Bynajmniej. Urządziłem lo- 
terig | 


Wreszcie wychodzi nań mmmmemeeemma ZKM SIĘ 


AKROBATA NA WYCIECZCE 
NARCIARSKIEJ 


I 


4 


e. m 
WEF. 
5 


W SZKOLE 
— Pamiętajcie dzieci, że dileko 
przyjemniej jest dawać, niż brać. 
— Mój ojciec panie profesorze, 
mówi to samo. 
— A kim jest twój ojciec? 
— Bokserem. 


Z TAJEMNIC 
LOTERII 

Sympatyczny sekretarz Dyrek- 
cji Loterii Państwowej, p. Wła- 
dysław W-wski jest tym, który 
į fotografuje nowych milionerów 
i często z nimi gawędzi. O jednej 
ig takich rozmów opowiadał nie- 
dawno w gronie dziennikarzy: 

— Wyobraźcie sobie, moi pa- 
| nowie, że tym razem wygrała 
główny los jakaś babuleńka z 
pod Płocka. Jej kolektor zwie- 
rzył mi się, że miał dużo kłopotu 
z wyszukaniem biletu, gdyż sta- 
ruszka chciała mieć los nr. 
424242. No, i co powiecie, wy- 
grała! Kiedy przyszła do mnie, 
pytam się, co ją skłoniło do szu- 
kania tego numeru. 


— O, mój łaskawy panie — od- 


zekła—to lepiej na Medorku. 

I stało się, że Medorek uo- 
stał porcję „Apetitolu”, Rodzi- 
na Goldbergów czekała z nie- 
pokojem na wyniki próby. 

Pierwszego. dnia jamnik 
stracił apetyt. W drugim dniu 
doświadczeń posmutniał i stu- 
lił ogon. Trzeciego dnia 
zdechł. 4 

— Twój wynalazek . budzi 
we mnie duże wątpliwości — 
rzeki papa. — Pomyśl nad in- 
ną nowością. s 

. - s 

I znów p'Zzez kilka tyyodni. 
Henio pracował w ciszu labo- 
raiorium. Pewnego wieczora 
zjawit się w domu z pudet- 
kiem jakiegoś proszku. 

— (o ło ma byś? Wynała- 
zek?—zainteresował się papa. 

— Tak, wynalazek -— oznaj- 
mił młodzieniec, — jest to 
„Mortalina”, proszek do tzpie- 
nia robactwa. 


parą naprzód 


Wybiegł z piekarni, wsko-|i przeznaczył do tępieniu ru- 


czył do taksówki, polecił się 
zawieźć do domu i natych- 
miast wrócił z butelką. 

— Nie chcą zdychać od 
„Mortaliny" — krzyknął, — to 
pozdychają od „Apetitolu". 

Z tymi słowy porozlewał 
płyn między workami. Głupie 
karaluchy znów powypzłzały 
i jety zlizywać specyfik. Po u- 
pływie kwadransa wszystkie 
leżały martwe. 

— Hurra! — zawotał Henio 
— Wynalazek gotów! 

s 


Wynajęto lokal, zwołano 
malarzy i murarzy. Po skoń- 
czonym remoncie przys”ła ko- 
misja budowlana i orzekła, że 
pomieszczenie nadaje się na 
laboratorium chemiczne. 

Podczas tych prac, Henio 
miewał tajemnicze narady ze 
swą siostrą Dąbrówką. 

— Pomyśl tyiko — m wit, — 


Papa uśmiechnął się z zado-| jeżeli od mojego proszku nie 


woleniem, 

— To mi lepiej przemawia 
do wyobraźni — rzekł, — niż 
twoje krople na apetyt. 

Postanowiono przystąpić do 
próby generalnej. Jako teren 
wybrano piekarnię higiericz- 
ną „Fantazja“ przy ulicy Myl- 
nej. Właściciel tego przedsię- 
biorstwa zgodził się. za nie- 
wielkim wynagrodzeniem, na- 
razić na szwank życie swych 
wychowanków. A kiedy mig- 
dzy workami rozsypano kilka 
garści „Morłaliny”, ze wszyst- 
kich szpar i zakamarków po- 
wypełzały roje owadów pro- 
stoskrzydłych. Powyłaziły ka- 


raluchy czarne, prusaki brą| 


zowe, francuzy, persaki, kara- 
czany, Cały ten światek rzucił 
łapczywie na smaczną 
przynętę. ań 

Henio Goldberg, jego ojciec, 
siostra i piekarz stali na ubo- 
czu, przyglądając się niezwyk- 
łej scenie. A tymczasem owa- 
dy szaląły. Z niepohamowaną 
łapczywością żarły rozsypany 
proszek, a kiedy zabrakło, o- 
toczyły kołem wynalazcę, jak 
gdyby domagając się dalszego 
ciągu. 

Żaden karaluch nie zdechł 
od „Mortaliny", dwa tylko tę- 
gie zuchy pogryzły się o reszt- 
kę proszku. Były to jedyne o- 
fiary. Poza tym inne wróciły 
do nor zdrowe i najedzone. 

— Psiakrew! — zakląt pa- 
pa — zaczynam już wątpić o 
twoich wynałazkach, 

— Zaraz, papciu, zaraz — 
zawołał inżynier Henio, — za- 
czekajcie tu na mnie pół go- 
dziny. 


zdechł ani jeden rotaczek, to 
co za krzywda może się stać 
człowiekowi? 

— Byłoby lepiej powołać się 
na jakieś badania kiiniszne — 
miękko oponowała meJyczka. 

— Bądź spokojna, będą i ba- 
dania. Znajdź mi tylko jaką 
prywatną klinikę, a ja już doj- 
dę do ładu z doktorami. 


e 
Czas biegł, Dąbrówka Goid- 
berżanka skończyła medycynę, 
a inżynier Henryk Goldberg 
zawiesił na ścianie domu 
barwną tablicę z napisem; 
Laboratorium Chemiczne 
LEKARSTWOPOL 
© 


Tymczasem w jednej z kli-| 


nik prywatnych w Otwocku 
odbywały się próby z prosz- 
kiem odżywczym inżyniera 
Henryka Goldberga. 

Była to, jak łatwo się domy- 
ślić, niechlubnej pamięci 
„Mortalina”, która początko= 
wo miała służyć do tępienia. 
robactwa. Teraz, po zdjęciu e- 
tykiety, znalazła zupetnie inne 
zastosowanie. Proszek dawano 
pacjentom w małych daw- 
kach, zwiększając je stopnio- 
wo. A kiedy iwyszło na jaw, że 
specyfik jest nieszkodliwy, 
doktór Dąbrówka Goldberżan- 
ka zawiadomiła brata, 

* 

W laboratorium chemicz- 
nym „„Lekarstwopoł" zawrza- 
ła praca. Inż. Goldberg niewie- 
le miał już do załatwienia. Po 
prostu pozmieniał nazwy wy- 
nalezionych przez się specyfi- 
ków. Płyn nazwał „Mortaliną* 


Prenumeratę ABC 


zamawiać można: 


- 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je 


rozolimskie 3a. 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można? 
OSOBIŚCIE w Kantorze A BC Al. Jerozolimskie 3a, 
PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w AB 


na początku i na końcu miesiąca. 


PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABCO. 
BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. 

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE? 

zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewiczay, 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


godziny 7.30 rano. 


PRZYGODA 


— A to szelma! Czyś pociągnęła 


w POCIĄGU | za sygnał alarmowy? 


Ponieważ w kowieńskiej dyrek- 
cji kolejowej pociągi źle kursowa- 
ły, jeden z wyższych dygnitarzy 
kolejowych zaopatrzył swą żonę 


powiada mi na to — wyśniło mi| w bilet pierwszej klasy i polecił 


się, wyśniło. Widziałam we śnie 
siedmiu anołów, a każdy Tj 
miał siedem lilii. Myślę sobie, ŻY 
przecie siedem razy siedem, 


jej odbyć podróż incognito na 
szlaku Kowno — Szawle i gz po- 
wrotem. Niewiasta wyjechała ra- 


to | no, wieczorem wróciła. Lecz w jak 


cztrdzieści dwa! A takich snów | że opłakanym stanie! 


miałam trzy, łaskawy panie... 
SNEM 1 | E TROW ĘPWACANEAOO) 


W RADOMIU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31 
(Biuro Dziennikówa 


— Co się stało? — pyta dygni- 
tarz — czy była katastrofa? 

— Nie, żadnej katastrofy nie by- 
ło. Tylko przed samym Kownem w 
pustym wagonie rzucił się na mnie 
jakiś obcy mężczyzna i zaczął ca- 
łować.. Walczyłam, podrapaiam 
80... 


— No, co to, te nie. Pociąg był 
spóźniony przeszło o godzinę. 


WYTŁUMACZENIE 


— Mówią, że człowiek żonaty 
żyje dłużej od kawalera. 

— Zdaje ci się. To tylko czas mu 
wolniej płynie. 

Po kilku dniach ten sam znajo- 
my spotyka Iwana Iwanowicza i 
pyta: 

— Czy nie bylibyście ?łaskawi, 
towarzyszu, pokazać mi wasz a- 
parat? 

— Niestety, już za późno. Wczo- 
raj mi go ukradli. 


=" 


bactwa, a proszek zarekiamo- 
wał jako „Apetitol“, środek 
wzmacniający dla ozdrowień- 
ców. 

W  gazełach ukazały 
krzykliwe reklamy: 

Chcesz być zdrów? 
Chcesz mieć stale apetyt? 
Zażywaj przed jedzeniem 
łyżeczkę 
APETITOLU 

Poniżej była wymieniona 
firma „Lekarstwopol* wraz 
zachęcającym _ przypiskiem: 
„Specyfik uznany przez powa- 
gi lekarskie za nieszkodliwy. 
Vyrób odbywa się pod stałym 
nadzorem doktora medycyny“ 


się 


y 
m 


W innych znów gazetach | do biura? 


można było znaleźć anonse tej 
treści: 
Śmierć karaluchom! 


. Wszelkie robactwo tępi 
niezawodna 
MORTALINA 
Obroty laboratorium che- 


micznego zwiększały się z 
każdym miesiącem. Zwiaszcza 
proszek wzmacniający miał 
duże wzięcie. Wkrótce dr. 
med. Dąbrówka Goldberżanka 
napisała kiika rozpraw nau- 
kowych i specyfik cieszył się 

niebywałym wzięciem. 
Obecnie firma „Lekarstwu- 
pol" jest w pełnym rozkwicie. 
; STOP. - 


CUDUWNY RATUNEK 


Reporter: Więc to pan jeden 
ocalał z rozbitego okrętu? 
Marynarz: Tak i dlatego opuści 
łem okręt. 
NN R o GET | 


KSIEZNICZKA 
Z ALEKSANDRII 

Na molo gdyńskiem dwaj mary- 
narze prowadzą zajmującą rozmo- 
wę o kobietach. Zwiedzili dużo 
portów, mieli mnóstwo przygód 
miłosnych, to też nie brak im te- 
matu do zwierzeń, 

— Z kobietami trzeba umieć po- 
stępować — rozumuje jeden z ma- 
rynarzy — nie wolno okazać sła- 
bości ani wahania, W przeszłym 
roku, podczas pobytu w Aleksan- 
drii własnoręcznie sprałem księż- 
niczkę egipską. 

— A za co ją sprałeśt? 

— Bo mnie oklamala. 

— Okłamała ? 


— Tak. Początkowo twierdziła, 
że jest księżniczką egipską, a po- 
tem przyzmała się, że pochodzi z 
Góry Kalwarii. 


OPOWIEŚĆ SOWIECKA 


Iwan Iwanowicz, spędziwszy o- 
koło czternastu dni w „ogonku”, 
zaopatrzył się wreszcie w aparat 
radiowy. Sąsiedzi stwierdzili ze 
zdumieniem, że obywatel ten zu- 
pełnie muzyki nie słucha, lecz wy- 
chodząc z domu zawsze nastawia 
aparat na jakiś odczyt. 


— Powiedzcie mi, Iwanie Iwa- 


nowiczu — pyta go jeden ze zna-| 


jomych — poco wy zostawiacie w 
domu gadający głośnik? 

— 0, to mój pomysł. Uważam, 
że jest to najlepszy sposób zabez- 
pieczenia się przed złodziejami. 
Taki włamywacz myśli, że w domu 
są mieszkańcy i nie ma odwagi 
zajrzeć. 


W TEATRZE 


W czasie próby za kulisami ruch 
i hałas. Dyrektor wścieka sią 


— Tu u nas jest jak w domu wa- 
riatów, | 

A na to jeden z aktorów: 

— Jeszcze gorzej, bo tam przy- 
najmniej dyrektor jest normalny. 


Dyrektor: Co to zu lekceważe- 
nie biura. Tak ubranym przyjść 
Trzeba nie mieć oleju 

w głowie! ; 
CO ===" ACAR 


SUBTELNA POŻYCZKA 


Z Edynburga do Dundee masze- 
rują pieszo pp. Mac Oregor i Mae 
Kinley. Pierwszy ma na sobie cięż- 
kie futro na lisach, drugi zaś lekki 
płaszez, Pogoda jest piękna, słoń- 
ce przypięka, to też Mac Gregor 
piawi się w pocie i ledwo wióczy, 
nogami, 7 

Zrobili już połowę drogi. Spoco- 
ny Mac Gregor czuje, że dalej nie 
da rady. Postanawia działać: 

— Słuchajno, . Fred — zwraca 
się do towarzysza — pożycz mi 
trzy gwineje 

— Ja tobie? Skąd wezmę trzy 
gwineje? 

— Weźmiesz z portfelu i dasz. 

— Zwariowałeś? Bez zastawu 
nie dam ci ani szylinga. 

— Może chcesz w zastaw to fu- 
tro? ' Ono jest warte "piętnaście 
gwinei.., 

Mac Kinley spogląda łakomie 
na skórki lisie, zgadza się i na 
poczekaniu wkłada na siebie cięż- 
kie futro, które dźwiga aż do Dun- 
dee. 5 yz 

W śródmieściu Mac Gregor sx» 
trzymuje przyjaciela j mówi: 

— Masz, zwracani al twoje trzy 
gwineje. A teraz oddaj mi futra, 
bo właśnie tu mieszkam. - 


SŁOWO HONORU 


— Uprzedzam pana — mówi bo- 
gaty Kohn — że moja córka jest 
zezowata, 

— Wiem o tem i mimo to ją ko- 
cham — zapewnia Dawidek. 

— Ona się jąka. 

— Tem lepiej, to żadna wada, 

— W takim razie daj mi pan 
słowo honoru, że ożeniłbyś się s 
nią, gdyby nawet nie miała posa 
gu. 

— Zgoda, dam panu słowo hono- 
ru, o ile pan też mi dasz słowo, że 
kiedy się zgodzę, to pan nie o- 
świadczysz, że nie chcesz wydawaś 
córki za wariata. i 


MAŁY FILOZOF 

U państwa Kaczkowskich cd ra- 
na kłótnia: co pan Kaczkowski 
powie słowo, to pani Kaczkowska 
sto. Mały Romcio słucha, a potym 
pocichu pyta ojca: 

— Tatusiu, jeżeli jakiś mały 
chłopczyk będzie bardzo, ale to 
bardzo grzeczny to czy, kiedy uro- 
Śnie, koniecznie musi się ożenić? 


OPOWIADAJĄ... 
Opowiadają, że pewnego razu 
Szkot chciał naprawdę za coś za- 
płacić i otworzył porimonetkę. 
No i co? Z portmonetki wyfrunął 
mól. 
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Podróżuj samolotem 
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Tydzień kob 


Sani moda ma glos 


Przybrena z kwiatów i ksalorcwych wstążek 


Niebo jest jeszcze szare, powie- 
trze ostre, zimowe, zacinające 
deszczem. Aie . nasze panie lubią 
kusić naturę, wyprzedzać wiosnę 
swym strojem. W lutym caly Pa- 
ryż nosi już słomki, więc i uro- 
cze warszawianki nie chcą pozo- 
stać w tyle i nie zwracają wcale 
uwagi na to, że wiosna i ciepłe 
podmuchy w Paryżu zjawiają się 
o wiele wcześniej niż w surowej i 
simnej Polsce. s 

Inwzzja kwiatów 
I żywych bzrw 

W tym roku wiosenne kapelusi- 
ki. będą naprawdę ładne, bogato 
zdobione-kwiatami. Kwiaty, kwia- 
ty, kwiaty — opanowują całkowi- 
cie modę wiosenną zdobi się 


mme kapelusze 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


w : : 
Akaita orzeciw morfinie 
Dia usunięcia, zgubnych skut- 
ków  morfinizmu' proponowano 
przyzwyczajać ludzi oddanych te- 
mu nałogowi do zastąpienia mor- 
finy przez wstrzykiwanie pod- 
skórne kokainy, w nadziei, że ta 
ostatnia substancja ' okaże się 
mniej szkodliwą. Jednak okazaio 
się, że chorzy na zamianie tej nic 
nie zyskują, wywołany bowiem 
zieloną wstążką gros grain, Drugi| przez ten środek „kokainizm chro- 
model ze słomki w odcieniu bleu ż| niczny* powoduje także obiawy 
bardzo zgubne. Przede wszystkim 
mianowicie występują halucynac- 
je wrażliwości ogólnej — chorym 
wydaje się, jakby skóra ich zo- 
,|stawała w zetknięciu z obcymi 
ciałami, w dalszym ciągu nastę- 
pują halucynacje wzroku, słuchu 
i węchu, Niekiedy zachodzą ataki 
epileptyczne i kurcze. 


lecy 


płaskie zupełnie, podobne raczej 
do beretu, inne wydłużone w 
xształcie ściętego stożka, j przypo- 
minające zawojeę perskie ji chiń- 
skie. W dalszym ciągu będą mo- 
dne kapelusiki bretońskie, bardzo 
młode i twarzowe na lato ol- 
brzymie ronda, bardzo miękkie o 
małych główkach, przybierane ko- 
ronką, tiulem i kwiatami. 


Moz2lk!i kwiatowe 


i przybranie ze wstążek 

Jak już była mowa na początku, 
kapelusze będą przybrane kwiata- 
mi — kwiatów dużo i bardzo bar- 
wne. Najmodniejsze: róże, pier- 
wiosnki, chabry, tulipany. Obok 
nich, mniej nowa, lecz zawsze ele- 
gancka kamelia zardenie, fiołki 
we wszystkich odcieniach, wresz- 
cie bukieciki „mille fleurs“ złożo- 
ne ze stylizowanych kwiatków we 
wszystkich żywych kolorach: czer 
wonym, żółtym, niebieskim, szafi- 
rowym, pomarańczowym, fioleto- 
wym, zielonym. 

Oryginalną nowością będą mo- 
zaiki kwiatowe, układane na tocz- 


P.erwsza egiacjanka 
magis:er fiiozofii 


Rada Wydziału  Filologiczno - 
Historycznego Uniwersytetu Kair 
PTZY* | skiego jednogłośnie przyznała ty- 
tuł magistra pierwszej Egipejan- 
ce, pannie - Zuchair - al - Kala- 
mani. Liczy ona 23 lata, ale już 
znana jest wśród młodzieży ` ze 
swej. działalnośei " polityczno * 
społecznej i talentu krasomów= 
c. e. WLEG 


girówką wydiuzaną ku górze, 
brany białymi kwiatami. 
Rose Valois lansuje na wiosnę 
śliezny toczek z jedwabnej, czar- 
nej słomy z wydłużaną stożkowo 
i ścięta główką przybrany żółtymi 
i czerwonymi gwoździkarni. Agries 
prezentuje uroczy canotier z pro- 
stym rondem z czarnej grubej sło- 
my, opasany podwójną wstążką 
gros grain w kolorach czerwonym 
i zielonym. Madame Suzy — mło- 
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LUKSUSOWY ODBIORNIK © ŚWIATOWYM ZASIĘGU. 3 PENTODY 
I LAMPA PROSTOWNICZA. 3 ZAKRESY FAL. 2 OBWODY. ODTWA- 
RZANIE BEZ ZNIEKSZTAŁCEŃ PEŁNEJ WSTĘGI CZĘSTOTLIWOŚCI. 
, REGULACJA BARWY TONU. F i 
ame 2 Í 3 lampowe odbicniki sieciowe i vateryjne Glo- 
śniki do odbiorników detektorowych. 


SPŁATY-NA 15 RAT, JUŻ OD ZŁ. 10 MIESIĘCZNIE 


T- 


luksusowe i popul 


ECHO 


kach. Główka toczka wygląda wte- 
|dy jak uszyta z` haftowanej w 
kwiaty tkaniny lub inkrustowana 
kwiatami. - Drobne kwiatki w ży- 
wych tonach zszywane są girlan- 
dami, układane w trójkąty, kwa- 


dzieńczy z białej słomki bardzo 
lekkiej przybrany na przodzie pę- 
kiem fiolków, oraz czarny kapeiu- 
sik z podniesionym dookoła ron- 
dem (rodzaj miseczki) z czerwo- 
nym pomponem i sterczącym do 


Prawosławna cerkiew w Rosji 


odzyskule utracone prawa 


W ostatnim numerze „Neuej wierna cerkwi. Nawrót do religii 
Freie Presse" ukaza? się kolejny | daje się zauważyć przede wszyst, 
lis. moskiewskiego koresponden- | kim wśród młodzieży, a nie wśród 


wieństwa. Niejednokrotnie jut 
składane były memoriały o uzna» 


nim, k«pelusze, szaliki, paski u 
gukien. Modę kwiatową możemy 
uznać w naszych warunkach za 
bardzo szczęśliwą; kilka kwiato- 
wych kompletów w różnych kolo- 
rach do jednego czarnego kapelu- 
sza pozwoli nam dostosować go 
do różnych sukien i płaszczy. Na 
przykład: drobne białe kamelie 
przy kapeluszu do wiosennego ko- 
stiumu, pęk fiołków do popie- 
latej sukienki z lekkiej wełny, pęk 
maków i chabrów do sukni letniej, 
deseniowej. Chyba żadna z pań 
mtrywysacknie się tej wiosny kape” 
kwiatami 
choćby dlatego, że wygląda się w 
nim nadzwyczaj świeżo i młodo. 


Canotier I toczki 

- Jeśli chodzi o fason kapelusza, 
zemoiować należy przede wszyst 
kim powrót canotier — rodzaj 
płakiego”cylindra z prostym rond- 
kiem. Canotier tak modny w ro- 
ku... 1900-nym, kiedy nosiły je 
urocze sportsmenki na wycieczki 
rowerowe, wraca znowu w trium- 
fie, oczywiście przystosowany do 
naszych nowoczesnych fryzur i 
eylwetek. Canotier na rok 1937 
jest mały, bardzo lekki, nasunięty 
nieco do przodu; przybiera się go 
wstążką gros grain w kilku kolo- 
rach, skórą pociętą w paski lub 
bukiecikami kwiatów. 

Obok canotier modne będą rów- 
nież toczki, przypominające spła- 


szczone turbany. Niektóre będą | 


zma 


Gospodyniom na ucha 


stól Wielkanocny 


Stół wielkanocny w dzisiejszych kry- czerwoną kapustą. 4. Sękacz. 5. Babki 
zysowych, nie przestrzegających tra-|-— placki wielkanocne. 6. Mazurek ba- 
cji czasach jest rzadkością. W cia-|kaliowy. 7. Mazurek czekoladowy. 8 
: skromnych Kuniai z jaj. Stół skromniejszy. 1. Go- 


szyk nieszkaniach przy 


warunkach finansowych urządzenie 
stołu wielkanocnego, uginającego. się 
od jadła jest conajmniej kłopot'iwe; 
zresztą ` pozostawiene mięs i ciast 
przer kilka dni w otwartym miejscu 
(kurz, ciepło) nie jest wcale wskazane. 
Starannie i pomysłowo urządzony sto- 
liczek dla dzieci zadość uczyni trady- 
cj, my zaś przygotowane zapasy 
schowamy do śpiżarni, troszcząc SIĘ 
jedynie o estetyczne, wesołe nakrycie 
stolu do wielkanocnego śniadania. Mu- 
si się więc konieczne znależć na stole 
tradycyjny baranek z czerwoną cho- 
rągiewką, hmacynt czy tulipan w do- 
niczce, trochę wiosennej młodej zieie- 
ni widłaku czy rzeżuchy. Zeleń i kwia- 
ty — to najlepsze tio dla wielkanoc- 
nych nastrojów. 


„Dekoracyina” strona urządzenia 
świąt nie sprawia zresztą gospodymiom 
tyle kłopotu, co obmyślenie przygoto- 
wań kulinarnych. Tu bowiem trzeba 
dobrze „głową kręcić”, żeby ne prze- 
kroczyć budżetu — a i domownikom 
dogodzić. 

D'a ułatwienia paniom tego zadania 
podamy garść przepisów i zestawienie 
dwóch „stołów weikocnych” — wy- 
kwintniejszego i skromniejszego, 
leżnie od możliwości pani domu. 


i ć ięk ółmisku | Wyjąć n 
Stół wykwintny: 1. Szynka 2. Pro- | wody, położyć na większym półmis V yjac 
; 3 Cieęc na nadziewa- | lub misce, wiać trochę wywaru i od cisnąć n 


się w galarecie 


na à la indyk (może być podawana czasu d k ; 
zarówno na zimno jak na gorąco), z; aż zupełne ostygnie. Tak postępując, 


za- dzenia. Próbować ostrym patyczkiem nym cenu. Po ugotowaniu zostawić 


draty itap: Naprzykład liliowe | góry rulonem z czarnej wstążki. 
trójkąty z heliotropów, żółte 2| Teresa Peter — znowu canotier 
kaczeńców, kwadraty różowe ze 


połączony oryginalnie z dwóch ro- 
dzajów słomy: główka ma czarnej 
słomy bardzo ' grubej, rondo że 
słomy o barwie naturalnej. Kape- 
lusz przybrany drobnymi zielony: 
mi różyczkami i woaleczką t ezar- 
nego tiulu. Alinette, 


stokrotek, lub rezedy. 

Obok kwiatów modne będą rów- 
nież przybrania ze wstążek, ' pra- 
wie zawsze w kilku kolorach, bar- 
dzo żywych, np. czerwony z zielo- 
nym, żółty z szafirowym it. p. 
Niektóre kapelusze zdobione będą 
skrzydłami egzotycznych ptaków 
o kształcie przypominającym 
skrzydła jaskółek; pióra strusie 
wyszły z mody, 


Na'nowsze modele 
Na zakończenie — kilka cieka- 
wych modeli wiosennych kapelu- 
szy. Kapelusz na rysunku nr. 1: 
canótier z podwiniętym rondem, z. 
gzarnej iśniącej słomy, przybrany 
zk. eÁ o UE 


Tort orzechowy 


6 żółtek utrzeć z filiżanką cukru do 
białości, pół filiżanki m gdałów i pół 
filiżanki orzechów włoskich przetar- 
tych przez maszynkę, 2 łyżkami bułki 
tartej, pół laski wanilii — wszystko 
ucierać przez pół godziny, wymieszać 
lekko z pianą, podzielić na dwie czę- 
ści albo upieczone w całości przedzie- 
lić następnie nitką tak, aby otrzymać 
dwie warstwy. Warstwy przełożyć 
masą kawową. 

Masa: utrzeć do białości 4 żółtka z 
4ma łyżkami cukru i łyżeczką mąki. 
Zagotować pół szklanki śmietanki z 
połową laski wanili. Utarte żółtka 
zalać gorącą śmietariką, ostrożnie aby 
się nie zważyły i mieszać tak dłuższy 
czas aż się utworzy jednolita gęsta 
masa. Dodać następne 4 łyżeczki moc; 
nej kawy, a kiedy masa przestygnie 
przełożyć nią tort. Tort po wierzchu 
posypać posiekanymi migdałami lub 
orzechami, 


Rosji. 


słychać dzwonów. 
zniszczono, na innych 


Kapłani prawosławni 
cywilnych ubraniach. 
Pozornie więc ' prawosławie w 
Rosji zniknęło i sądząe na' pod- 
stawie zewnętrznych oznak bole 
szewiey odnieśli nad cerkwią štu- 
procentowe zwycięstwo. - 


Nawrót do reilgi 


Placek à la mazurek 


Kruche ciasto: 20 dk. masia, 30 dk. 
mąki, 8 dk. cukru. Zagnieść, dobrze 
wyrobić i upiec. Na kruche ciasto 
ułożyć masę migdałową, przybrać na 
wierzchu morelami. 

Masa migdałowa: 20 dk cukru, 20 
dk. migdałów. Zarobić słodką śmie- 
tanką, albo sokiem cytrynowym. Mo- 
rele namoczyć, obgotować lekko w 
wodzie i następnie w gęstym  Syro- 
pie, tak, aby były - miękkie, a zacho- 
wały ładny wygląd, 


Doskanały mazurek 


8 żółek na twardo rozetrzeć z pół 
kwartą mąki i to wszystko przetrzeć 
przer sito. 20 dkg. masia, 3 dkg. mi- 
gdaiów słodkich i 3 dkg. gorzkich, 
pół laseczki wanilii i 15 dkg. cukru. 
Zagnieść to wszystko razem i zosta- 
wić na noc. Rozwałkować na palec 
grubości i posmarować jajkiem i piec 
w piecu wolnym. 

Masa czekoladowa: 3 dkg. czekola- 
dy, 10 dkg. cukru, 0,1 litra mleka i 
pa pe 03 wannilii. Utrzeć czeko- 
adę ż mlekiem dodać cukru i zagoto x 
wać, dodać 2 deka masła i utrzeć na danych statystyczny ch, 
masę. | |mni 


daje się 
zultacie złagodniała ogromnie po: 
lityka rządu sowieckiego w sto- 
sunku do prawosławnego kleru- 


| 


ubiegłym roku zaleciły wszystkim 


stały prześladowania cerkwi. 


Młodzież wierzy 


GDY PANI BĘDZIE NA MARSZAŁKOWSKIEJ 


prosimy sprawdzić SCHOLLA 


ceny lisów u 
: Marszałkowska 124, róg Moniuszki 


Ą 
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ntrzymamy szynkę soczystą i smaczną. | w plastry — z sosem tatarskim lub 
| Przegotowana będzie sucha i twarda. | musztardowym. Skórę z iepku i nóżek 
| Szynkę w małym kawałku gotuje się| z ozorkiem i uszkami można zwinąć 


w ten sam sposób lecz krócej; można | również w środku rolady, 
|| zaszyć w płócienną ściereczkę. Cielęcina z kremem z wątróbki. 
Prosię w galarecie. Prosię oczysz-| Wyżylowaną bez kości cielęcinę 
czone, wymoczone pokrajać w nie-| namoczyć na parę godzin w mieku, 
wielkie kawałki, nalać zimną wodą, |paczem opłókać w zimnej. wodzie, 
"|dodać włoszczyzny pn raj Rzęs posolić į wstawić do pieca. Z kości 
1 ; : wać do miękkości. Później wyjąć, a.j jarzyn zrobić AER polerat nim 
E E a a jak PA do gotowanego smaku włożyć 4 fist, |anięso= w EA OKA uważając, 
nie w całości, bo mniej waż GS ki żelatyny, rozpuszczonej w gorącej | by sos przyrumienił się (piec w wol- 
ka 2 — 3 kg. wysłarczy w ieia wodzie. Sklarować smak 2 białkami nym piecu). Po upieczeniu cielęcinę 
dla małej rodziny). 2. Kiełbasa świą- gotując, aż będzie czysty. Przecedzić, | wyjąć, a sos przecedzić i postawić w 
teczna. 3. Rolada z prosięcia tanim podia prosię, postawić do zastygnie- zimnym miejscu, by zastygł, poerem 
i latwym sposobem. 4. Cielęcna z kre. | 1% odawać z sosem tatarskim lub zdjąć tłuszcz z powierzchni. 14 kg. 
mem z wątróbki. 5. Sernik. 6, Oszczęd- | mnym susem chrzanowym. |cieięcej wątróbki .. wymoczonej w 
ny placek. 7. Ciasteczka z pomarań- | „Cielęcina nadziewana A la indyk. Ku- mleku pokrajać na małe kaważki i 
czowych skórek. pić 2 kg. mostka cielęcego, wziąć 2 bu | włożyć do randla, w którym stopić 
Oczywiście niezbędnym uzupełnie- łeczki namoczone w % litrze mleka. łyżkę masła i udusić przez 20 minut 
jem obu stołów wielkanocnych — Bułki wycisnąć i utrzeć z 2 żółtkami, | cebulę pokrojoną i sparzoną. Po udu- 
A łaszcza gdy święta spędzamy w do- | koprem lub zieloną pietruszką. Mo- | szeniu zem!eć wątróbkę dwa razy, 
ed będze gorący barszcz czerwo- stek wymoczyć, podciąć odstającą przetrzeć przez sito, dodać utartego 
tet St jabłek, jakaś sałata czy | Warstwę mięsa i nadziać farszem, za- masła (15 dkg.) i ucierać 10 — 15 
ny, kompo ka, j dyż jak wiemy | SZYĆ. upiec w piecu. Po upieczeniu ' minut. Doprawić solą i pieprzem. 
surówka z ph ka ep odży-|krajać z kością, trafiając na stawy. | Cietęcinę pokrajać na cienkie plastry, 
wszyscy — Zasa y 14 przeładowywać | Rolada Ei sposobem. Prosię roz | smarować kremem i układać na półm:- 
wiania nie pozwalają skim mięsem i ciąć przez długość brzucha, wyjąć | sku, opierając jeden plaster o drugi. 
żołądków wyłączne c Ey trzeba ko- | kostki i żeberka, łepek i nóżki odkra- | Ubrać plasterkami lub ćwiartkami po- 
SO woche Wei 0 Ikanocne- |jać. Skórę z mięsem rozłożyć na sto- | marańczy, śliwkami marynowanymi, 
necznie wprowadzić do wie le i posypać solą i gałką muszkato- | resztą kremu i zalać zastygającą gala- 
Soc ; zyto- |łową. Wziąć 4 pary Świeżych, niewę- | retą z sosu. Podać z sosem Cumber- 

Podajemy teraz przepisy na przy?” | dzonych parówek, pół kg. słoniny po- | land (oszczędny można zrobić ze sma 
czone wyżej mięsa i = > Htewska | krajnej w paski, Wszystko to palo- | żonych reS. 

Gotowanie bi łosi na |żyć na rozciągnętą skórę, uieładając | Przechodzimy z kolei do ciast. Sę- 
namoczyć na 24 godz., mas bd ak wzdłuż skóry rzędami. Szczelnie za- | kaez — może być upeczony w zwy- 
2 goGZ., w sg si era nA iwinąć, włożyć w płótno, okręcić szpa- | klej tortownicy, tylko że bez sęków — 
by się zupelnie zanurzy kevciem 2 — 3! gatem i gotowa z włoszczyzną i ko- | ale w smaku będzie oc zywiście nie. 
Pe - o aro ddlkelkości | uwę- rzeniami przez dwie godziny na wol- 25 6h "PPOR Wziąć 25 Ska l 
KOM g. mąki ziemniaczanej, z 

P j aku, aż przestygnie. | miałkiego cukru, 6 jaj, % proszku do 

czy miękka. Po ugotowaniu wyjąć z roladę = Sód nakryć deseczką | prey- | pieczenia, kieliszek mały rumu, wani- 
a jakiś czas kilkukilograrne", lia, parę łyżek śmietanki. Masło utrzeć 

szynkę dia nadama fermy. dobrze, dodawać po jednym żóltku, 

i i podawać pokiajaną łyżce cukru i mąki zmieszaiej Z prosz- 


wym ciężarem 


o czasu poiswać mm ; 
t yjąć z płótna 


Złagodnienie to wyraniło się w |po 
tym, że władze centralne już w ,Ślić na parę milianów. | 


ta tego dziennika, poświęcony po- |starców, jak twierdziła propagan 
łożeniu cerkwi prawosławnej w|da sowiecka. Mimo rozpowszech- 


_ Wrażenie to jednak jest zupeł- |pisów osób, które biorą na sies 
nie błędne. Ostatnio powszechnie bie odpowiedzialność majątkową 
odczuć -spontaniczny za cerkiew. A więe takich aktyw- 
wprost nawrót do religii. I w re-|nyeh działaczy 


władzom miejscowym, by zaprze- majątkiem, odpowiadzjąe solidar- 


Według nie dawno ogłoszonych śladowania religii — groziło jm' 


cj połowa ludności porostała| Kgpłzni w Kołchozach 


'prawienia stanu prawnego duche 


nie kapłanów na równi z agrono- 
mami i urzędnikami administra- 


Q A |cji za osoby urzędowe w kołcho- 
nionych pogłosek, że przyznanie 


zaeh. 
Od wielu lat w Moskwie nie |się do religii może zaszkodzić ka- 
Setki cerkwi |rierze służbowej, 40 procent lud- eptymizm jest 
zniesiono | ności ZSRR otwarcie oświadczy- prześwczesny 
kopuły lub na miejscu krzyży u-'ło poderas spisu o swej przyna-| Na zakończenie autor listu 


mieszczono czerwone  sztandary., leżności do religii. W istocie ilość stwierdza, że zbyt daleko idący 
chodzą w |wierzących jest o wiele większa. 


optymizm co do możliwości eal- 
kowitego pogodzenia się władzy 
sowieckiej z eerkwią jest prred- 
wczesny, Natomiast nie ulega 
wątpliwości, że kurs nacjonali- 
styczny w polityce spowodował ła 
zodniejsze traktowanie prawosła- 
wia i innych religii. Cerkiew jesz 
ezc'eras dłuższy ' nie będzie wy- 
'wierała Żadnego * wpływu na 
bieg palitycznych wypadków i bę- 
dzie zmuszona do: wytrzymania 


39 tysięcy parafii 

W Rosji Sowieckiej istnieje 
jeszcze 30 tys. prawosławnych 
parafii, Prawo nakazuje, że do 
założenia nowej, względnie nie- 
zlikwidowania starej parafii, wy- 
magane jest co najmniej 20 pod- 


cerkwi jest w . ..,. ©. 3 k 
Rosji eo najmniej . Eo ty- ciężkiej i długiej walki. "mą r 
imi i sats. Bijna propaganda w Rosji jest 
piegna na merto jeszcze kontynuowana, chociaż 


rych listach 'jest znacznie więcej 


podpisów natężeme jej już znacznie osła- 


ilość ich należy okre» . 
bło 


Ludzie ei ryzykowali nie tylko z 
ar. Bierce Pawie przykład z gwiazd 
filmewyth — 


nie za podatkowe zobowiązania j 
tajcranica ich 


cerkwi, ale nawet — przed paru 


; ' F k czaru 
laty, w ezasie największego prze- to pielęgnowa- 
5 3 nie cery 
eo naj- wysłanie na Wyspy Sołowieckie. środkari 
72 wieka 
1 śmietanki 
Nowa konstytucja przyznająea MYJCIE SIĘ 
obywatelskie prawa również į du MYDŁEM 


chowieństwu, niewątpliwie też ` 
przyczyniła się do wzmocnienia 


r 
ruchu religijnego. Szczególnie na E R E BE! O L 


wsi odczuwa się dążenie do po- = wik narasta AA 
s miske enn 


zw. £ 
I 


kiem i ucierać pó! godziny, potem do- ; dzielone od balek wymieszać z 10 


dawać zapachy, śmietankę i panę,| dkg. cukru do których dolewać potro- 
posypać ją łyżką mąki i lekko wymie- | chu wystudzone mleko i wciąż mie- 
szać. Dno tortownicy wyłożyć papie: | szać. Gdy się wszystko dobrze połą. 
rem, wysmarować masłem, włożyć |czy wlać spirytus, wymięsrać t zlać 
łyżkę ciasta, rozprowadrić je cienko |do butelki. Po dwóch dniach koniak 
jak na naleśnik i wstawić do pieca do- | jest dobry do użytku. 
brze wygrzanego na górną kondyg-| Sernik — 10 jaj, 20 dkg. cukru, !4 
nację. Ciasto z miską wstawić do ztm- | kg. sera, % kg. kartofli, 5 dkg. masła, 
nej wody, by piana nie opadła. Po x% i wanilii, 10 dkg. koryntek, 10 dkg. 
upieczemu pierwszej warstwy nałożyć | cykąty i skórki pomarańczowej, mały 
w ten sam, sposób drugą i WSta- | kiejjszek araku. Masło ukręcić -na 
wić do pieca. Łyżkę, którą nakia- | śmietanę, dodać żółtka, cukier i dobrze 
damy ciasio oprzeć na brzegu MISKI, | utrzeć; dodać zmielony na maszynce 
nie wkładając do ciasta. Warstwy NIE | ger z karioflarni ugatowanymi na syp- 
powinny być grubsze od naleśników, | ko, wanilię, arak i utrzeć na pulchrą 
w przeciwnym Tazie utworzy SIĘ ZA- | masę, włożyć bakalie, pianę i wymie- 
kalec. Po ostygnięciu wyjąć z łormy, sząć dobrze. Kruchy spód lekko pod- 
obrównać brzegi i posypać cukrem. Z | piec, wyłożyć masę, posmarować jaj- 
| RĘZAEGw jA MA: 
y - i 1 | peca mniejwięcej na godzinę. Próbo- 
Marurek bakaltowy. 40 dkg. mąki, 40' w : 4 7 A 
pudru. 20 dkg. masła, 10 żółtek, 20 Fe HO wej Po upieczeniu posy 
dkg. sultanek, 20 dkg. koryntek, 2 dkg. Gi Fam. 1 
gorzkich i 10 dkg. siodkich migdałów, | Ciasteczka z pomarańczowych skórek. 
10 dkg. skórki pomarańczowej. Z mą- Skórki z 4 pomarańcz, 20 dkg. cukru, 
ki, masła, cukru i żółtek zagnieść cia. 10 dkg. orzechów wyłuskanych, 1 ma- 
sto, dolewając troszkę śm etanki, żeby 4 boją 2 z sę c Hy 
ciasto nie byle zb st odać zem z białym miąższem) na h 
4 4 mA pac po noc w letniej wodzie. Następnego dnia 


siekane bakalie, razem zagnieść, roz- - 
ciągnąć ciasto na półtora cm. i wodę zlać, nałać drugą, skórki ugoto; 
iagną: półtora em. grubości ać do męjkości, odlewając wodę 2 


na papierze posmarowanym masłem ; : 
posmarować po T żółtkiem. | T3ZY» -tigg jk Ai ien "= 

Mazurek czekoladowy. 40 dkg. pu- obecshag. i s. 34 
dru, 40 dkg. czekolady, 40 dkg. mi- E i iR: 1 wysa- 
gdałów, 5 jaj całych, 3 żółtka, opiatki. ia da dań przez 10 — 15 
Utrzeć jajka z pudrem, dodać utartą A. 4 ci Pae et Dodać orze- 
czekoladę i zmielone, nieobierane mi- inae Po pokrajane i jedną bute 
góały; wymieszać, wyłożyć na opłatki jęczkę esencji rumowej, wymieszać 
1 upiec w wolnym piecu. dokładnie, dodając na ostatku sok 2 

Koalak r jaj. 114 Utra mleka, V2 la- cytryny. Gdy wysiygne ta masa, Toz- 
ski wanilii, 20 dkg. cukru, 10 żółtek, łożyć ją na andruty na grubość palca, 
V, litra czystego spirytusu. Mleko za- przykryć drugim andrutem, przycisnąć 
kotować z wanilią i JÓ dkg. cukre, od- i zostawić do zupeinego zastypiręcia. 
stawić by ostygło. Żółtka dobrze ed-. Krajač w podłużne kawaiki jak nuzat, 


SE Straho m 


ARE — NOWINY CODZIENNE == 


d = R f i a ń 
Piloty Okoto miliona więźniów |= =o Przed 


wschodniej Syberii. Drugi wiel- 


wi h (wa cierpi meki na Syberii ki obóz koncentracyjny znajduje 
Y Do Austrii powróciła grupa komuj spośród „trockistów“. „jA północnym Uralu nad rze- g a a 
F wyhwin : nistów austriackich, wydalonych | Po krótkim pobycie w Butyr- A m p om ke w ŚWI ami 
s drukaja. litognafuga z Rosji Sowieckiej. Byli to komu- kach wysyła się ich do obozów «ik epa | „A no apen 
o najlis | 2 niści, którzy w swoim czasie je-| koncentracyjnych przeważnie na ste R Tei A A . 
chali do Sowietów, pełni entu-|5 lat. Liczba więźniów politycz | zeit tysiecy więźniów _ | ZŁÓŻ ofiarę na Świę- 
P] 0 n ] ER” zjazmu i nadziei, opowiadają te-| nych, którzy przewinęli się w 3 ysięcy więźniów. że 
u R m raz o "sj | ag a ostatniego roku przez Bu-| 'Daje to pojęcie o roamiarach cone dia bezrodot- MYJE i PIERZE 
Narszatkowsha przez G.P.U. podejrzanych o0jtyrki, wynosi około 80.000. | atraszliwego terroru panującego u 
„kontrrewolucyjną* działalność. Sprawdzić to można najlepiej po-|w Sowietach. ~ : nych naro dowców Wyrób Fabr „DOBROLIN Worszawa 


Więzienia sowieckie są stale prze|dług kolejnego numeru na ma- 
pełnione. W samych tylko Butyr: |trykułach. ostatnich więźniów. | 


W KUTNIE kach . moskiewskich (więzienie Pośród nich znajduje się m, in. z 
, przeznaczone specjalnie dla po-|pewien wyższy wojskowy ze szta- Jk 
zaprenumerować „ABC“ :uoźna| litycznych przestępców) codzien-| bu generalnego oraz 64 oficerów, a 


„u p. E. Lewandowskiego nie przebywa po kilkudziesięciu no| Większość więźniów politycz- 
(Kiosk gazetowy) |wych więźniów, rekrutujących się| nych jest deportowana do wiel- FARMA CER Reist TANSKA 


LINA“ 


GRAMOFONY-PŁYTY winy $ RaDio- TELEFUNKEN 


E= NAJKOR STN i E J nabędziesz tylko w chrześcijańskim magazynie K RUSZKO w SK 5 MARSZAŁKOWSKA 117, tel. 636.90 ©ZE 


Jeżeli „łam KUPIĆ lub ODNOWIĆ KAPELUSZ, to w firmie Æ. S$SAHRGNERR | sd prez eA No wa-$: eni 62 


p: Na święta A 


aaa Kozi 3. i J. REJMANOWA 


Warszawa, ul. ES rólewsz:a MH tel. 222-23 
: Poleca BIELIZNĘ, KRAWATY, PIZAMY 


_ Zapraszamy wszystkich sympatyków na swa z 
WARCIE OGRODU W DNIU WIOSNY | PIÓRA ( , 
" DN'A 21 MARCA | WIECZNE ORTERMAŃ | 
Cukiernia e K. DAKOWSKI e Bagatela F- St. Winiarski 


tel. 8 97-46 — filia 7-15-88- Seta! 33 - telefon 
Handel win I tow. kolonialnych po cenach KONKURENCYJNYCH 


BRYKVERGEABICH. E. CHOTKOWSKI TREOES E 


WŁrSTEFAŃ: F JBICH: Krzków. ne. SRD -= m 80:-87 A t 
| pee ages pa iee aa aza va aggre wórnia krawiecka 
jj AEFOZOLINSKE? F EATE OENE "9. y TEEI mA Dai 


rencyjnych. Kawa własnej palarni stale awieża. 


poleca po cenach konkurencyjnych 


i <A a MĘSKIE 
DYWANY PERSKIE | (U UBIORY: twe 
sh rý ŚW r | | | dia duchowieństwa, gotowe i na zamó wienia. Wy- 
A t spr i z | konanie pierwszorzędne 2 gwar. mater. DLA 
e" DALTA Wii WENNE ES ckazyjnie — używane oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny r CZYTEL IKÓW „A BC“ 10 proc. rabatu, 
l i a ZL Skład). Przyjmujemy naprawę i pranie dywanów: Poznańska 14- 


Poleca w Wielkim 
Wyborze 


m. 18 (parter) tel. 9-61-06. : 


W KAPELUSZE -BIELIZNĘ |. 


UWAGA? Uwaaar 

KRaWATY-SZLAFROKI 7 ę "T EGKT GB MA OGRO DE HK 
I BONŻURKI f KOSZULE-SZALE-CHUSTKI-SPINK!-SZEL aoh ANa etne, oro -a M y p 
CENY 8. NISKIE k Ki- KOŁNIERZE - MANKIETY- SKARPETKI Morele, liwy, brzoskwinie 2-— zł. Sprzedawcy poszukiwani, 


CZESŁAW ZAGKEKZEWYSEAK 


AN NY S Z P R Y N G i E R 0 w EJ WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA Nr. 79 m. 38 — II brama, parter. 


naa i fili s„PROIE MEBLE” hi 


SRR O") 
Najcichsze, najtańsze I najtrwalsze z długoletnią gwarancją, 


A | SKŁAD OSTRZĄ 
ROP INSTRUMENTÓW 
REA hULYCZKYCH 
. FIRMA 


R wykwintne 
zd. w wielkim wyborze poleea 


Reperacje i części, jak węże, gum szczotki, ssak, kolektory i prze: | STANISŁAW RADELICKI, Nowy Świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 
winięcia tworników wykonujemy szyb ca w własnych warsztatach. 3 pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórzu. : 


J. JÓZEFOWSKI I S-KA 


Trai W-wa, Mokotowska 31, tel 8-55-23 KAZIMIERZ KAZIBET CHMIELNA 34, tet. ==i Mh (łamirowiii y 
URIO RY futra, gaita, garnitury gotowe- zamówienia A A | SWI ET A | Maagh Bandak hata 


męskie i damskie MATERIAŁY UBR ANIOWE Torebki damskie — ostatnie nowości! Kufry, walizy, nessesery, pudła do Warszawa, ul. Kopernika Hr, 42 
najtaniej nabyć można w hurtowym składzie kapeluszy, Manicury—Biboiry, portfcie, portcygary, portmonetki — Teki. 


cam ERARE RZN WYTWÓ JA własna 
J. SYTA Narszałkowska 69, I piętro tel. 7.27.90 A aks Ary 


NASIONA awek [ULDWADIE- HELI 


Szkółki drze- Re 3. CEPS IGE SIE WICZ 
BLĘDÓ mow moją z|KWIETNICA, Złota 3, uu b raans WACŁAW HAWARA 


Biuro -- Warszawa, Złota 2 | DYR | 01. —— Praia NEC ren" 123 


TEE CENNIKI GRATIS EESE Róg Siennej. 


DOM MODY MĘSKIEJ WIELKI WYFOR 
olady FEELEPAN" UAE M Ogrodnik Polski BL itia aP CENY NISKIE 


00660500953900639380 


lady 99 


Jana ZÓŁKOWSKIAGO rszawa Warecka 14 tel. 634-24 
A, UL WSPÓLNA 54. TEL. 952-96. Tel. 6 34-65 Zaopatrzeny w nowości wykwintnej 606693900 300900660 
POLECA ma | ŚWIĄTECZNE CENNIK NA ŻĄDANIE konfekeji. | W RADOMSKU 


Za zł. 13 ECCO a Polera uwadze Śr. Klienteli placówkę 
1. Bombonierka 300 gram 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Wacława Szachrajdy 


ul. Narutowieza 26 
Ea AEE 


KOSZULE KRAWATY 


oraz inne artykuły komtekcji męskiej „beki 
„dorozolimskie 34 


z wieloletnią tradycją pod znanym 
kierownictwem. 


NOWOŚĆ NA ŚWIĘTA 


A Warszawa, S-to Krzysxą 19 
1. Torcik pralinowy , 1. Mazurek migdałowy 
2 am. Mieszanka „Fellan” 566 Biurowe, lekarskie, szkolne 
k ERY OE EE. A Mieszanka uAlignon” 500 gram. oraz ubiory robocza POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE 
l święta Wielkanocne prawdziwe marcepanowe stolikez. i 
k po wanie zi. Aj 8, 15-cia i wiele de = adód posiadamy P, A ND z i A K A bumy. Papeteria 
na składzie naszej Fabryk WARSZAWA, ul. Ogrodowa 42—1|| Pióra I ołówki wieczna 
| Ceny hurt i detal. Tel. 6.19-62 | J. ROSTOWSKI 4 


250 gram. 
1. Baranek czekol. duży 1. Baranek duży 
1. Tabi czekol. śmiet. 100 gram. 1. Tabi. szw. śmiet. 200 gram. K. i RALSRI, f, poyi {l 
1. Paszka Mignon 500 gram. 1. Jajko czekoladowe 

Mazurek migdałowy t. Torcik pralinewy 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm Eraik 
i współpracuje tyiko z chrześcijańskimi biurami ogloszeń 


— Nr 92 = Ze, ABC 
MARZEC SŁON NA mo in tem 
wschód | zachód | ŻZNAKOKITE INA But 0.7 Lt. zł. 
5-59 | 17—48 8 ! 
< c|| a WE <->. 
wschód [zacho jj FP EE A NCUS EEE 
It 59| 2-5 oaz WÓdKI, likiery I KGRIAKI poleca 
NIEDZIELA |D! dsiajerzytycji HANDEL WIN i WÓDEK 


12- 9| 4-25 | 


Dziś św. Benedykta 
Jutro św. Katarzyny uć. 


HAIRY 


Strajk okupacyjny w Towarzystwie 
Ubezpieczeń „EUROPA” trwa W 
jp.erwszym dniu strajku przedstawicje- 
le Komisji Likwidatorów odbyli kon- 
ferencję z delegatami Związku Zawo- 
dowege Pracowników Ubezpieczenio- 
wych. Likwidatorzy wyrazili obecnie 
gotowość wypłacenia zaledwie 4 proc. 
globalnej sumy odpraw, należnych pra 
©0wnikom, preponując wypłatę pozo- 
Naa sup w nasepnye h miesiągach. 
F pe lemożność wywiązania się z przyję- 
w3..6...9 z. Gorcz ńską, „| tych na siebie Aboliążdkć AEAN 

TEATR ATENEUM: O g. a „Woż-Ą ikw; zd j 
ny A minister“, o g. 8 „Ludzie -naf widatorzy tru ną sytuacją „hnanso- 
Igzeć z. Jaraczem*, p mi hoy r nk = Eo 

d r p ' z trakiem: dosta- 

mm p —— O godz. 8 | tecznej ilości środków płynnych. 

w TEATR MALICKIEJ: O g. 8 „Za- W toku dyskusji — wobec wyjątko- 
mieszaj“. k wego stanu przedsiębiorstwa — wy- 


} » = Hloniła się, ze zrozumiałych względów, 
r rę zB | > pory kai É potrzeba dostarczenia dodatkowych 


ską i |. Halamą. Tajemniczy zg00 


„Spadkobiercą" 4 
erą Solskim © 
TEATR POLSKI: O g. 3 „Tessa“, 
o godz. g-ej„Pygmalion* Shaw'a. 
„„AEATR LETNI: O g. 4 „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru", o g. 8-ei 
„Jutro niedziela“, 
TEATR MAŁY: O godz. 8 „Lato w 
Nonani', 24 
TEATR NOWY: Dziś o godz. 8-i 


„Pam jo 


TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodnaj 
49): Og 12- „Tajemnica św. spowie 
dzi”, O g. 4 | 8.15 znakomita kome-ġ§ 
dia „Wesoły Emil“ W poniedzialek 
wtorek i środę: „Golgota“, 


RARPIŃSKIEGO | Mi.NKiEWICZA 
z. JPoez. 7381 988 
EE O E) 
_TEATR 13 RZĘDÓW {Café Club): 
„Szopka polityczna 1937“. D 
TEATR POWSZECHNY (Czernia- 
kowska_ 128): „Wielkanoc“, 
TEATR REDUTY (w teatrze Ate-f 
neum); O g. 12 „O dwóch takich, coj 
Ukradli księżyc”. 
CYRK: cuaziennie © godi. 68.15. 


Trzech piaskarzy z Czerwińska od 
rf — j przedsiębiorcy Józetowi Góreckiemu. 
przywieźli we czwartek późnym wie. 
przy moście Kierbedzia od strony 
zamierzali zaczekać z wyładowywa- 

na łódzi, gdzie zwykle sypiali. 
budki, gdzie zobaczył wszystkich 

kolacji i butelki po wódce. 

Wtorki, środy, soboty i święta O 4.30 


-__ p ałuższego czasu przywoziło płasek i 
TEATR 13 RZĘDÓW życ wiaze i 
f  Piaskarze ci, Bolesław Roman, Wa- 
GI0PILI POLICJI cław Kasperski i Wincenty Antczak, 
czorem, jak zwykle, piasek dużą ło- 
r! o 3% Jdzig żwirniczą, którą zakotwiczyli 

wybrzeża Helskiego. 

Wskutek spóźnionej pory piaskarze 
niem piasku do rana I po spożyciu 
kolacji ułożyli się do snu w budzie 

W piątek rano Górecki przyszedł 
odebrać łedunek piasku i wszedł do 
trzech piaskarzy, leżących bez znaku; 
życia. Obok znajdowały się pln 

Wszelka pomoc okazała się darem- 
na. Lekarz stwierdził zgon, który na | 


stąpił „przed kilku godzinami, nie 
iza | lony HZZ | 


Ę | „Ciemna 


? „Ciemna Jutrznia” jest to najpięk= 
i miejsze i najbardzie! nastrojowe nabo- 
f żeństwo Włelkiego Tygodnia. Bierze 

Iw nim udział całe duchowieństwo, 
spiewając chorały gregoriańskie. Po 
każdym odśpiewanym psalmie gasi 

się jedną świecę w sedm oramiennym 

świeczniku. Pienia religijne wykony- 
wane przy tym obrzędzie są pełne 
wymownej ekspresji. Nastrój calego 
nabożeństwa oddaje w sposób przejmu 
jący uczucia, ©garniające wiernych 
w czasie Wielkiego Tygodnia. 


oeme Biuro Pośrednictwa 
paty 


py tw. law. Mnzytów Chrześcijtn 


poleca zespoły salonowo - dańcingowe 
na posady Stałe, bale rauty, wesela 
oraz akompaniatorów nauczycieli i t p. 


$ło-Krzyska 9 
tal. 6-12-16 
Biura czynne sd 12 do 15 


„N aj- 
dla ® 


Kostki w Łodzi. Po nabożeństwie ok 
godz. 10.30 „Motety Orlando di Las 
so“ -— w wykonaniu chóru solistów, 
Konserwatorium Pol. Tow. Muz, w 
Lwowie. 11.05 „Udział Polski w dzie” 
le misyjnym*.-pogadanka. 11.15 Mu 
zyka rozrywkowa (plyty) 11-57 Sy4 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.0 
Poranek muzyczny (ze Lwowa) 14.0 
oświęcenie Kolumn sanitarno - BAa- 
mochodowych Polskiego Czerwoneg 
Krzyża, Transmisja z Piacu Marszał 
ka J. Piisudskiego. 14.30 „W pierw 
szy dzień wiosny“ — Mała Orkiestr 
P, R. z udz. Michała Zabejdy - Su 
mickiego (śpiew) i Tadeusza Żygadł 
(skrzypce) 1530 „Audycja dla wsi** 
1. „Związki mineralne w  żywieni 
zydków T aka 2. e 
oltych“, 16. ; 
mowy. y 16.00 Koncert reki 
ska 
rycerz Don 
17.26 


tytułem 
Kichot 
Koncert solistów 
aktualna, i 
Transmisja koncertu muzyki pasyjnej 


nego w Warszawie. 18.45, „Poezja 
Zmartwychwstania“ =- szkic literac= 
ki. 19.00 „Parsifal“ .— I i I| obraz. 
Transmsja z Teatru Wielkiego wi 
Warszawie. 20.50 Przegiąd polityczny. 
21.10 „Amor w zalotach“ skecz. 
21.40 Recitai Lambrosa  Demetriosa 
Calhimachosa — fiet. 22.15 Wiadomo- 
ści sportowe ze wszystkich Rozgłośni 
P. R. 2243 „Parsifal“ _ MI obraz. 
Transmisja z Teatru Wielkiego w 


Warszawie. 


STUDENTOW 


„kwalifikowanych korepetytorów 
4 etkan akwizytorów poleca 
BIURO POŚREDNICTWA Aris! 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.J.P. 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel 2-77-02. Godziny przyjęć 


„.. I TY PRZEKONAJ SIĘ 
te RADIO-TELEFUNKEN 


RAJDOGODNIEJ uwbyć mełoe 
« Żelonie 


TELEFUNKEN-SERVICE 


ZŁOTA 6, telatos 6.71-77 
IEEE FEEMSEENEREG | EOT PLC E 


wielkopostne“. 16.50 „Wiedza społecz- 
na a życie społeczne“ — odczyt. 17.05 
Koncert solistów. Wykonawcy: Hele- 
na Weybergowa — śpiew  (Warsza- 
wa) Dezyderiusz Danczowski — wio- 


codziennie 13 — 14 i 18 — 13. lonczela (Poznań). 17.45.„Stułbia* — 
miotacz harpunów“ ~- pogadanka. 
17.55 Pogadanka aktualna. 18.10 


Poniedziałek 22 marca _7 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają #0- 
rze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7-25 „Parę informacyj". 7-305 
Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dla 


„Wspomnienia, z tourneć hokeistów" 
__ pogadanka. 18.20 Koncert reklamo- 
wy. 18.50 „Jak zwiększyć wydajność 
naszych sadów* — pogadanka. 19.00 
Audycja strzelecka. 19.30 Mała Orkie- 


szkół. 11.30 Audycja dia szkół: a M 
„Ludowe skjczók wielkopostne i$ stra P, R. 20.15 Pieśni g A... -g4 
wielkanocne“, -- pogadanka. b) Mu-f chóru katedralnego po yr. ks. dr. 


Wacł 
i, ra” Pogadanka aktualna. 21.00 


A Xil koncert ORMUZ'u. Transmisja z 
sali Konserwatorium Muzycznego w 


zyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Mischa Eima 
koncertuie (piyty). 12.50 „O studni 
wodzie do picia“ — pogadanka. 15.0 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Ma- 
ła Orkestra P. R. 15.55 „Wszystkiego 
po trochu'—audycja dla dz eci. 16-15 
„Skrzynka językowa”, 16-34 „Pieśni 


Brat Adam“ — rac} 
22.39 Orkiestra Tadeusza Seredyńskie- 


g&o, 


Marszałkowska róg Żurawiej 


Gieburowskiegu (z Pozna- , 


M. JĘDRZEJKIEWICZ 


| Strajk w „Europie” trwa 
iP. Goldman nie chce honorować swych zobowiązań 


kWasancyj, łe Towarzystwo wywiąże 
się należycie ze swych zobowiązań w 
stosunku do pracowników. Na żądanie 
przedstawicieli Związku  dostarczenią 
tych gwarancy| przez akcjoariuszy, 
Likwidatorzy dali odpowiedź odmow- 
ną. - 


Wobec powyższegu, rozmowy nie 
daiy żadnych rezuitatów. Należy bo- 
wiem zaznaczyć, że o ile akcjonariu- 
sze przez kilkanaście lat potrafili „wy- 
pompować” z przedsiębiorstwa -setki 
tysięcy ziotych pod różnymi postacia- 
mi ianijem, gratyfikacyj, prowizyj, Su- 

erprowizyj i wysokich pensyj dyrek 
orskich, to ich moralnym obowiąz- 


kiem jest Obecnie — przy likwidacji | 


przedsiębiorstwa — znaleźć środki na 


zaspokojenie słusznych praw swych| 


długoletnich pracowników. 


trzech piaskarzy 


Zatrucie — czy ohydna zbrodnia? 


mógl jednak oznaczyć rodzaju 1 
przyczyny śmierci. Najprawdopodob- 
niej oni wskutek ostrego za- 
trucia, Po przeprowadzonym docho- 
dzeniu wstępnym zwłoki tragicznie 
zmarłych przewieziono do prosekto- 
rium dla dokonamia sekcji. 


Tragiczny wypadek wywołał wśród 
płaskarzy i robotników nadwiślań- 
skich wielkie poruszenie, Którzy opa- 
trują zgon kolegów sensacyjnymi ko- 
mentarzami. 


UPOMINKI 
WIELKANOCNE 


M. ARCT 
KSIĘGARNIA 
NOWY ŚWIAT 35 


e 
jutrzmia** 


Nabożeństwo pasyjne w radio 


Po raz pierwszy w dziejach Polskiej 
tadiofoni w tegorocznym Wielkim Ty- 
godniu odbędzie się transmisja radio- 
wa Ciemnej jutrzni. watki rd, na- 
da Polskie Radio z Katedry Poznan- 
skiej w Wielki Piątek o godz. 16.00. 
Transmisję poprzedzi reportaż, który 
zaznajomi radiosłuchączy z obrzędo- 


wa częścią nabożeństwa. 
Ofiara na F.O.N. 


Komisja oceniająca prace konkur- 
sowe asystentów Szpitała Św. ł.azarza 
ubiegających się o nagrody z istnieją- 
cego funduszu ordynatorów i kierów- 
ników poszczególnych działów lekar- 
skich szpitala przyznała II nagrodę 
w sumie 200 zł. p. dr. Włodzimierzowi 
Ga wrońskiemu, starszemu asystentowi 
oddzialu Urologicznego, który całko- 
witą sumę przeznaczył na Fundusz 
Obrony Narodowej. Suma. została 
wpłaconą do kasy miejskiej na konto 
F. O. N. 


NOWINY CODZIENNE 


SZWAGAT * magha ipiska 31. Tel. 9.91-04 


z SZYBKĄ dostawą do SKLEPÓW € TZ. S54656A 


Sprzedaż tylko w paczkach, — Wystrzegać się naśladownictwi 
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Znów zamach na niedziele 
Gorący protest fryzjerów 
przeciwko pro'ektowi ustawy 


Odbył . się. ostatnio w lokalu 
Związku Rzemieślników  Chrze- 
kw 


© 
mW- ŻYRARDOWIE- -~ 


zaprenumerować „A BC“ można 


up: Henryka Kurcke 
ul. Wilcza 2 m. 24 


NERWICA SERCA 


NERWY ŻOŁĄDKA -ISCHIAS 


takład Przyrodnieczniczy NATURA" 
AI. Szucna 8, tel. 958-69 
(PP. Urzędnikom uigł —kuracje ryczałtowe) 


5. felczer szpitala weńarycznego Św Łazarza 


BOJARSKI mieni 


Bralityk 
przyjmuje. MARSZAŁKOWSKA 74 


ZNIEKSZTAŁCENIA 


(chirurgia kosmetyczna) 
Dr, Michałek-Gredzki — N. Świat 15 


f 


Ścijan przy ul. Miodowej 14 w 
Warszawie wiec fryzjerów war- 
szawskich, zwołany dla ustosunko 
wania się fryzjerów do projektu 
ustawy złożonej ostatnio w Sej- 
mie, a dotyczącej godzin zajęć 
fryzjerów. Ustawa ta przewiduja 
otwarcie zakładów fryzjerskich w 
dni świąteczne od godziny 8-ej rā- 
no do południa, 


Na wiecu panowała niemal je- 
dnomyślność, wszyscy bowiem ze- 
brani fryzjerzy w liczbie około 
500 gorąco protestowali przeciw- 
ko projektowi ustawy. Uchwalili 
poza tym następującą rezolucję: 

„Na nadzwyczajnym zebraniu koła 
fryzjerów w związku rzemieślników 
chrześcijańskich uczestnicy zebrania, 
mistrzowie ł pracownicy, w liczbie 500 
iryzjerów, uroczyście protestują prze- 
ciwko zamierzenej nowelizacji ustawy 
o pracy, zezwalającej na pracę w zą- 
kładach fryzjerskich w niedziele i dni 
świąteczne, W ceiu umożliwienia prak- 


tyk religijnych i godziwego odpoczyn-. 


ku zebrani domagają się utrzymania 
obowiązującej dotąd ustawy o pracy”. 

Należy zazmaczyć, że niektóre 
zakłady fryzjerskie są jednocześ- 
nie sklepami perfumeryjnym: i 
ich otwarcie w dni świąteczne jest 


INTERESY MAJĄTKOWE 
pjo E TREEEPREGEÓW | 


ne win w bardzo dużym 


mieście na prowincji do odstąpie- 
nia z powodu wyjazdu, Oferty pod 
„Doskonała egzystencją" do sdm: 
ABC Al. Jerozolimskie 3a, p. 10. 


MEBLE 
FZ 
od -50 zio- 


A.A.A.) Tych” Nowoczesne 


imodele — gwarancją poleca Fabry- 
ka, Widok 5 (podwórzu). 
solidne — 


jA. A.) KEBLE rantowane. Kom 
| 


plety — pojedyńcze sztuki. Sypialnie, 
Stołowe, Szafy — Kredensy — Łóżka 
Stoły — Otomany — Tapczany. 


|Najtanizhi Gotówką — Ratami Piąt- | * 


jkoweki, Elektoralna 41. 


[OGŁOS 


| Antyczne Emila Zyglera. | Z 
IA Aleje Ujazdowskie 26. Telefon | KRIJU 


L e 


meble 
8-01-38, Zakłady: Wiejska 14, tele- 


fon 8-63-89. 

MEBLE najtaniej solidne, gotów: 
ką, ratami. Sypialnie, sto- 

łowe, salony, gabinety, 

szafy, tapczany, otomany. Pracow- 

nie stolarsko e tapicerskie. Wrzecian, 


Hoża 16. 
EE a 
eble, szafy, kredensy różnych fa- 


M sonów tanio. u stolarza Wölska 14. 
RE LN CWI 


tapicerskie, 


apczany higieniczne e 
A kozetki, 


fotele-łóżka, otomany, 


a- | raty, firma chrześcijańska. Chłodna 61 

ZWZ a 
Tasg pikowane, gładkie. 
i 


Forele 

klubowe, artystycznie wykonane 
poleca wytwórma Poznańska 18. — 
Udziełam kredytu”. 


A.A.) CKAZJA--MEBLI mm 

(Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW: A) WYTWORNIA EIELIZNY 
SKI”, Plac Trzech Krzyży 12 — No-|S, OLSZEWSKI Warszawa, Koszy- 
wy Świat 39. —— Pierwsze źródło! |kową 48, poleca bieliznę: damska, 


— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie =— Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 


gadne rożpłaty. — Bezpłatne porady. 
8. K 


— Projekty „Wnętrz”, Nowy Świat 
Plac Trzech Krzyży 12. 


sjonowanych 
Kursów Kreśleń Technicznych Inży- 


męską, dziecinną, pościelową i wyro- 
by .trykotowe. 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin. 
ogłoszenia. s 


Firma istnieje od 


reślarzem technicznym, ' kreślarką, 
zostaniesz po ukończeniu Konce- 
Korespondencyjnych 


| A MEDIE stołowe, gabinety, sy- |nicra Gajewskiego, Warszawa, Plac 
LELL pialnie, 


sztuki 


l ski, Nowęgrodzka 8, 


` w poje- | Tr.ech Krzyży 8. Wydziały: maszy- 
Warszawie. 2200 „Mistrz Andrzej i gygcze — bezpośrednio w chrześci- | nowy, budowlany, 
wieczór literacki. jąskiej wytwórni Gorgas i Karyłow- | wy. 


miermiczo-drogo- 
Przybory, podręczniki darmo. 
Załaczyć znaczek na program, 


kredensy, 


modelowania, szycia wyu- 
czają gruntownie Kursy 
Ireny Fieśko, Nowogrodzka 26, ato- 
sując dia Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy eodziennia. 


aszyny do szycie znanej dobroci 

„Kasprzyckiego* tanio gotówką, 

ratami w podwórzu, Marszałkowska 
153, róg Królewskiej, 


| Zz ——_ 0 e" 
| RU 0.39 najnowsze 1,25 zamiana 
starych na najnowsze 


n 
ena A n Piacówka Polsk a 
Mersząikowska 79 


oboty Jubilerskie - Grawerskie wy- 
konuje tanio Lucjan Łopieński. 
Jasna 16, front. 


M. Kowalewski Mokotowska 8. 
Poleca rękawiczki solidnie wykonane, 


Adm. 
Wyęyómia rękawiczek skórkowych | p. 10. 


jednoczęśnie otwarciem ję A 
perfumeryjno-kosmetycznych. Nie 
wątpliwie, gdyby ustawa weszła 
w życie, inne branże kupieckie sta 
rałyby się o zezwolenie na prowa- 
dzenie handlu w święta. Zupełnia 
słusznym wydaje się gorący pro- 
test fryzjerów chrześcijan. Fry- 
zjerzy pracują w dniu powszednie 
do godziny 9 a nawet 10-j wie- 
czorem w warunkach nie zbyt 
sprzyjających zdrowiu. Projekt 
nowej ustawy jest zamachem nie 
tylko na odpoczynek należny fry- 
zjerom, ale jest jednocześnie za- 
machem na święto, uniemożliwia 
jącym fryzjerom wykonanie prake 
tyk religijnych. 

Z projektu ustawy mogą byś 
zadowoleni jedynie żydzi i dziwić 
się należy, że projekt taki zostai 
złożony w izbach  ustawodaw- 
czych. Opinia publiczna stoi eal- 
kowicie po stronie fryzjerów. 
chrześcijan i jak najgoręcej pros 
testuje przeciwko zamachowi na 
dzień świąteczny. Należy przypue 
szczać, że projekt ustawy zostanie 
tylko niezbyt szczęśliwym projek: 
tem. 


[A DROBNE | 


t 


gpokoje wygody komorne niskie, 
wyjazd, Tamka 19—32, 4—5. 


POSADY ZAOFIAROWANE 


ja otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL  jerozblimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu I zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie. ; 


POSADY POSZUKIWANE 
e a 


rawcowa panna poszukuje szycia 
lub do starszej pani. Wiadomość w 
„ABC”, AL Jerozolimskie 3a, 


ałarz i tapeciarz, 
tna, ceny 


robotą wikwina 
umiarkowane. Tek 


z pierwszego gatunku skór, wyrobu | 10-32-36. 


własnego, ceny niskie, 


zofer mechanik 10-letnią praktyką 
znający również fach ślusarsko- 


MATERIAŁY BUDOWLANE eż podejmie się każdej pracy, 
PETIERE E EE 


Maei budowlane: wapno suche 
oraz lasowane stare. Tynki szla- 
chetne Krystalit. Cement, Gips. Sza- 
moty. Płyty Mastewal. Cywmater. 


Papa. Smoła. Dostarczają ze składów | biuralisty 


może być na wyjazd. Łaskawe zgło. 
szenia Al. jerozohmskie 3a, pokój Nr. 
| pod: Szoier. 


| U kończyłem 


z . gimnazjum, odbylem 
służbę wojskową, poszukuję pracy 
lub magazyniera. Oferty: 


Inż. Jan Stanisław Pęczich, Warsza- | „M. Z,”, Al. Jerozolimskie Nr. 3a po- 
telefon 6-05-97. | kój 10. 


wa, Jerozolimska 118, 


Zapren 


umerować A B C 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Jes 
rozolimskie 3a 1 p. lokal 10, alba TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33, 


uzgadniana 


była z Prezydentem R. P. 


Poparcie I opieka marsz. Śmigłego-Rydza 


W dniu -19 b. m. p. Prezydent 
wygłosił przez radio przemówie- 
nie, poświęcone pamięci á. p. Mar 
szałka Piłsudskiego. Podczas prze 
mówienia obecny był marsz. Śmi- 
gly - Rydz. | 

Szczególnie charakterystyczną 
była druga część tego przemówie- 
nia,*w której p. Prezydent omó- 
wił stosunek swój do obozu płk. 
Koca. Poniżej podajemy odnośne 
wyjątki, zgodnie z tekstem P.A. 
T-icznej, wstrzymując się ze zro- 
zumiałych względów od wszeikich 
komentarzy. 


Jak powstała deklaracja. 

„Rzuciwszy to hasło, (dźwignięcia 
Polski wzwyż — przyp. red.) powołał 
marszałek Smigły - Rydz na bezpo- 
średniego kierownika tej pracy oddane 
go sobie i zasłużonego w walkach o 
miepodległość żołnierza — pułkownika 
Koca. Dając wytyczne dla tej dzia- 
łalności, zapewnił jej marszałek rów- 
nocześnie swoje stałe poparcie i opiekę. 
- W ten sposób powstała deklaracja 


Błędem jest również 


danie Warszawa, ul Zielna 


Papież powrócił do zdrowia 


Aprobata kanonizacji Andrzeja Boboli 


CITTA DEL VATICANO 19. 3. 
Po raz pierwszy od dnia 4 grud- 
nia r. ub. Ojciec św. odprawił dziś 
Mszę świętą w swej kaplicy pry- 
watnej. Fakt ten wywołał wielką 
radość w kołach watykańsksich. 

Bezpośrednio po Mszy św. Pa- 
pież Pius XI przyjął na audiencji 
prywatnej prałata Natuciic, pro- 


Kontrofensywa wojsk rządowych 
Powstańcy mobilizuą nowe siły 


PERPIGNAN, 19. 3. Według na- 
deszłych tutaj wiadomości zauwa- 
¿mò w ostatnich 48-godzinach 
olbrzymie transporty wojsk maro 
kańskich i żołnierzy legii eudze- 
ziemskiej, które w chwili obecnej 
przybyły z hiszpańskiego Maro- 
ka i wyładowywane są w portach 
Algeciras, Malaga i Kadyks. Jak 
sądzą, transporty te wskazują na 
szybkie podjęcie ofenzywy pow- 
stańczej na frontach Jarama, 
Guadalajara, Oviedo i Huesca. 

Z drugiej strony wojska rządo- 
we, jak donoszą, otrzymały w o- 
statnich czasach bardzo poważne 
posiłki tak w ludziach, jak i ma- 
teriale wojennym. 

Położenie na froncie Guadala- 
jara jest cokolwiek niejasne: u- 


stalono, że zmotoryzowane kolumitlił okolicę. 


[EEG 1 E E RAEŃEEÓNEGĆ | 
° 3 Sat E 


. JANINA Z TOKARSKICH DOMAŃSKA 


Po krótkich cierpieniach, opatrzona Św. Św. Sakrameniami, 
zmarła dnia 18 marca 1937 r., przeżywszy lat 34. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym 
„w Wyszkowie w sobotę 20 marca o godz. 10-ej rano, poczym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


' LWÓW, 19.3. Ze Stryja dono- 
szą: W dniu dzisiejszym dokona 
no tam aresztowania Stefana Fe- 
daka pod zarzutem przynależno- 
ści do OUN. Fedak, jak wiadomo, 
w r. 1922 dokonał we Lwowie za- 
machu na samochód, w którym je 
chał ép. Marszałek Piłsudski 
wraz z woj. Grabowskim. Fedak 
został schwytany i skązany na 
więzienie. 

„, Po 4 latach odsiedzenia kary 


REDAKCJA: 


kowania niczego dobrego dla państwa 


KÓPIEC — przez 6 — to błąd 
HANDLOWEGO. Egzemplarze okazowe na każde żą- 


Zamachowiec Fedak 


ponownie aresztowany 


Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re- 


pułkownika Koca, powołująca do Ży* | spodziewać się nie można, a większa 
cia Obóz Zjednoczenia Narodowego. | część społeczeństwa wprost insty 

Na kilka tygodni przed Sgłoszeniem | ktownie musi odczuwać osobliwo 
tej deklaracji marszałek Śmigty Rydz | momentu dziejowego”. * 
przedstawił mi szczegółowo jej treść, 
która w zupełności zgadzała się Z mo- 
imi rozważaniami we wszystkich oma- 
wianych w niej dziedzinach. I 

Okolicznością tym radośniejszą dla į 
mnie było, że treść tej deklaracji mo- ' 
giem uważać jako „wyznanie wiary” 
naczelnego wodza 1 


Osobliwość 
s Wczoraj senacka komisja bu- 
momentu dziejowego dżetowa obradowała nad projek- 


„Fakt, że inicjatywa utworzenia o- : 
bozu Zjednoczenia Narodowego wysz- T rej uchwajonym przez 
ła od naczelnego wodza. którego ejm, a zgłoszonym przez pos. 
osieroceniu nas przez wielkiego màr-; Ostafina do obowiązujących obec- 


szmłka już znaczna część Polski uwa- | nie przepisów emerytalnych. No- 
A Ja a aoda == eaen A weię referował sen. Decykiewicz, 
a cane d kytwotyć Me ruch zgłaszając szereg merytorycznych 
konsolidacji narodowej. Bo przecież! i stylistycznych poprawek. 

wysunięcie tego hasła wypadło w| W wyniku dyskusji, w której 
momencie szczególnie dla nas KOrZY- | gios zabrało 13 senatorów, projekt 


strym. Wielu bowiem z nas zrozumia- r ć 
io już dokładnie, że w stanie rozpresz- | Oweli uchwalono a dwiema . po- 
prawikami. 


Pierwsza z poprawka głosi, że 
postanowienie nowego art, 25 u- 


nie czytanie TYGODNIKA 


50. 


Mussolini 


TE 


motora wiary przy kongregacji ob- 
rzędów, któremu zakomunikował 
swą decyzię, aprobująca wyniki 
trzeciej sesji kongregacji w pro- 
cesie kanonizacyjnym polskiego 
męczennika błogosławionego An- 
drzeja Boboli, który odbył się, 
jak wiadomo, 16 bm. W ten sposób 
bliską kanonizacja stała się pew- 
ną. 


4 o aiz 
p” a e ? F 
RR À 
BE. 
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ny czołowe gen. Moscardo utrzy- 
mały swe pozycje na Szosie ara- 
gońskiej pomiędzy Toria i Tara- 
cena. Naprzeciwko nich wzdłuż 
szosy aragońskiej znajdują się 
kolumny wojsk rządowych, które 
w nielicznych miejscah wysunęły 
swe pozycje czołowe poza szosę. 

Według komunikatu rządowego 
w wyniku zażartej bitwy nastą- 
piło zajęcie miejscowości Brihue- 
ga przez wojska rzadowe. W ata- 
ku wzięło udział 80 wozów pan- 
cernych i 90 samolotów. Dowódz- 
two spoczywało w ręku gen. Mia- 
ja. Bitwa była niezwykle krwa- 
wa. W obrębie 50 km. od Brihue- 
ga leżą ciała zabitych i rannych. 
W godzinach wieczornych podpa- 
lono kościół, który płonąc oświe- 


a SOSNOWIEC, 19. 3. (tel. wł). 


zągłębi Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego, ma wniosek przedstawi- 
cieli Centralnego Związku Górni- 
ków (socjaliści) postanowiono 
, wypowiedzieć umowę zbiorową w 
„przemyśle węglowym dla tych 
, dwóch zagłębi, wysuwając żąda- 
i nie podwyżki płac. 


RODZINA 


Nieustanne na) 


JEROZOLIMA, 19, 3. Wskutek 
wzmożenia się w ostatnich dniach 
aktów teroru administracja Pale, 
styny zarządziła ponownie stan 
nadzwyczajny w Jerozolimie w 
godzinach nocnych od 13-ej do 
5 rano. 

Wczoraj i dziś zanotowano kil- 
ka wypadków rzucenia bômb w 
żydowskiej j arabskiej dzielnicy 
Jerozolimy. Grupa Arabów uda- 
jąc się do pracy, była ostrzeliwa: 
nagz ukrycia przez nieznanych 
sprawców, przy czym raniono jed 
nego Araba. 

Do pewnej kawiarni arabskiej 
rzucono dwie bomby, które raniły 
siedzących w niej siedmiu Ara- 


wyjechał on do Czechosłowacji. 
Przed trzema laty uzyskał pozwo- 
lenie na powrót i w miejscowości 
Żurawno pod Stryjem objął sta- 
nowisko kierownika -« mleczarni. 
Na tym stanowisku jednak utrzy- 
mywał w dalszym ciągu kontakt 
z nielegalną wywrotową Organi- 
zacją Ukraińskich Nacjonalistów 
iz tego powodu został aresztowa- 
M 291: = 


J 


dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt tylko w godz, 14—15. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL 


Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor i prenumerata: AL Jerozolimska 3a, 


I piętro. Tel 8-18-33. Zarząd 1 Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a, tel. 727-33 Konto P. K. O. 23400. 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) I na prowincji zł. 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie,  : - 


Redaktor naczelny dr. Woicięch 
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ABC- KOWINY CODZIENNE — Str. 4. 
Deklaracja pik. Koca 


Belgia a art: 16-paktu Ligi 


Qizytu króla Leopolda: © Londynie 


wydarzeniem pierwszorzędnej wagi 


LONDYN, 19.8. Przyjazd króla, 


przybyć do Londynu w poniedzia-: 


do emerytów kawalerów usderu 
„Virtuti Militari“, którzy otrzy- 
mują wynagrodzenie z tytułu pry- 
watnej pracy najemnej. 
Przypomnieć należy, że artykuł 
ten stanowi m. in., że o ile emeryt 
otrzymuje wynagrodzenie z tytu- 
łu pracy najemnej lub służby, 
emeryturę ogranicza się do takiej 
kwoty, która łącznie z wynagro- 
dzeniem nie przekracza uposaże- 
nia z dodatkami ostatnio otrzymy- 
wanego w służbie czynnej. Przez 
zastosowanie tego przepisu eme- 
rytura nie może być ograniczona 


stawy emerytalnej nie stosuje się! poniżej kwoty, jaka łącznie z po- 
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dokonał przeglądu dorobku kolonizatorskiego Włoch w Libii w cią- 
gu ubiegłego 10-lecia. — Na zdjęciu naszym Mussolini zwiedza 
instytucje higieniczne i zdrowia w Trypolisie. 


ETMA TOCZĄ EPO LATTIEJ 


Wypowiedziano umowę zbiorową | 
w Zagięb ach Dąbrowskm i Krekowskim 


Przedstawiciele Związków Gór- 


Dąbrowskiego nie brali udziału w) 
ostatnich dwóch kongresach w 
Katowicach, gdyż sprawy doty- | 
czące płac wozaków i dzionkarzy 
hi dotyczą tych dwóch zagłębi. 
Krążą pogłoski, że Śladem C. Z. 
G. z Sosnowca pójdą związki gór- 
ników z Zagłębia Śląskiego, P 


Stan wyjątkowy w Jerozolimie 


ady na Arabów 


bów. Świadkowie zeznają, że bom- 
bę rzucono z przejeżdżającego sa- 
mochodu. Podobnego zamachu do 
konano w innej kawiarni arab» 
skiej na przedmieściach, gdzie 4 
osoby odniosło rany. 


Przewiezienie zwłok 


marsz. Focha 


W sobotę 20 b. m. odbywać się bę- 
dzie w Paryżu uroczystość przeniesie- 
nia prochów marszałka Francji i Pol- 
ski Ferdynanda Focha do Pałacu In- 
walidów. 
transmisję tej uroczystości. 

Transmisja oraz reportaż rozpoczną | 
się o godz. 20-ej, a nie jak to było 
podawane w poprzednim komunkacie, | 
o godz, 18-ej. 


Ceny ogłosze 


w tekście (wśród arrykułów) — 70 
GQ gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 


się za odzielne wyrazy. — tłusty dru 


Druk. Literacka 8. z. œ Warszawa, Al, Jerozolimskie 121, 


Polskie Radio organizuje 


łek, zapowiada się jako posunię 


M Leopolda belgijskiego, który ma|cie pierwszorzędnej wagi w za- 


kresie stosunków : międzynarodo- 
| o sj 


loweła do ustawy emerytalnej 


uchwalona przez komisję senacką - 


wyższym wynagrodzeniem wynosi 
400 zł. miesięcznie". : 

Druga poprawka, która wynikła 
w toku dyskusji, przesuwa termin 
wejścia w życie wymienionego wy 
żej artykułu o 3 miesiące dla da- 
nia możności emerytom  dostoso- 
wania swojej sytuacji do no- 
wych warunków, Termin wejścia 
w życie tego przepisu wraz z cało- 
ścią noweli, według uchwały sej- 
mowej, ustalony był na dzień 1 
kwietnia 1937 r. 

W głosowaniu całość ustawy 
przyjęto wraz z powyższymi po- 
prawkami. Na skutek odrzucenia 
przez komisję poprawek sprawo- 
zdawcy sen. * Decykiewicza, ten 
ostatni zrzekł się referatu, a spra- 
wozdawcą na splenum wybrano 
sen. Pawelca. ; 

W końcu komisja wybrała spra- 
wozdawcą rządowego projektu u- 
stawy o konwersji i zamianie obli 
gacyj pożyczek państwowych, sa- 
morządówych i zagwarantowa- 
nych przez Skarb Państwa, wy- 
puszczonych w walutach obcych, 
sen. Fudakowskiego. i 


wych. Król Leopold przeprowadzi 
doniosłe rozmowy z kierownika- 
mi rządu brytyjskiego i wyjaśni 
stanowisko Belgii w związku ze 
Sprawą gwarancji jej integraino- 
ści. Król Leopold wyraźnie okre- 
Śli do jakich granie Belgia goto- 
wa jest posunąć się w ewentual- 
nej współpracy z mocarstwami za 
chodnimi i wskaże na punkty do- 
tychczasowych zobowiązań belglj 
skich, z których Belgia pragnie 
się uwolnić. yin 

Najważniejszym „agadnieniem, 
nasuwającym się przy omawianiu 
żądań beigijskich, jest stanowi- 
sko Belgii wobec ewentualnych 
zobowiązań, wynikających z pak» 
tu przynależności jej do Ligi Na- 
rodów w razie powstania sytuacji 
omówionej w art. 16 paktu Ligi 
Przewidziany w tym wypadku 
przemarsz wojsk, wywołuje w ko- 
łach brytyjskich poważne wątpli- 
wości i dlatego właściwa interpre 
tacja tego artykułu stać się mo- 
że zagadnieniem decydującym. 
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Poleca w wielk'm wyborze 


PALTA WIOSENNE 


Kapelusze, Biellznę 
Krawaty, Szlafroki 
Bonz2urki 
Ceny b. przystępne 
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W rocznicę protokułów rzymskich 
Śchuschn gg i Daranyi do Mussol niego 


BUDAPESZT, 19. 3. Kanclerz 
Schuschnigg i premier Daranyi 
wysłali do Mussoliniego wspólny 
telegram następującej treści: 

„Z okazji trzeciej rocznicy pod- 
pisania protokułów, rzymskich, 
jak również z okazji obecnego na- 
szego spotkania w Budapeszcie, 


pozdrawiamy serdecznie Jego Eks 
celencję w duchu wypływającej 
z protokułów rzymskich przyjaz- 
nej współpracy i ponownie zapew- 
niamy *Jego Ekscelencję o nie- 
złomnym trwaniu przy zasadach 
protokułów rzymskich, które są 
fundamentem tej współpracy”, 


Komunista morderca posterunkoweg? 
zabity w starciu z policją 


DUBNO, 19. 3. W roku 1935 zo- 
stał zabity starszy posterunkowy 
Biernacki z- posterunku P. P. 
w Warkowiczach w pow. dubień- 
skim. Zabójca jego, znany terory- 
sta komunistyczny Stefan Anto- 
niuk, po dokonaniu zabójstwa 
zbiegł i, mimo poszukiwań, nie 
został ujęty. 

i 
Dopiero w dniu 18 marca po- 


sterunek w Warkowiczach otrzy- 
mał informacje, że Antoniuk prze 


| Na posiedzeniu delegatów kopalń | ników z Zagłębia Krakowskiego i bywa w domu Charytona Manelu- 


ka, we wsi Młodawa Włościańska. 
Dla ujęcia został wysłany patrol 
policyjny, który, wkroczywszy do 
mieszkania, gdzie ukrywał się An- 
toniuk, został powitany strzała- 
mi. Wówczas policjanci użyli bro- 


ni palnej, w wyniku czego Anto 
niuk został zabity. Jednocześnie 
został ciężko ranny brat właści 
ciela domu Włodzimierz Maneluk, 
który również jest znanym komu- 
nistą. 

DIEE OH O 
Znów przyrost emerytów 


Rząd wniósł do Sejmu w piątek 
19 b. m. dwa projekty ustaw o 
kredytach dodatkowych na rok 
1935-6 w sumie 815 tys. 621, i na 
r. 1936-7 w sumię 6 mil. 735 tya. 
zł. Główną pozycję z górą 4 mil. 
stanowią wydatki na emerytury 
zwiększone skutkiem przyrostu 
emerytów. Sprawy te wejdą na po 
rządek dzienny sobotniego posie- 
dzenia Sejmu. i 


Prenumeratę ABC 


zamawiać można: 


- OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE 
rozolimskie 3a. 


w Kantorze ABC — Aleje Je» 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 
OSOBISCIE w Kantorze A BC Al. Jerozolimskie 3a, 
PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 


na początku ł na końcu miesiąca. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru 


ABC. 


BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. ' 
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem), 


PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘ Yik. 


zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewiczay, 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


| godziny 7.30 rano. 


Pa 
n: 
e TS wvyiaśnienia = 15 


k — podwólnie 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 

„ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na I ef stronie — 1 zł 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
zł. 
skie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 26 er. za wvraż, duże litery w opłoszenia.h „drobnych hczy 
No!atki reklamowe oznacza się cytra (N.), a komunika- 
ty | wyjaśnienia cyfra (K.), Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja lerozolimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wierz. 


stronie — 
lekar: 


na ostatniej 
opisy specjalne — 3 zl, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC”. Sp z ogr. odp. 


X ak, 
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Redaktor odpowiedzialny: Bohdan Gębarski, 


